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Telegramy Gazety Narodowej.
( Tylko w jednej części wczorajszego numeru drn  

kowane.)

W i e d e ń  d n ia  19 b. m. D e leg ac ja  au -  
g t ry ja c k a  p r z y ję ła  b u d ż e t  w sp ó ln eg o  m in i ­
s te r s tw a  f inansów  p o d łu g  w n iosków  komiyji. 
Z a p ro p o n o w a n ą  p rzez  kom isję  rezo lu c ję  i wez 
wać r z ą d  do w s ta w ie n ia  z b y w a ją c y ch  k a p i  
ta ło w  funduszu  zas tępców  w ojsk o w y ch  w7 
b u d ż e t  na  rok  1 8 7 8 ,  p rz y ję to  po d łuższe j  
ro z p ra w ie ,  pom im o opozycji m in is t r a  w sp ó l­
nych  finansów, 2 3  g ło sa m i  p rzec iw  21.

L w ó w  ii. 21. maja.
(Czerniowiecka Rada miejska przeciw przecią 

żenin poaatkowemn. —  Delegacje wspólne u cesa 
r z a .—  Z delegacyj. — Trudności w sprawie ban­
kowej. — Pogłoska o zamacnu na cesarza. —  Wy 
płata pryorjtetów 1 akcyj kolei Dniestrzańtkiej. — 
Zapomoga dla duchowieństwa pi zedlitawakiego. — 
Sprawa wschodnia; zapowiedź kongresu szedciu 
moraritw; powstanie bułgarskie.)

Na posiedzeniu C z e r  n i o w i e c k i e j  R a- 
d y  m i e j s k i e j  z d. 16. b. m. c iekaw a sp raw a  
się toczyła. W ed łu g  Czerń. Zig. chodziło o śc ią­
ganie z a l e g i  y c h  p o d a t k ó w .  Ministerjum 
k i lk ak ro tn ie  już  robiło  R adzie  miejskiej, a 
zw łaszcza  m ag is tra tow i w yrzut, że opieszale 
śc iąga  podatki, zażądało  pomuożeuia miejskie 
go biura  podatkowego i zagroziło , że jeżeli do 
końca lipca b. r. nie nas tąp i  pop iaw a, rząd o- 
drfjmie miastu  poruczoue prawo poboru poda t  
ków. R efe ieu t  m ag is tra tu  wniósł z tego p o w o ­
du o pomnożenie biura, m ag is tra t  oświadczył się 
za  oddauiem rządowi poboru p o d a tk ó w , zda­
niem sekcji Rady  miejskiej jednak  należało 
sp e łm ać  obowiązek, pochodzący z zak resu  po- 
ruczonego, gdyż w razie  przeciwnym rz ą d  może 
powołać do tegu  iuue organa, a le  na k osz t  mia­
s ta .  „Jeżeli jeduak , dodał referent sekcji ,  r e ­
p rezen tac ja  gminua z poświęceuicm zadośćczy- 
ni obowiązkom swoim, to ma zarazem  prawo 
szcze rą  powiedzieć praw dę, a  to, że w obec­
nych okolicznościach podatk i są  nadzw yczaj 
wygórowane i niemożność ściągnięcia podatków  
j e s t  sku tk iem  przeciążenia  sił  podatkowych." 
W śród oki*»ków przyjęto  uastępnie  wniosek 
sekcji, iby da końca l ipca  pomnożyć biuro po­
datkowe, ale też zarazem  w ystosow ać do m i­
n is te rs tw a  ska rbu  memorjal, jako  powodem 
wzm agających  się c iągle  zaległości po d a tk o ­
wych nic j e s t  opieszałość w ściąganiu p o d a t­
ków, a le  to, że z każdym rokiem wzmaga się 
ciężar podatkowy, że s i ła  poda tkow a je s t  nad 
miarę n a e .ą g n ię t a i  że organa  finansowe bądź

Z podróży po kraju Słowackim.
przez

A . G
(Ciąg dalszy.)

Kocel syn M oira tr .  w raz  z Rościsławem i 
siostrzeńcem  jego S więiopełkiem książęciem ni- 
t rzańsk im  *) wysłali poselstw o do cesarza  
wschodniego M ichals  I I I .  po J ło w i.ń sk ich  misjo­
narzy , k tó ry  przys ła ł  do ich pańs tw  dwóch 
wspomnianych wyżej braci apostołów. W  roku 
863 Cyryl i Metody przybyli na dw ór R ościs ła-  
w a  w Diewinie i rozpoczęli aposto lsk ie  d z ia ła ­
nia pod p ro tek c ją  tego  dzielnego króla, k tó ry  
w raz  z Moimirem doprowadził uaród  słowacko- 
m oraw sk do potęgi groźnej Niemcom. Rości - 
s ław  zd rad ą  w ręce  Niemców w ydany przez 
Św ię tope łka  księcia  na Nitrze, zg iną ł  w wię­
zienia z wylupionemi oczami ja k o  b o h a te r  nie­
podległości słowianskie., Nie będziemy opisy­
wali, jakim  sposobem Św iętopełk  n i t rzań sk i  i  
p o czą tk u  nkrzędzie Niemców, później oswobo- 
dziciel od ich wpływu p ań s tw a  W ielko Moraw 
sKiego. s t a ł  się na jzaw ziętszym  nieprzyjacielem 
tychzo Niemców i zag ładz ił  w n lk im i czynami 
swój niegodny postępek  względem R ościslaw a. 
J«ko  po tę fu y  król,  już zupełnie n iezależny od 
Niemców, Świętopełk  w ezw ał Metodego ze s to ­
licy zmarłego Kocela, z Mosburga, na tw ó j dw ór 
i poruczył ma dalsze prowadzenie  th rześc jań-  
skiegu apos to ls tw a  p rze rw anego  w sk u tek  npad- 
ku  R ościs ław a i polec.ł mu n as tępn ie  u tw orze­
nie h ie ra rch ii  kato licko-słowiaóskiej,  której Me­
tody  zo s ta ł  m etropolitą . A postolstw o to rozsze ­
rzy ło  się n a  okoliczne ludy słowiańskie a n a ­
w et n - P o lskę , gdzie  Metody nawrócił księc ia  
W iślicę  J e s t  jbo  szczególniej ważnem z tegu 
względu, że było jednocześnie narodowem. C y ­
ry l i Metody, katolicy, wierni kościołowi r z y m ­
skiemu, przez uapieżów nominowani i b łogosła ­
wieni, w prow adzili  do obrzędów kościelnych j ę ­
zyk słowiański, walcząc w y trw a le  z niemieckiL 
duchowieństwem, przeciwnikiem tego języka. 
Metody aż do śmierci swojej (Cyryl um arł w 
Rzymie) w r. 835 sp raw ow ał rządy  archidyece- 
zji panońsko-m orawskiej.  Napróżno go w raz  z b r a ­
tam Cyrylem p isa rze  schizm atyccy uczynić chcą 
w yznaw cą wsehndniegu kościoła. Zależność jego  
od papieża, wierność kościołowi rzym skiem u 
p rzez  uowsze badan ia  zos ta ła  po tw ierdzoną. 
P o tw ie rd za  j ą  i Holly w swoim poemacie i w 
dołączonym do niego opisie żyw otów  dwóch 
-świętych a p u t o ł ó w  słowiańsczyzny.

Cyryllo-M etod.adp kończy się mową pap ie ­
ża A driana , w ypraw ia jącego  powtórnie do Sło-

’ > Zobacz ni 19& 191, 216, 222, 225, 238, 
840, 260 , 262 , 253 , 254 , 255 , 289 , 290 , 291, 
892 z roku zeszłego, nr. 10y, no, 111 i 116 r.b .

*) Żobacz dobrze a wyczerpująco napisane 
Usiało: Cyryl 1 Metody przez Leouarda Rettel Pa-

1871 r. nakładem Bibljoteki kórnickiej.

co t ą d ź  usiłu ją  w ykazać  się na jw yiszem i kwo 
tami po ila tkew em i, k tó rych  przy  obecnym z a ­
stoju, kontrybuenci w żaden sposób ponosić uie 
zdołają.

W iener Ztg  donosi, że w myśl § 19. u s t a ­
wy żandarm skiej z d. lutego b. r. i 117 
aowej instrukcji  służbowej będą na próbę ż a n ­
d a r m i  p o  j e d n e m u  rozlokow am  w takich 
okolicach Przedhtaw ii,  w k tó rych  pozwalają 
ua to stosunki te rry to r ja lne  i k o m un ikacy jne , 
tudzież k u l tu ra  ludności, t. J. gdzie można być 
pewnym, że żandarm  w razie gdyby z większą 
liczbą złoczyńców miał do czyniema, będzie 
przez ludność popartym.

D nia  18. b. m. p rzyjm ow ał c e s a r z  nu 
zamku w Budzinie uajpierw  d e l e g a c j ę  
p r z ę d l i  t a w s k ą ,  a nas tępn ie  w ę g i e r s k ą .  
Przemowy prezydentów obu delejSfflyj, Recli 
bauera  i Szlavyego, były w istocie rzeczy rów 
nobrzmiące: zapew niały  o przywiązaniu  ilo mr, 
uarchii i dynastji  o dbałości na potęgę p a ń ­
stwa, ale też w skazyw ały  na konieczność 
oszczędności, o ile j e s t  możliwą, tylko że mu 
wa Szlayyetro b y ła  gorę tszą , serdeczną, a n a d ­
to kadz iła  Andrassemu. C e s a r z  odpowiedział 
nu obie przemowy w te same słowa, ty lko na 
jed n ą  po u iem iecku , a na d ru g ą  po węgiersku.

Po każdej prżemowie cesarz  rozmawiał i  
prezydentem  i i  każdym uiemal delegatem. W e 
dług te legram u półurzędowego, H erbstow i wy 
raził zadowolenie, że komisja budżetowa szyb, 
ko się uwija, na co H e rb s t  odparł, że budżet 
sam przez się powoli zamienia się w uormali 
uy. Z delegatami polskimi, k tórzy  przybyli w 
s tro ju  narodowym, cesarz  rozm aw iał o szko 
dach w sku tek  wylewów w Galicji. P. Demlo 
wt cesarz  w yraził  r a fo ś ć  swoją z ta k  rycliłe- 
go za ła tw ian ia  budżetu wojskowego, i że tym 
razem zaniechano szczegółowego rozb iom  nie 
k tórych pozycyj. Z p. S tuunem  rozm aw iał o 
budżecie wojskowym i w yraził  nadzieję, że o - 
dynarjum zostanie  tak  szybko załatwioneiu jak  
ekstraordynarju tn ,  zw łaszcza  gdy  te same z a ­
w iera  pozycje co roku zeszłego. P. S turm  od 
parł,  że będzie to bez w ątpienia moiliwem, że 
jeduak  wobec smutnego położenia finansowego 
m uszą się delegaci zastanowią, czyby wielkiego 
ekspeusa  na wojsko zmniejszyć nie można. Ce­
sa rz  wywodził, że byłoby to pożądaucm, że w 
końcu zapewne i inne m ocars tw a  dojdą do t a ­
kiegoż przekonania, że jednak  o b e c n i e  d>- 
łoby  tak ie  zmniejszeuie jeszcze b a r d z o  t r u ­
d n e  m. B res t la  py ta ł ,  ja k  mu Karlsba d po­
służył.

Na przyjęciu  delegacji węgierskiej cesarz  
z każdym delegatem rozm aw iał. Do Zsedenie- 
go r< .ekł: „W  tym roku nic nie będzie można 
okroić, doiariiśm y jnż do o s t a t e c z n e g o  
kresu oszczędności.“ Do hr. A la d a ra  A ndrasse-  
go (uie m inistra) w yraz ił  się z wielkiem zado­
woleniem o wyniku ostatu iego zjazdu ber l iń ­
skiego. M inister A ndrassy  miał swoim najbliż­
szym przyjaciołom zapewnić, że „przynajmuiej 
rok  ca ły  jakoś będzie .“

W ekstraordynarjum  bndżetu w‘ojkko*wego

w aków  dwóch apostołów, na dwór Rościslawa. 
P o e ta  rakiem zakończeniem chciał jak najsilniej 
uwydatnić jedność z Rzymem obu braci. C z jn y  
uaw recan i^  pogan, w»ika z duehuwh ństwem 
niemiecaiem i z bogumi s łow iańsk im i1, droga 
apos to lska  C yryla  wzdłuż doliny W agi aż do 
T a tró w  posuw ającego słowem  swojem ch rześc i­
jańs tw o  i Metodego szerzącego  chrześcijaństwo 
za bi^gi^m M orawy, są przedmiotem tej epopei, 
prostej i jasnej w opowiadaniu, jędrnetn słowem 
opisanej, pełnej wzniosłych m y ś l i , porównań i 
obrazów.

Czas d z ia ła m i  w obu epopejach ta k  w „Sw a- 
top luku" (Świętopełku) jak  w „Cyrillo-Merodja- 
dz ie“ je s t  jeden  i ten  sam prawie. Więc też  i 
w „S w atop luku“ , w k tó rym  poeta  miał głównie 
na  celu czyny wojenne, ja k ie  s tw o rzy ły  nieza­
wisłe państw o S łow aków , wspominani są  wie- 
lok^olnie święci apo s to ło w ie ;  jak  zucwnż w 
„Cyrillo -M eto d iad z ie0, w której poeta miał na 
celu moralne zw ycięz tw a  apostołów, k tó re  stwo 
rzyły jedność duchov ą i cyw ilizacyjuą S łow a­
ków, u p o m in a n y m  j e s t  Św iętopełk  (Swiato- 
p lnk) boha te r  p ierwszej epopei a mianowicie 
też wuj jego Rościsław. Obie epopeje w za jem ­
nie się dopełniając, zobrazow ały  poetycznie n a j­
piękniejszą k a r tę  z dziejów Słowacji. Są  one 
dziełem nietylku natchnienia  i umiejętności poe­
tyckiej ale  też i miłości ojczyzny. Połączeuie  
to  w ytw orzyło  całość, k tó ra  podoba się i n a u ­
cza. wznosi i pobudza i s tanowi rzeczyw is tą  
żywotność poetycznego utworu.

W y ją tk i  z „Cyrillo-Mietodiady" pojawiły się 
po ra z  p ierw szy w a lm anachu „ Z o ra “ na rok
1835. Tegoż roku w yszedł ca ły  poem at w Bu 
azie p. t. : „ C i r i l o - M e t h o d i a d a .  W i t i a ż s k a  
B a s e ń  w s z e s  t  j  ś p i e w o c n  o d  T a n a  H o l -
l e h o ,  a r c i i M s k u p s i w a  o s t r i h o m s k i e h o  

.n 1 W '  r , ? r ^ . ' o j e u i m  Ż i  w o t o p i s e m  S w a -  
t i c h  C i r l i l a  a M e t h o d a ,  j a k o  t e ż  B a g o *  
s l o w i m  p o n a n s k i c h  S I  o w a k  o w,, a  wi -  
s w e t l e m m  m e k t e r i c h  s l o w . "  (W  Budinie. 
L iteram i K ra 1. Uuivers. T laczarn ie .  1835. c^ka 
str. 166).

W roku 1836 n ap isa ł  Holly  w swoim gaju 
trzec ią  epopeję, w sześciu pieśniach p. t. „S l a  vy‘ 
w k tórej śpiewa o dawno zapom nianych ' i 
z pamięci wy»złej bitwach, głównie zaś  ozuaj- 
mia potomkom zwycięztwo ojca naszego  Sława, 
nad najezdniczymi <1 udami, k t ó r z y  pod dowódz 
twem króla  swego b .m dora , w targnęli  do T a ­
trzańsk ie j  k ram y, aby ją  złnpić i wyniszczyć 
Słowaków. Sław pod opieką bogów s ło w ia ń ­
skich, zw łaszcza  też S w a to w id a ,  zb iera  Ind, 
gotuje  szyki, bije Czudów w T a trach ,  srytępia 
ich co do nogi, w końcu zabija  samego Bo*; lo ra  
i kraj  o jczysty  uwalnia od naiazdu. Od nazw i­
sk a  to zwycięzkiego wojewody, nazw afo  aię 
całe  plemię Sławiauami, a i a t iy  są  ich ko- 
lebką

T reść  tego poematu nie je s t  wziętą ja k  wi­
dzimy z rzeczyw istej  historji. P rzedm io t  jej 
fan tastyczny , powieścią lndn natchniony, t ą  p o ­
wieścią, o k tórej Holly  powiada, „że ma sto 
oczów, sto pilnie s łuchających uszów, sto eią 
gle mówiących języków. Nogi m t  i sk rz y d ła  
bys trze jsze  od strza ły . Nigdy nie spi ale  c iągle

komisja a u s tr iack a  p raw ie  cały milion okroiła. 
M m ister de P re t is  miał jeszcze  d. 17. bm 
przedstaw ić  delegacji au s t i jack ie j  położenie fi­
nansowe, aie  do tąd  nic o tern nie słychać. 
W kró tce  będzie Lr. A n d rassy  zaproszony  do 
delegacji węg.erskiej, a mianowicie do komisji 
spraw  zagranicznych, (| a  dania wyjaśnień.

Pod duiem 18 b n .  podaje Tagolatt n a s tę ­
pujący telegram z P e s z tu :  „Ministrowie Las-
se r  i H ors t  przybyli tu wczoraj. L a s s e r  przy- 
„vwszy w zas tęps tw ie  m in is tra  p rezyden ta  ma 
azi-siaj wieczór odjechać, ale poprzód weźmie 
adziaf w konferencji m inistrów aus tr jack ieh ,  na 
k tórej b^dą rozbierane szczegóły  sp raw y  ban- 
kowej, gdyż na w czoia jsze j aus tro -w ęg iersk ie j  
Konfeiencji m inisterjsluej ob jtw iły  się trudności. 
N iektórzy delegaci wuoszą, afiy obrady nad 
badżetem wojskowym przerw ano i na jutro hr. 
an d ra s s e g o  zaproszono. P rezes  komisji bu d że ­
towej (dr. H erbs t)  uświadczył się przeciw te- 
m>i, gdy^ kw estje  szczegółowe budżetu  wojsko- 
go należy dokładnie rozebrać, a  na  to wiele 
czasu poti zeba, podczas g j y  budżet sp raw  z a ­
granicznych na jeduęm posiedzeniu załatw ić 
można ; z re sz ią  już nie hr. A udrassy , ale ks 
Gorczaków  kieruje po li ty k ą  w schodnią m o ­
cars tw  i trudno, aby hr. A a d ia s sy  powiedzia ł  
coś więcej nad to, co jnż  wiemy.

Zdaje  się, że odb idem  owych trudności w 
spraw ie bankowej, k tó re  według Tayblaltu, z a ­
szły uagle między ministrami w ęgiersk im i a 
przedlil aws,;imi, był wspomniany wczoraj a r  
ty ku l Fr.nt&blhttu, tudzież z drugiej s t ro n y  r ó ­
wnoczesny a r ty k u ł  Pesłer Llogcfo, oświadcza 
iąoy, że W ęgrzy  już nie bedą jeździć do W ie­
dnia dla sp raw y  bankowej, g d j i  na lad  między 
oboma rządam i p rzyszedł jo i dc skutku, i r z ą -! 
węgierski niema już nic do czynienia z c. k . 
bankiem narodowym, ty łku  bank ten, jeżeli 
chce, może podać się o koncesję na za łożenie  
austro-w ^giersk iego  T ow arzy s tw a  bankowego i 
albo przyjąć ową ugodę jak o  podstawę, albo 
zlikwidować swoje iu te re sa  w P rzedh taw ii  i 
W ęgrzech, i zrobić miejsce innym przedsięb ior­
com. R ząd  w ęgiersk  by łby  wtedy rokow ał z 
c. k. bankiem narodowym, gdyby piorwmtuy 
pro jek t w ęgierski był zos ta ł  przyjęty. Jeże li  
P rze ill i taw ia  nie przys tau ie  na umówioną m ę- 
dzy oboma rządam i ugodę baukową, to W ę ­
grzy wcale u tyskiw ać uie tedą ,  gdyż tę  ugodę 
przyjęli ty lko ua zyczenie sl sry wyższej i z o- 
chotą powrócą do projektu, za  k tó rym  jes t  
cały  kraj, t.. j do całk iem  odrębnego banku  
węgierskiego.

D. 18. b. m. obiegały w P eszc ie  pogłoski 
o jakim ś z a m a c h u  n a  c e - i a r z a .  F ak tem  
jes t ,  źe d. 17. b. m. ja k iś  s ie rżan t  zawiadom ił 
komendę jenei&lną o planie zamachn, k tó ry  
wyjść mi.ił od jak iegoś kó łka  gości w „ W ie­
deńskiej , .w iarn i“ ua nlicy Królewskiej. (W e- 
'dług Tagbłatfa  ma być mowa o t rzech  W ło ­
ch icli). W ieczorem udali się kom enderujący i 
dy rek to r  policji do tej piwiarni, ale się nic nie 
okazało, i denuncjacja  uważana je s t  za z m y ­
śloną

czujna, w szystko wie, co się w szerokiem gdzie 
s ta łe  świecio. Nigdy ona nie milczy, na jedną  
chwilkę nie ucisza się ale  f ą g i e  porusza  usta  
mi. praw dę i n iepraw dę roz trząsa jąc .  P o w ta rz a  
to co raz  powiedziała, za , .aźdym razem  rosnąc 
w wagę i w rozmiary, pudobuie j a k  z małej 
góry P lesz iw ca  podnosi się wysoki K ryw ań  a 
2e s trum yka  Blawy szeroki* pow sta je  W ołga . “

Zakrój tej epopei ja ., i dwi,ch poprzednich  
je s t  klasoyczny. Siły  nad/lem skie , bogi i duchy 
w pływ ają  na iziałania li izi, kierują niemi, mię- 
sza ją  się do nich i osta tecznie  s tanow ią  o lo ­
sach bohaterów. P isane  białym wierszem, nie 
mają nic ja k  1 w szystkie  inn„ u tw ory  Hollego 
romantyzmu w sobie. Form a ściśle wymierzona, 
tok w iersza  spokoju /,  nie p rz e ry w a n y  uniesie 
niarni, p łynie poważnie, szeroko, niosąc jasue  
f i l e  myśli i obrazów. Nie aua lizuje uj^zjjć czfo- 
w ieka ale opiewa jego czyny. Spostrzeżenia  
psychologa zastępuje  wiadomość s i ł  boskich 
nperson i kow anych, k tóre  sercami bohaterów  po 
ruszają . Jeżeli jednak człowiek p rzed s taw ia  się 
z duszą  zamkniętą, jako  p ros te  na rzędz ie  w r ę ­
ku Bogów, za tu czyny jego  w y s tępu ją  tu  w 
plastycznej rzeźbie słów. Spory, b itwy, nakre  
ślone z homeryczną s i łą  wyrażeń i z dosadno- 
śeią wspaniałą, cechującą opisy Wacl&wa P o ­
tockiego w „Wojnie Choeimskiej«. Trndflo też 
odmówić Hollemu jeujuszu, k tóry  mu przyznali 
rodacy. U tw ory  jego mogą się niepodobać r o ­
mantykom, wszakże k ry .yk  bezs tronny  p rz y ­
znać im musi p rawdziwie k lassyczną  piękność.

W  epoce „Slaw“ widzimy św ia t  s łow iańsk i 
walczący uie z Niemcami al< z plemieniem Czu­
dów, z tern plemienit-m, k tó re  z yr/jl n ie s,zką 
Mongołów, T a ta rów , na g ruzach  S łuw iańszczy-  
zny Nowogrodzkiej, przy iąw szy  j ę zy t  s łowiau- 
śki, u tworzyło  pod k ierow nictw em  z za  morza 
przybyłych W a re g ć w  dzisiejszy naród  io- 
skiewski.

J a k  w epopei Hollego, Czudowie się»neii 
aż po T a t ry  — tu k  dzisiaj p rzeobrażeni ich 
potomkowie, nie uroniwszy nic z ducha łu p ie ­
ży, mordu i zaboru ojców swoich, zab raw szy  
Polskę, wyciągają  ręce w same łono S łow iań­
szczyzny, ku  tym samym Tatrom . Czyż ta 
„U m ka“ bogini natchnienia  i poezji, k tó rą  poe­
ta  w zyw a o pomoc na  początku poematu, n a ­
suw ając  mu z zamierzchłej p rzeszłości obraz 
odpan-ia najezdm ków  z północy, nie zamknęła 
w nim ostrzeżenia  przed nowymi, i u  tejże pół­
nocy gotującymi się najezCoikami? D la nas ja -  
snein je s t  to ostrzeżeuie, k tórego  nie spostrze  
gli rodacy poety. Duch jego proroczy może 
mimowiedzy przeczuw ał niebezpieczeństwo tem 
groźniejszej inwazji, że przysłan ia jącej się p r e ­
tens ją  p rzybranego pokrewieństwa. M adiaiow ie 
są  w praw dzie tego samego pochodzeuia co i 
Czndowie , to je s t  fińskiego ■ oui dzisiaj p a ­
nują  nad  ojczyzną wojewody Sława, możnaby 
więc mniemać, że ich poeta  miał n a  myśli, p i­
sząc  sw oją powieść. Być może, że i oui p rzy ­
tomni byli w jego umyśle, gdy przedstaw ia ł 
potrzebę i wzór walki o niepodległość, niepo 
dobna jednak i tego zaprzeczyć, aby oko jego 
w O/.udach z północy sprow adzonych  i po t a ­
ta raku  walczących, uie widziało iuuych  jeszcze

K r a i ń s k i  W y d z i a ł  k r a j o w y  uchwa 
lii petycję do rządu, aby kosz ta  ki»jowrych i 
okręgowych kor.f jrencyj nauczycielskich p ok ry ­
wano ze skarbu  pańsfwowegu.

K u ia t .  r  p ry o ry ts tó w  k o l e i  D n i e  s i r  za  ń- 
s k i e j  otrzyma! od sądu  upoważnienie do p o ­
bran ia  od i/.ądu za liczek  po 60.000 z łr .  na  wv- 
kupno akcyj i prjm ryte tów  te |  Kolei. K ura to r  u- 
llVr się więc do minist.erjum skarbu z prośbą 
aby mu um ów iouąceuękupna  w sumie 2,100.000 
złr . wypłacono w ra tach  po 60.000 z łr . ,  aby 
mógł umorzyć p re tensję  angiobauku w sumie
133.000 zir. wraz  z 6 prc. od 1 moja r. b., t u ­
dzież p rzy p ad a jącą  ua 24.000 akcyj kwotę po:l 
zir .  50 ct w suwie 36.000 złr. He wypnduie ua 
każdą  obligację p ree ry ty to w ą ,  jeseeze  n iew iado­
mo dokładuie, g lyż nie obliczono dotąd, ile 
rząd  jak o  nabyw ca będzie musiał wypłacić  cen­
tra lnej kasie  obrachunkowej kolei aus tr jack ieh  , 
tudzież za w ykup gruutow  — co jed n ak  razem 
uie wyniesie 168.000 złr. Na razie więc k u r a ­
to r  wypłaci na tychm ias t po 72 złr. na  każdą  
obligację pryore ty tuw ą (opiewającą ua 300 złr. 
i 5 prc., »\e tylko po 100 złr. wpłacony). J e s t
24.000 óbligacyj; po 72 zir. wyniosłoby zatem 
1,728 000 złr.; zdaje się, że jeszcze  000.000! zir. 
p rzypadnie  do rozdzia ła  między posiadaczy

i  pryorytetów-
Z Pragi, donoszą, że z a p o m o g a  d l a  d u ­

c h o w i e ń s t w a  k a t o l i c k i e g o  w s im ie
600.000 z łr .  będzie w tym roku  rozdaw aną już 

|  na  tej podstawie, k tó ra  posłuży przy stałem
podwyższeniu kongrny, i że s ta łe  to podwyż- 
szeuie już z pewnością w roku przyszłym  doj­
dzie do skutku.

O u s p o  so h i e n i a  obojej ludności clirze- 
ściańskiej i muzułmańskiej w T nrc ii ,  oraz  o 
w arunkach, w jak ich  się takow e zna jdu ;ą pi­
szą  z P a ry ż a  do Gazety Kolomkiej-. „Usposo- 
b-euie Wysokich sfer tureckich, k tó re  baidzo 
się zbliża do iaiiatyzraii k la s  uiższycli, rodm tu  
obawę, że panika, j a k ą  w tej chwili p ize ję ta  
je s t  ca ła  europejsko chrześc ianska  ludność 
Turcji,  wcale uie je s t  b ezzasad n ą  i jeśli p e r ­
t r a k ta c je  konferencji le r l iń sk ich  nie zamienią 
się rychło  w środki prak tyczne , należy się sp o ­
dziewać nowego wybuchu fanatyzm u W zywauie 
o pomoc E uropejczyków  w Salonioe i K onstan­
tynopolu, a właściw ie domaganie się o przy 
s ła  ńe  floty wojennej, stoi w pewnym względzie 
w p rzeciw ieństw ie  z paragrafam i t r a k ta tu  1856 
r., k tóre  w zbrania ją  obcym okrętom  wojennym 
wstępu do D ardanelów  i Bosforu. Ze s trony  
francuskiej p rag n ą ,  aby o ile możua ,w t runków 
tych foimąlnie nie n aruazać;  coraz bardziej j e ­
dnak Ubzuwa ślę wobec rosnącego  niebezpie­
czeństw a po trzeba  raczej p rzyw ołan ia  floty, 
aniżeli ścisłego nadal zucnowy wania w arunków  
t r a k ta tu  i ta k  już i ozchwiauegt).*

Tego rodzaju zdania p ow tarza ją  się za ró ­
wno w prasie  fraucoskiej ja k  angielskiej, a ja k  
się zdaje po to, aby tej o ś ta tn ie f  dać możność 
podniesienia sprawy zwołania r o z s z e r z o n e j

nieprzyjaciół S łow iańszczyzny Jeże li  wyiaźnie  
ich Die określi ł  i aie  nazw ał -- jasno  ich p r z e ­
cież i dobrze przeczu ł

„81aw“ był po r»z p ierw szy  drukow any w 
almanachu „Zora-1 na  rok 1839. nas tępn ie  był 
przedrukow any  w trzech wydauiach zbiorowych 
poez, Hollego.

Obok powieści heroicznych, p isa ł m  oboszcz 
w M adnm each czułe S i e l a n k i .  W eso ły  a 
piękny kraj na  w szystk ie  strony o tw iera jący  
widoki czarujące i lud prostych, p a iry a rch a l  
nych zwyczajów, nie mógł pozostać bez wpły 
wu n a  wrażliwy umysł poety, prow adzącego  
życie cichb, odosobnione, pomiędzy kościołem a 
poetycznym gajem. Odbił się też teu wpływ w 
sielankach, w obrazach pas te rsk ich , n aszk ico ­
wanych na tle  natury , ozdobionej zielenią i 
słońcem. Lekk i,  wdzięczny, miłosny tou pio 
seuki sielskiej, n ic był jeduak  właściwym to- 
uem poważuej liry  proboszcza, to też jego s ie ­
lanki są za ciężkie, za rozumne, zd radza jące  
pióro, przyzwyczajone do epicznego zakio ju . 
Pastuszkow ie  jakko lw iek  Die noszą  greckich 
nazw, j a k  w s ie lankach Karp ińsk iego  lub Szy- 
monowicza, mniej są  przecież swojscy, mniej 
podobni do rzeczyw istych  wieśniaków niż p a ­
s tuszkow ie po grecku  przebrani w sielrok&ch 
dwóch naszych wspomnianych poetów. Z B ro­
dzińskim, k tó ry  w W iesławie o tworzył a r c y ­
dzieło sielankowe, tom mniej wytrzymuje p o ­
równanie J a u  Holly. Pomimo jednak konw en­
cjonalnych postaci jego pas tuszków  i pas tuszek , 
pomimo poważnego, białego wiersza, nieuadają- 
cego się do tego rodzaju  poetycznych u tw o ­
rów, —  czyta  się je  z przyjemnością. H olly 
umie opisywać naturę, — krajobrazy więc w 
jego sie lankach są  prześliczne. Uczucia s z c z e ­
re, myśli uczciwe, są także uietnałą ich ozdoba.

Sielanki swoje drukow a! H olly  w dwóch 
roczuikach almanachu „ Z o ra“ z roku  1835 i
1836. Wymienimy ty tu ły  ich jako  c h a r a k te ry ­
zujące kierunek słowiański poety. Oto s ą ; Sla- 
win Ja ros ław , H las is law , S law om il,  W odny 
mui, Pasy. S i  aska. L rh k o ,  Czestis law , Polislaw, 
Siaw. Swadebna peseń, f lo ris law , Hojka, Wy- 
wolowanl ja ra  (wioanyj, Milidruh, Chwalko, Mi­
łosław i Spasitel.

Od roku 1837 do 1841 napisał cały  szereg 
elegii, k tóre  nazw ał „ ż a l  o s p i e w y“ . I  one 
wykazują  s łow ack i jego patrjo tyzm , k tó ry  pod­
nosimy tu  jak o  wielką zaletę  poety. Treśc ią  
tych żalo-śpiewćw są ska rg i  nad upadkiem i 
krzywdami w łasnego narodu i nad losem wytę 
pionyek praez Niemców narodów słowiańskich 
nad L ab ą  i B ałtyk iem . Skarg i te p rze jaw ia ją  
się prawie w każdym śpiewie, w rozlicznej fo r­
mie, opromieuione uadzieją lepszej przyszłości, 
w której idea  jedności słowiańskiej występuje  
jak o  objaw n a tu ra lny ,  z jedności plemiennej i 
duchowej wynikły. Nienawiści nieprzejednanej do 
cudzoziemców, j i k ą  w Niemcach napotykam y, 
nieznaleźliśmy przecież śladu w u tw orach  s ło­
wackiego poety. W ierzy  on w sprawiedliwość i 
w prawo Boże, ale uie pa ła  nienawiścią ślepą, 
rozogniouą ani do Niemców ani do Madiarów.

Na w stępie  czylamy wiersz, w którym  
„U m ka11 pobudza poetę do śpiewania żalo-śpie-

k o n f e r e n e j i ,  albo kongresu  m ocars tw  pod­
pisanych na t rak tac ie  paryskim . Do rl\m e sa  
uaw et te leg rafu ją  z Berlina. „ Jak  się zdaje , 
konferencje Lyly ty lko środkiem nnojvizorw.z- 
nym a  to  aby przygotować grnnt d la  dalszych 
koiifereucji, k ló reby  były obesiane przez w s z y ­
s tk ie  sześć m ocarstw. . S łychać, że ca r  W raca­
ją c  spo tka  się  z cesarzem F ranciszk iem  Józe- 
fr in .u A podług osta tn ich  wiadomości — ju ż  i 
miejsce nowych koufcreucji byłoby wybrane; 
ma to być Wiedeń. Jeśli  te  informacje m e są  
szczere i prawdziwe, to w każdym  razie  zna- 
miounją usposobienie F rane ji  i Anglii, a  może 
i Wioch, i s łużyć mogą za w skazów kę dla  t e ­
raźniejszego i p rzysz łego  „t&nowiska ty ch  *bo- 
cars tw  w dalszym biega sp raw y  wschodniej.

M ocarstw a  te uie uw ażają  omow.enia "tej 
sp raw y  za osta teczue  na e jeźd jie  berlińskim, 
lecz za s trz e g a ją  sobie wypowiedzer ,e zdania 
na  później. Mówiąc o W łochach, użyliśmy w y ­
razu  m o ż e ,  jakoż stanow isko  TVłoch jest w 
tej chwili jeśli nie niezdecydowane, ło w  każdym 
razie  niepewue, nie można o nich powiedzieć 
stanowczo, że p rzy łącza ją  aię do akcji in a u g u ­
rowanej na zjeździe borlińskim, auł że idą z a  
gloActn polityki angielskiej. P rzeo iaw ia łąby  
wielce zatem owa tendencyjna  p isan .na  moskie­
wskiej prasy, że W łochy wespół a &.nśti'ją i 
Moskwą zajm ą się okupacją  prow 'ac ji  tn rec-  
kicn.

O p o w s t a n i u  w B u l g s r j i  p iszą  z F i -  
lipopoli do Polit. Corr ■ Od 9 maja miały m ie j- 
s-ue trzy  bitwy, o rezu ltac ie  k tó rych  mc p s -  
w urgo nie słychać. Dzienniki n i t  śmieją nic o- 
g łaszać, a  w drodze ustnych wiadomości idą  tu  
-,a dawno u ta r tą  tradycji*: obie stxony p rz y p i ­
sują  sobie zwycięztwo. Skombin »wany ruch 
miał nas tąp ić  dopiero około 20 b. m., w k tóry  m 
to czasie spodziewają się pęzybycia LuWcgo 
wodza naczelnego. O powstańcach słychać, że 
Uczba ich dochodzi do 8.000 - -  lO.uOO a flw~.i 
tak  zwani jenerałowie m ają  nimi dowodzić. \V 
A w ret-A lau mieli oni zdobyć k ilka  d a  ał, pie 
umiej p rze to  w wojskowych sferach tiireckich 
zapewniają, że się rychło z powstańcam i upo­
ra ją .  We wszystkich wioskach b t r g u  skich cu- 
dzozięmcy są  n a  wyjeżdżeni. W  R uszczuku 
większa część konsulów przeniosła  się ze swe- 

mi rodzinami dla bezpieczeństw a na  rumuński 
b rzeg  Dunaju. Z  Sofii i z tąd  z.naczua liczba  cu ­
dzoziemców jnż wyjechała. Biskup scń jsk i p o ­
czynił wszelkie przygotow ania , aby cotnąć się 
do k lasz toru ."  Z a  p rzyk ładem  powstańców h^r- 
cegowińskich i w B ałg  .rii f taw ia ją  oswoję i ą -  
dania, jeno że  tfr oscamie dalej jeszcze id ą  i 
sformułowane s ą  w foimic petycji, flo śjiłtftpa. 
lYesć onej już  b y ła  Jaw nie j prze* m*s og ło ­
szoną Angielskie dziennik H óur  podaje  t e ż  
dokładniejsze szszegóły . P od ług  niego  petyeńa 
zaw iera  kategoryczn ie  następujące  5 p u u k tów  :
1) n tworzeuie k r ó l  e s t w a  b u ł g a r e i 4 « f  o ,
2) su ł ta n  ma nosić ty tu ł  k ro ia  (ca ra )  B u łgarji ,
3) rząd  b u łg a rsk i  ma być k o u t ty tu c y ju y m ;
4) pa r lam ent bu lgarsk t  m a odbywać sw e posie ­
dzenia 'w R u s z c z u k c J^ 5 ) z A r ^ d  w ew nętrzny

wów zaraz potem uastępuie  „P łacz  m atk i Sławy “ 
rozwodzącej żale nad wygnbionemi narodam i 
s łowiańskim T\  k tóre  nikomu źle nie robiły , na 
cudze n ien as taw a ły  a  s ta ły  się p rz e c u z  łupem 
r io rdu  i zaboru Słusznie  powiada poeta, „że 
wielkie imię i chwałę dawano zaw sze wrogoui 
i za tracicirlom  narodów, mordercom cz łow ie­
czeństwa." Później następuje  P lącz  te jże  m atki 
Sławy n a d  W ra t is la w e m ; n ad  synami Swiato- 
plukowymi (Ś w iętopełka , potężnego kró la  S ło ­
waków); nad  wyrodnymi synami, k tórzy  w łasną  
M atkę  Ojczyznę odstępują. W iersze p. t !  „Siia- 
żuwaci Moimira* ja k  „N arzekania  R o śc is ław a"  
(N arikam  R osdslaw a) ,  k tórem u Niemcy oczy 
wyłupili w więzieniu, j a k  i „L uczeni Sw atobo 
g a  Sw atoplukow icza. zahorskieho pustew nika*  
są  tegoż rodzaju  co i poprzednie żale. Do nich 
także zaliczył au to r  w iersz  napisany n a  śnr.Orć 
k a rd y n a ła  a rcyb iskupa  ostrihom skiego A le k ­
sandra  R udnaya  zm arłego n a  cholerę, popieća- 
tącegc  l i te ra tu rę  s łow acką  i p iszącego d z ie ła  
słowackie *j o raz  na śmierć wspomnianego już 
p rzez  na.s kanonika J u r & P a l k o w i c z a .

Żalo  śpiewy drukow aue  h y ly  w „Zorzy" w 
roczniku 1839 r.

W  następuym czw artym  a  już ostatuim  
roczniku (1840) „Zorzy*, zamieścił Holly. t r z y ­
dzieści Od, p.fcanych ua cześć różnych osób, 
wydarzeń, myśli i pojęć.

Ody Hollego, na leżą  do lepszych u tw orów  
jego  mazy. F o rm a  poważna, tok  w spaa ia iy  i 
szumay, nadaw ał się szczególniej do rodzaju  j e ­
go ta lentu . C zyteln ik  znajduje w nich nie j e -  
deu szczegół przypom mający p race  o raz  ruch  
umysłowy współczesnych poec’e ludzi, — jako  
też wiele wspomnień mężów w s ła w o n y c h  w hi­
storji. Szlachetność duszy Hollego, jego  naro 
dowe przekonania  i dążenia, w ybija ją  się na k a ­
żdej stronnicy. Pomiędzy odain', znajdują  się 
aż dwie poświęcone Kochanowskiem u i jed n a  
oda do J a n a  Sobieskiego, oswobodziciela chrze- 
sciaństwa.

4) Ł l e k i a n d e r  R u d n a y ,  urodzi!. .się
4 pażdeiernlka 1760 w Świętym Krzyżu nad Wa
gą. Uczył się w Tyrnawiu. W r. 1783 ZOstll 
kaięd/.Aui, w następnym rokn doktorem teologji. W 
r. 1789 został proboszczem w Krnszowcai.h , w r. 
1805 radcą królewskim t  tjtułem biskupa an»ar- 
skiego. W r. 1815 mianowany biskunem w Sied­
miogrodzie a w cztery lata potem arcybiskupem 
ostiihomsk>m i prymasem Węgier, następnie kardy­
nałem. W roku 183 L dnia 13. września nuttrł.
Pomimo wielkieeri dostojeństwa, przyznawał się
zawsze do tego, źe jest  Słowakiem. Wielce, mUo-
oierny, wydał na różne dubroczyane cele przez czas
swojego arcybmknpstwa 1 54a,597 zł. W roka 1798
drukował w Tyrnawie kazanie po słowacku t*. t. 
„Pamatka navsztivenia Paua." Po jego śmierci 
wydał ks. kanonik Juro Palkowicz 82 ka-,»ń Rad- 
uaja p. t. „ K a ź n e  p r i h o d u i e  a i n e ,  to jest
82 rerzi dnehovai h oi nebohieho arcibiskupa estr. 
w Kruiov,i;ach nek.ly prednesenych a v.asiuu ruku 
pisaoycli.“ Opió.z tego przetłumaczył R nd.sy  n i  
słowacki „ L i s t y  C i c e r o n » “ , które pozostały 
w rękopiśmie i przyczynił się | ieniądzmi do wyda­
nia S ł o w n i k a  Bernolaka.



spoczywa w ręku zarówno chrześcjan ja k  mu 
zułmanów. 6) wojskowe i zagran iczne  sp raw y 
pozostaną w ręku  r z ą l u  centra luego  w Kon­
stantynopolu . W  grunc ie  rzeczy  niczem treść  
tej petycji nie różni s ię  od dawne], p rzez  nas 
ogłoszonej Możność szukania  swego losu na 
drodze spokojnej petycji bardziej odpow iada u 
sposobieniu B ułgarów , aniżeli na d roaze  po­
wstania  zbrojnego; to też  za  w ia rygodną  poczytać  
można wiadomość, że te raźn ie jsze  pow stan ie  
bu łg a rsk ie  więcej j e s t  k ie row ane  p rzez  ajentów 
serbsk ich  i czarnogórskich , aniżeli p rzez  ro 
dowitych Bułgarów.

Polacy w delegacji austijackiej.
J u ż  w d w óch  s e s ja c h  w ię k s z o ś ć  de le ­

g ac j i  a n s t r ja c k ie j  z z a s a d y  n ie  w y b ie ra  P o ­
la k ó w  do żadne j  konnsji .  A  g łó w n y m  p o w o ­
d em  teg o  p o s tę p o w a n ia  b y ło  g ło so w an ie  i 
p r z e m a w a n ie  P o la k ó w  w k o m is ja c h  i w p e ł ­
n y ch  p o s ied zen iach ,  za  p o d n o szen iem  s i ły  
z b ro jne j  p a ń s tw a ,  i obaw y , żo w ra z ie  n ie ­
zgodnośc i  u c h w a ł  a u s t r ja c k ie j  i w ęg ie rsk ie j  
de legac ji ,  g d y b y  n a s tą p i ło  w sp ó ln e  g ło sow a  
n ie ,  P o lacy  g ło so w a ć  b ę d ą  z W ę g ra m i .  I  t e ­
go ro k u  ża d n e g o  z de lega tów  R ady  p a ń s tw a  
n ie  w y b ra n o  do j a k ie jk o lw ie k  kom is ji ,  a  ks. 
K o n s ta n te g o  C z a r to ry s k ie g o  d la te g o  ty lk o  
p rzy p u szczo n o  do kom is j i  budże tow ej,  
c z ło n k o w ie  I z b y  p a n ó w  ze swej s t r o n y  jego  
k a n d y d a tu r ę  p o s taw il i

L ecz  pom im o tego  u s u w a n ia  p o lsk ic h  
d e le g a tó w  od kom isji ,  na  p e łn y c h  p o s ie d z e ­
n ia c h  g ło sy  ich  w ażną  o d g r y w a ją  ro lę ,  i l e ­
k ro ć  s p r a w a  s i ły  zb ro jne j  p a ń s tw a  p r z y c h o ­
d z i  pod  ro z p ra w y .  W te d y  bow iem  g ło s y  d e ­
le g a tó w  Iz b y  p a n ó w  i k i lk a  g ło só w  lu ź n y c h  
z p o łu d n io w y c h  p ro w in c y j  a u s t r j a c k ic h  łączę, 
s ię  z g ło sa m i P o la k ó w  i częs to  w iększość  
s ta n o w ią .

J e d n a  z p o d o b n y ch  s p r a w  p r z y s z ł a  po 
z a w czo ra j  p o d  ro z s t rz y g n ię c ie  p e łn e g o  po ­
s ie d z e n ia  d e legac ji  a u s t r ja c k ie i .  T a k  z w an y  
fu n d u sz  podoficerów  czyli  fu n d u sz  z a s tę p  
ców  w ojskow ych w ynosi  do t r z y d z ie s tu  m i l i ­
onów  z ł r .  i w z r a s t a  z k a ż d y m  ro k ie m  k a ­
p i ta l iz o w a n ie m  o d se tków , g d y ż  ty lk o  m ała  
część  ic h  idz ie  n a  p o le p sz e n ie  p ła c y  ofice­
ró w , p o n o w n ą  k a p i tn la c ję  p r z j  jm njących . 
F u n d u s z e m  ty m  z a w ia d u je  m in is te rs tw o  p rz e d -  
l i ta w sk ie  je sz c z e  od czasó w  p rzed u g o d o w y ch ,  
a le  l iczby  nie  zd aw an o  an i  R adz e p a u s tw a ,  
an i  w sp ó ln y m  de legac jom . B y ł  to n ie jak o  
fu n d u sz  że lazny  w o jen n y ,  n a  n ie p rz e w id z ia ­
n e  w y p ad k i ,  podobny , j a k i  i s tn ie ie  w P r u ­
sach  W ra z ie ,  g d y b y  n a g ła  z a s k o c z y ła  woj­
n a  i n iep o d o b n a  b y ło  z w o ła ć  d e le g a c j i  i o- 
b y d w ó ch  p a r la m e n tó w  do  u c h w a le n ia  p o ­
tr z e b n e g o  k r e d y tu ,  m og ło  m in is te r s tw o  w s p ó l ­
ne u ży ć  tej k w o ty  na  a k c ję  w ojenną . J u ż  
d w a k ro c  u ż y to  teg o  funduszu ,  r a z  n a  s p r a ­
w ien ie  no w y ch  k a ra b in ó w , d ru g i  r a z  n a  d z ia ­
ł a  U c h a t iu s z a ,  i z a n im  d e le g a c je  u c h w a l i ły  
te n  w y d a te k ,  p o ło w a  k a ra b in ó w  i p o ło w a  
d z ia ł  U c h a t iu s z a  b y ła  ju ż  g o tow a  do u ż y t

p o trz e b ie  kon ieczn e j  no w eg o  uzbrojenia., a 
w zię to  z fu n d u szu  podoficersk iego  su m y ,  
zw rócono  p o te m  te m u  sa m e m u  funduszow i.

To n ie  podobało  s ię  c e n t r a l i s to m ,  k t ó ­
r z y  ż y w ią  p rz e k o n a n ie ,  iż  A u s t r ja  n ie  po 
t r z e b u je  t a k  w ie lk :ej s i ły  z b ro jn e j  u t r z y m y ­
w a ć  j a k  obecnie , lecz p o w in n a  s ię  t r z y m a ć  
śc iś le  p r z y m ie rz a  z c e sa r s tw e m  N iem ieck iem  
i do p o ło w y  z re d u k o w a ć  Jw e  w o jska .  R e ­
d u k c ja  zaś  s i ły  zb ro jn e j  b y ł a b y  d la  c e n t r a  
lis tów , ja k o  N iem ców , n a jp o ż ą d a ń s z ą  rę k o j  
mią, iż  g a b in e t  w ie d e ń sk i  bądź  cobądź p rz y  
m ie rzą  z c e s a r s tw e m  N ie m ie c k ie n  nie  p o ­
rz u c i .

Z  teg o  to  pow o d u  ów że lazn y  t rz y d z ie -  
s to -m il ionow y  s k a r b  wojenny, b ę d ą c y  pod 
a b so lu tn e m  ro z p o rz ą d ze n ie m  m in is te r s tw a  
w spóloego , b y ł  o d d aw n a  c e n t ra l i s to m  so lą  w 
oku. J u ż  w p o p rz e d n ic h  s e s ja c h  d e leg acy j  
n y ch  c e ń t r a l i ś c i  m iędzy  so b ą  p ou fn ie  r o z ­
b ie ra l i  k w e s t ję  tego  fu n d u iz u  i z a s ta n a w ia l i  
się n a d  sposobam i, j a k b y  go m in i s t e r s tw u  
o d e b ra ć  i pod k o n t r o lę  ro z p o rz ą d z e n ie  s w o ­
je  wziąć, a  u życ iem  go n a  b ieżące  w y d a tk i ,  
c a łk ie m  u su n ą ć ,  i ty m  sposobem  n iem o ż liw ą  
u czy n ić  m in is te r s tw u  w sp ó ln e m u  w sz e lk ą  s a ­
m o d z ie ln ą  ak c ję  w o jenną , i w sze lk ie  z a c h w ia ­
nie lub z e rw an ie  p rz y m ie rz a  z c e sa rs tw em  
N iem ieckiem . A le d o p ie ro  w  tej s e s ,1 w y ­
s tą p i l i  o tw a rc ie  z ty m  z a m ia rem .

T e le g ra m  d o n ió s ł  n am  w c z o r a j , że ko 
m is ja  b u d ż e to w a  z a p ro p o n o w a ła  rezo luc ję ,  
a ż e b y  zb y w a ją c e  k a p i t a ły  fu n d u sz u  z a s tę p ­
ców wojsko w y c i u  w s ta w i ło  m in is te r s tw o  w 
b u d ż e t  n a  r o k  1 8 7 8 .  Ż y w a  bardzo  i d łuż  
sza  o d b y ła  się n ad  tern ro z p ra w a .  M in is te r  
w sp ó ln y ch  finansów  j a k  na jm o cn ie j  o p ie r a ł  
s ię  podobnej  rezolucji,  lecz  g J y  p rzy sz ło  do 
g ło so w a n ia ,  w iększość  o ś w ia d c z y ła  s ię  za 
rezo lu c ją ,  m ianow ic ie  2 3  g ło sów  p rzec iw k o  
21 , a z m nie jszością  n iezaw o d n ie  g łosow ać  
m u s ie l i  w szyscy  P o la c y .

R e z o lu c ja  p o d o b n a  m e  je s t  je sz c z e  
o b o w iązu jącą  d la  m i i r s t e r s tw a ,  bo n ie  u- 
c h w a l i ł a  je j  je sz c z e  de leg ac ja  w ę g i i r s k a ,  i 
w ą tp ić  n a le ż y ,  czy  j ą  uchw ali ;  n ie  zechce  
bowiem zapesvnie p o d k opyw ać  s ta n o w isk a  
lr .  A n d ra s se g o .  M yśm y p o d n ie ś l i  tę  kw o- 

s t ję  je d y n ie  w tym  celu , a ż e b y  w sk a z a ć ,  
a k  ce ń t ra l i ś c i  u s i łu ją  s y s te m a ty c z n ie  pod- 
copyw ać s i łę  z b ro jn ą  p a ń s tw a ,  i u czy n ić  je  

z a w is łe m  od c e s a r s tw a  N iem ieckiego . W s z a k  
eszeze  p rz e d  k i lk u  la ty  je d e n  z m a ta d o ró w  

c e n t ra l i s ty c z n y c h  o d e z w a ł  się  b y ł  w kom isji  
że  w cale  nie p o t r z e b a  pow iększać  s i ły  z b ro j ­
nej A u s t ro -W ę g ie r ,  g d y ż  i w ra z ie  p o w ię k ­
szen ia ,  w o jsk a  a u s t r ja c k ie  b ę d ą  rozbite ;  
s z k o d a  w ięc  w y rz u c a ć  ty le  tn i l jonów . A  w 
po u fn y ch  sw y ch  p o g a d a n k a c h  częs to  c e n t r a -  
iśc i  o d z y w a ją  s ię  z m yślą ,  iż dopoką .l  A u ­

s t r j a  is tn ie je ,  to  t r z e b a  t ę  m a c h in ę  p a ń ­
s tw o w ą  j a k o  t a k o  p o ru szać ,  a le  o jej e g z y ­
s te n c ję  n ie  w a r to  się ro zb i jać ,  m c  bowiem 
z łeg o  nie m oże sj,ę N iem com  s ta ć  po n p ad -

m ieck ie j,  co p ręd ze j  lu b  późn ie j  j a k o  k o n i e ­
czność  h is to ry c z n a  i t a k  s ta ć  s ię  musi

Korespondencje „Gaz. UTar.*4
W ie d e ń  dnia 18. maja.

k u ,  t a k ,  iż p a ń s tw o  b y ło  p ie rw e j  n a le ż y c ie  [k u  A u s t r j i ;  w szak  b ęd ąc  częśc ią  w ie lk iego  
u z b r o j o n e , n i m  d e legac je  d o w ie d z ia ły  się  o 'n a r o d u ,  p o w ró c l ib y  ty lk o  do jednośc i  n ie ­

(Y .)  Konferoncje berlińsk ie  i ugoda  w i ­
g ie rsk a  są  je szcze  zaw sze  głównemi m o ty w a­
mi do rozm aitych warjacyj, częs tok roć  bardzo  
n ieharm onijnyrh , p rasy  tu tejszej.  Najlojalniej o ze 
dzienniki w idzą  się zniewolonemi przyznać, że 
p rzez  n iezręczność hr, A uarassego  w y g ra ła  M o­
skw a p a r t ję  ua  politycznej szachownicy o tyle 
przynajmniej, że kierownictwo nowej akcji d y ­
plomatycznej jej oddaaem zostało . Co się tyczy 
ugody, to za przykładam  w ęgierskich polityków 
zaczynają  i cen tra lis tyczn i mężowia s tan u  — 
g rać  koinedję, agitu jąc  i wypowiadając ogniste  
mowy przeciw ko takowej. Zaledw o p. Dutnba 
pow iócił  z Badenn ze swojego „ugodowego* 
debiutu, a już znown znane grono „pięciu wie 
deńskich dem okratów " pod dowództwem dr. 
K ro n n aw e ttra  zapowiada nową w ypraw ę p rz e ­
ciwko „zasadniczemu porozumieniu śię oby­
dwóch gabinetów ". Że ci panowie w mającem 
się zebrać  zgromadzenin wyborców mówić bę­
dą — sążniście, i w ys trze la ją  bezużytecznie  n ie ­
zliczoną liczbę frazasow ych nabojów — o tern 
n ik t w ątpić  nie może, kto ich n ieszkod liw ą  zna 
gadatliwość.

W obec tych głównych wypadków sto ją  roz ­
p raw y zwołanych do B id a  P e sz tu  delegacyj na 
drugim planie. Podczas kiedy br. K oller  u iy  
wa kuracji p rzeciw ko „wylaniu  żółci", w ykre  
ś la ją  delegowani n iektóra pozycje jego budżetu, 
k tó rego  obronę powierzył Benedykowi. Z sumy, 
przeznaczonej na sporządzenie  nowej, specjał 
nej k a i ty  monarchii aus tr jacko-w ęgi orskiej, w y­
kreślono nie raniej j i k  376.00o złr. tak , że 
proponow ana przez minisle-jum wojuy Kwota 
na  ten  cel w wysokości pół miliona, zreduko 
w aną  zos ta ła  na 100.000 złr. Z iunetni pozycja 
mi dzieje się podobnie, d la tego  t rudno  się 
dziwić, jeże l i  s tan  zdrowia p. m in is tra  wojny 
nie polepsza  się wcale.

W obec pokojowego w ykreś len ia  pojedyn 
czych cyfer w budżecie wojskowym, bardzo  n ie ­
pokój |oe  wieści ciągle nadchodzą ze Wschodu. 
W prawdzie nie zaszły w os ta tn ich  czasach 
głośn ie jsze  zaburzenia  i b itwy, jed n ak  właśnie 
panu jąca  c isza je s t  przedburzem , k tó re  lada 
chwila grozi wybuchom. W samej stolicy pa 
dyszacha  bardzo  groźnie w ygląda  i umysły fa 
natycznych T urków  wzburzone w najwyższym 
stopniu a iz ą d  zniewolony jest  uciekać si^ do 
środków, k tó re  już  same przez się dowodzą, 
że sy tuac ja  j e s t  bardzo groźną. W edle na j­
świeższych rozpoi ząazeń tureckiej policji me 
wolno obecnie w Stambule nikomu pokazyw ać 
się na ulicy po godzinie ósmej wieczór. Ró 
wuocześnie donoszą, że poselstwo m oskiewskie  
i aust-ijackie ma się bardzo na baczności i że 
naw et poprzebierani za m arynarzy  soldac, rno 
skiew scy w wielkiej liczbie mają się t - m  znaj 
dyw ać.

W obec roznam'ęi,nionej ludności ba>dzo o 
bojętnie i zimno zachowuje się poseł ang ie lsk i ,  
Sir H enry  E llio t,  pomimo położenia „a vary 
serious one."

Na giełdzie wiedeńskiej znowu z ła  dyspo­
zycja: na jrozm aitsze  pogłoski, p raw dopodobne i 
nieprawdopodobne, napaw ają  strachem  i trwo 
gą szczególnie tę srodze dośw iadczoną kulisę, 
k tó ra  s łow a ca ra  „ Voi la b a n  d> ma politique" 
nie rozumie i nie t łum aczy  sobie wedle wersji 
kontram iny „ Voila la baigse de ma politiąite." 
W czoraj głoszono z w sze lką  pewnością, że An

glia odmówiła stanow czo swego udziału  W palniach i t. d. nie nmleją ani szyć , ahi goto 
przys tąp ien iu  do akcji dyplomatycznej m ocarstw  ( wać zręcznie, któż temu winien? — ’ K to >dry
sprzymierzonych, zas trzega jąc  się przeciwko 
wszelkiemu niepowołanemu mięszaniu w  w e­
wnętrzne  sp raw y  Tnrcji. Pog łosce  tej trudno 
zupełnie uwierzyć — A nglia  na podobnie s t a ­
nowczy k ro k  nie zdobędzie się i już  dla samej 
okoliczności, żeby czynność m oskiew ską k o n ­
tro low ać i para liżow ać — nie odmówi swojego 
współdziałania. Obok tego dyplom atycznego b ą ­
ka , głoszono również na pewne na giełdzie 
wiedeńskiej, ze wielu robotników wydalono z 
arsenału, ponieważ ci mieli zdradzić  pewnemu 
obcemu m ocars tw u  tajemnicę lan ia  nowych a r ­
mat. Na tej pogłosce może być nieco praw dy 
ponieważ delegowany Sturm  in te rpe low ał na 
wczorajszem posiedzeniu austr jack ie j delegacji 
zastępcę  m inistra  wojny w tej sprawie. W p ra w ­
dzie oświadczył p Beuedek, że zape łn ię  nic 
na tern niema praw.iy, jednakże nie jedno u- 
izędowe dementr pomimo wszelkiej stanowczej 
formy okazało się złudnem.

Dr. G isk ra  zos ta ł  znowu hotfahig! O Jrę-  
czUe pismo wielkiego ochm istrza  dworu, księ 
cia Hoheniohe, oznajmia szanownemu wyznawcy 
znajomej teorji tryngie ltu , że banicja  sa lo ­
nów dworskich, Która 16. m arca  z. r  również 
takiera samem pieniem odręcznem jemu ozna j ­
mioną zosta ła ,  p rzes ta je  ’ odtąd istnieć dla 
niego

W maju zosta ło  we W iedniu w obrębie r o ­
g a tek  nie mniej jak 6.500 pomieszkali wypo 
wiedzianych nie przez właścicieli  domów, tylko 
przez partje  ; — jeśli do tej liczby doliczymy 
10 000 niezamieszkałych pomieszkać —  to o- 
Ujzymamy sumę, k tó ra  bardzo smutnie św iad ­
czą o stosunkach , obecnie panujących w stoli 
cy nad Dunajem.

Ziemie polskie.
(Troskliwość rządu pruskiego o ludność gćruo-szląską. 
,Der Oborschlesische Iudastriebezirk" mit besou- 
derer Rucicsicht auf seiue Cultur und Gesnnd 
htitswibaltnisse — napisał dr. Sn h l o c k o w  

(z Rozdzienia).

w a je  od domowej roboty  dia p ra s y  w kopal­
niach lub fabryce, powinien im dać wynagree 
dzenie przoz szKołę, w k tó rb jby  w krótszy® 
czasie  czynności gospodars tw a  domowego mogły 
się wyuczyć. Ale k tóżby na  G órnym  Szląsko 
myślał o podniesień"! dobroczynnej instytucji 
ludu ? chyba kosztem  u t ra ty  najdroższej jego 
spuścizny ® dachu l ib e ra ln y m ! —Z ais te  w obt>c 
ta k  licznej ludności, tak ie j  b ieay  i tak ieg o  do- 
gactw a, j a k  nigdzie może w monarchii, mogłoby 
się więcej dziać miłosierdzia. Is tn ie ją  w praw ­
dzie prócz knapszafcowych laza re tó w  bzprtalo 
mie.sk e i d o m /  p rzy tu łk u  dla s tarych , w gmi­
nach większych  iii lu s trya laych . Ileby pozostało  
je szcze  do z ro b ie n ia !

Obok szlachetnego  se rca  k ilku  właśnleieli 
u e a sk ie h  większych po s iad ło śc i  p rzedew szyst-  

kiem zasłużył sobie na wdzięczność w tej mTe 
rze  sędziw y proboszcz M archewka, za klórego 
sta ran iem  pow sta ł w Bognnicach dom sierot 
(jedyny w ^powiecie) i pensjonat oddany s io­
strom św. K aro la  Boronu usza Dom d la  chorycii 
(męzkicn) oddany braciom miłosiernym. W s p a r ­
ł a  go w tym zam iarze pobożna ludność okoli­
czna, podobnież jak pr - ed la ty  ks. kanonika 
F iecka, k .ó ry  bez funduszy rozpoczął budowę 
kościoła, w ystawionego ze składek, luny  zacny 
kapłan  w kilku la tach  z parafii najgorszej, zło- 
żouej p r /ew azn ie  z napływ ającej ludności, u* 
czynił wzorową pod względem porządku i mo­
ralności. P rzy k ład y  te  mogłyby otworzyć oczy 
w ładzy  i ku ltu rn ik ćw  i przekonać, że tylko po 
wolną p racą  na .wojskim gruncie można z ko ­
rzyścią  nad tym ludeui pracować, nie zaś gwal- 
townem przekszta łcen iem  w ychowauia  dzieci i 
wytępianiem w szystkiego co narodowe. Takim 
trybem  raczej ci przeoDraziciele doprowadzić  
mogą w istocie  w niedługim czasie synów i 
córki polskiego chłopa lub rzem ieśln ika  do s t a ­
nu ciemnoty, gorszego ja k  ten, k tóry  ma te ra z  
przypisują.

Przegląd polityczny.
(Dokończenie.)

Za  mało w istocie je s t  wiadomości z pola 
hygieny. Lecz  ktoż się kiedy tro szczy ł  o to, 
by wykorzenić p rzesądy  w tej mierzą ludu?  — 
czy proboszcze, k tó rych  jeden czynnyr na 30.000 
m ieszkańców ? Czy nauczyciele albo lek a rze ,  
obcym mówiący językiem ? Czy sz lach ta ,  k tó ra  
już „w ym arła"?  - -  Ja k ż e  dziwić się brakow i 
„domowości" H aussinn. wśród córek rubotuików 
na Górnym S zląsku  ? Alboż to człowiek jak 
ślimak ma in s ty n k t  wrodzony, wedtug Którego 
sobie s vój  dumek buduje. W ątp ię , aby rasow a 
wyższość pod tym wcglęnem Niemek ua czeinś 
wrodzouem po lega ła ;  ale raczej uważam, że 
lepszej ich gospodarności skutki tradycji domo 
wej z czasów, w k tó rych  się te cnoty rozw i­
nąć mogły pod w pływ em  insly tucyj dobroczyn­
nych, k tó re  w średnich wiekach tam kwitrfęłjr. 
Gw ałtow ne przeobrażenie s tosunków  ua Górnym 
S z ląsk u  zmusiło do porzucenia niejednej z d a ­
wnych tradyeyj w wychowaniu c ó r e k . — PyLam 
się gdzież jest  dla tych dziewcząt, od 14 roku 
odeiwanycli od domu i p racujących po 12 go­
dzin dziennie, szkoła  do wyuczenia się gospodar 
ności i dcmowuictwa ?

W katolickich  k ra jach  zachodu n. p. w 
Bulg.jł is tn ie ją  ku  temu, dzięki dobroczynności, 
bądź to chlebodawców, bądź to w arzy s tw  lub 
osób miłosiernych, ins ty tuc je  d la  d z iew czą t  t. z. 
pa trona ty  i szkoły , n. p. „Ecoles m^nageres" 
d la  k sz ta łcen ia  gospodyń.

Jeżeli dz iew częta  tu te jsze, p racująca po ko-

M o s k w a  Gzem są  gadan ia  moskiewskie 
o zgodzie z PolaKami, o b ra te isk iem  d la  nich 
poczuciu iti>. czułych rzeczach, dowodzi n a j le ­
piej a r ty k u ł  Piaierbburjshich W ied., k tó re  nie 
dawno w yciągały  b ra t i rą ,  j a k  samb mówiły, r ę ­
kę do zgody z Polakami: obecnie gdy rzecz 
idzie nie o jak ieś  ogólniki, a le  o r z e rz  realną 
wcale co innego śpiewają  i p rzem aw iają  bowiem 
me za us tęps tw em  jaKiem dla  ludności Ute w 
skich prowincyj, lecz za  rozporządzaniem  któ- 
reby pokrzyw dziło  irli m aterja lne interesu! Oie 
kaw y ten a r ty k u ł  ugodowo usposobionych dla i 
uas P  tiemb. Wied. p rzy taczam y  tu ta j  w na j­
ważniejszym jego ustępie  „Kwestja , gdzie ma 
się znajdować rezydencja  przyszłej Izby sądo 
wej okręgowej dla Litwy, —  powiada peters- 
burgska g iz s ra ,  mocno zajmuje opinię publi­
czną w Moskwie, k tó ra  też z niecierpliwością 
czeka postanowienia rządu  w tym przedmiocie. 
W ydelegow aną  je s t  depu tac ja  do P e te rsb u rg a  
(kio j ą  w yde legow ał i kro ją  sk ła d a  ? n ie  w ia ­
domo), aby dla rezydencji J /b y  sądowej ob ra ­
nym był Sm oleńsk . By tak  się s ta ło , rzeczą  
je s t  pożądaną d la  politycznych in te ie só w  s p r a ­
wy m o sk iew sk ie j  w północno zachodnim kraju- 
D la czego ? odpowiedź l a r w a :  Smoleńsk jest
m iastem  czysto  moskiewskiem, a położonen w 
pobliżu Białej Itnsi. C houaż  w nowych in s ty ­
tu c ja c h  oądow niczych bez w a p ie n ia  przem agać 
b ę d z ie  i p o w in ^ u  element nrostiewsKi w s k ła ­
dzie sędziów, lecz we względzie politycznym 
należy uietylico zapew nić p raw id łow ość  dekre- 
tów  sądu  : ta leż r  przedew szyslk iem  u ła tw iać  o

W odzie do A n t o n i e g o  B e r n o l a k a ,  
k tó ry  w  końcu zeszłego wieku, p ie rw szy  z a ­
czął w yciskać ję z y k  czeski z s łow ack ich  k s ią ­
żek i da ł  najsóniej izy popęd do u tw o rzen ia  
s łow ackiej,  samodzielnej l i te ra tu ry  (*), H olly 
n azyw a  tych  Słowaków, k tó rzy  p iszą  po cze­
sku, zan.edbojąc w ła sn ą  mowę „wyrodnymi, 
zdradnym i synami, k tó rz y  opuścili w ła sn ą  m at­
kę" i w zyw a gorącem  słowem, aby  opuścili 
czeszczyznę  i „na  tronie kró lew ny  osadzili  S ło ­
waczkę." Głos t a k  poważny, nie p rzebrzm iał  
bez echa. P ina rze  słow accy a mianowicie księ ­
ża  pro testanccy , k tó rzy  najdłużej t rzym ali  się 
czeszczyzny, zaczęli  u p r tw iać  w łasną , rodz  mą 
mowę, idąc  za  p rz y k ła d e m  S z tu ra  i H orbana . 
T en  o s ta tn i  w r. 1876 znowuż w praw dz ie  do 
czeszc-zyzny zaczą ł  naw oływ ać, de zdaje się 
jedynie  dla dem onstrac ji  przeciwko Ma l.arom , 
k tó rzy  zapewniali,  iż m e s ą  p rzec ,łvnymi roz­
wijaniu stę l i te ra tu ry  słowackiej ale n a  u t r z y ­
mywanie czeskiego ję z y k a  w szko łach  i ’ l i ­
t e ra tu rz e  słow ackiej dozwolić nie mogą. Gdy 
zas  ln e ra tn ra  s ło w ack a  szyoko w z ra s ta ć  za- 
usę ła  a  patrjofyzn: i ofiarność S łuw aków  po­
czę ła  zak ład ać  szko ły  s łow ackie . M adiary  z 
rów cąż  zaw zię tośc ią  poczęli p ie rw szą  p rz e ś la ­
dować a drugie  zamykać. W  obec tak iego  s t a ­
nu rzeczy, zdaje się, że świeży zw ro t  do cze- 
sz e z jz n y  H urbana ,  j e s t  niczem więcej ty lko d e ­
m ons tracy jną  pogróżką.

Ale powracam do Od Hollego. Nie będę 
w y u le n i i ł  w szystk ich  ; — wspumnę ty lko  j e ­
szcze o odach, k tó re  nap isa ł  do p rzy jac ió ł  i 
tow arzyszów  sw oich : znanego nam jaż k a n o ­
n ik a  J u r a  P  a l k o  i\ i c z a ,  do dr.  O t t m i -  
y e r a  **) i do M a r c i n a  H a m u l j a k a  ***) 
mężów w sław ionych  patrjo tyzm eni i zasługam i 
położonemi d la  ośw ia ty  i l i te ra tu ry  słowackiej,  
k tó ry ch  n a z w isk a  z tego powodu i pomiędzy 
Po lakam i znanemi być powinny. (C. d. n.)

Różności.

*) Wspomniany wyżej A n t o n i  B e r n o l a k  
urodził się i. października 1762 r. w 8 'auicj w 
Orawskim komitacie, z rodziny szlacheckiej, która 
od cesarza Leopolda I. r. 1681 otrzymała od wsi 
rodzinnej nazwę Slanickich. Został księdzem w ar- 
eybiskapstwie ostrihomskim, profesorem teologii, 
był proboszczem w Czeklisie, potem dziekanem i 
dozorcą szkół w Nowych Zamkach, gdzie 15. sty­
cznia 1813 r. zakończył życie. BernoUk wydaf w 
roku 1787 w Preazburgn dzieło : „Dissertatio phl- 
lologico — critica de literis SlaTornm." W rofcn 
1790 wydał także w Preszbnrgn gramatykę sło­
wacką p. t. „Grammatica slaricnm" wedłng narze- 
eza tyrnawako-nftrańskiego, ktńrem pisał Holly i 
wszyscy narodowi pisarze aż do Sztura, Hurbana
1 Palanka. Narzecze to nazwane zostało od Ber- 
tolaka, który je wprowadził do literatury, „berno- 
laeiną." (Gramatyka Bernolaka wydaną została po­
wtórnie w r. 1817 w Badzie, nakładem Andrzeja 
BreszUńtkiego, proboszcza z Szosekuty.) W r. 1790 
wyszło w Halli polemiczne dzieło Bernolaka, wy­
mierzone przeciw Józefowi Ignacemu Bajzie, probo­
szczowi w Dolno-Dnbowskn, który stał w opozycji 
przeciwko wprowadzenia do Iiteratary narzecza 
tT*nawsko-nitrańskiego. Tytnł tego dzieła następny 
jToto maliczkie piomo ma ps. Panowi Auti-Fandly- 
« *  odeTzdat-" W rokn 1791 wydał Bernolak w 
Tyrnawłe k-iąikę p. t. : „Etymologja Tocum slavi

* L e s  P r u s s i e n s  e n  A l l e m a g n e  ( P r u s a c y  
w  N ie m c z e ch )  par Tissot, Ire volame etc. (0. d ) 

Hnczne brawa zgromadzonych byiy odpowie 
dzią ua tę mowę. Wystąpił drugi mówca, a niiiie- 
źeiwszy się po za stołem, z kawałkiem dziennika w r ę ­
ce, rozpoczął mówkę głos. m grzmiąrym : „Panowie! 
Katolicy — to zdrajcy ojczyzny, kłamcy, łotry, za 
nic tobie uważają obalić cesarstwo, wypędzić jego 
repr«zentaniów i zniszczyć jego instytucjo. Ci lu­
dzie nie cofają się przed rozsiewaniem najohydniej­
szych potwarzy. W liście, posłanym do gazety nie­
mieckiej Baltimore, posunęli się aż do takiego o- 
szczerstwa: „Na jednym z dworów pólnocno-nie- 
mieckich Bywa ty bale, na których damy, oprócz 
bucików z atłasu różowego, żadnego obrania na 
'.obie nie mUłytu Nie sądźcie panowie, ażebym zmy­
ślał; ten honor mijania się z prawdę pozostawiam 
ultramontanom Niecuy ten artykuł mam tutaj..."

tzem dziełem tego znakomitego lingwisty jest sto 
wnik języka -owackiego, wydany staraniem Jnra 
Palkowicza w Budzie wiatach 1825 — 27 ei sześciu
tomach p. t. „Slovar sloyeński czssko-latińsko no-

earnm a w r. 1803 „Katf rhłsmus." Najważni j-

mecko-uaerski". 8łownik len obfituje w słowa ze 
wszystkich narzeczy słowacklegu języka.

**) Dr O 1 1 m a y e r był czynnym na niwie 
piśmiennictwa słowackiego. Gdy Marcin Hamnliak 
założył w rokn 1834 w Peszt bndzinie Towarzy 
atwo przyjaciół literatnry słowackiej, pod nazwą: 
„ S p o l o k  m i l o w n i b o w  r e c z i  a l i t e r a  
t a r y  s l o r e n s k e j " ,  dr. Ottmayer pierwszy 
wpisał się na iLte jego członków. Do Towarry 
atwa tego należeli wszyscy prawie ówcześni zna­
komitsi patrjoci słowaccy. Wymienimy niektórych: 
J .  Bernolak, Jan  Holly, Jan  Kollar, A. Dediński 
dr. A. Miklosicz, J .  Herkei, J .  Koisz, dr. Snchani, 
T. Czerwen, dr. J. Gombar, Szt. Gregnszka, A 
Knapp, St. Lnkicz, dr. J. Mozor, J. Plank, J. R«- 
zny, dr. K. Rnny, J. StankowLz, J .  Trabalik, J. 
Vadani, A. Alagowicz, J. Belański, J. Bielik, A. 
Jordański. J. Knkowicz, A. Majtheni, M. Miszkolci, 
J- Palngyai, J. Vnrnm, J .  Bajzs, K. Bogdanyi, 
Szajbelyl, J  Skopec. Towarzystwo to wydawało 
pismo zbiorowe „Zora". Pomiędzy zas wieln książ­
kami, jakie swoim nakładem ogłosiło, znajduje się 
pierwsze zbiorowe wydanie poezji Jana  Hollego, w 
czterech tomach (Peszt-badin 1841— 42) z portre­
tami antora i biskupa Józefa Bielańskiego. Towa­
rzystwo trwało lat 10.

♦**) M a r c i n  H a m n l i a k  urodził się 19. 
kwietnia 1789 r. w Jasienicy w Orawskim komi­
tacie, nmarł 31. marca 1859. Je s t  to jeden z naj­
bardziej zasłużonych patrjotów słowackich. Szerzył 
zamiłowanie w mlodzJsiy do języka i ludu słowac­
kiego, pracował gorliwie nad oSwiatą lndewą, bro­
nił praw narodu wobec władzy, zachęcał do pisa 
nia dzieł, które wydawał nie żałnjąc pieniędzy i 
pracy, tworzył towarzystwa wydawnicze, zbierał 
pamlatki narodowe, rękopisma i książki — i za­
biegami oraz poświęceniem wytrwałem przez lat 
trzydzieśei, najdzielniej przyczynił się do wzro„tn 
literatnry słowackiej. Biblioteka jego złożona z 
2471 tomów i rzadkich rękopisniów, przeważnie 
słowickich, przeszła na własność „Maticy slowień 
skiej" niedawno przez r*iąd węgierski zamkniętej

— „Ozytać, czytać 1“ —  odezwało się kilka 
głosów.

—  „Nie, p»nuwie —  zawołał z gestom obn- 
rżenia i wstrętu mówca: nie obrażę naza waszych 
temi plngaełwy, lecz njuiede je sobie przeczytać 
w Gazecie 'północnej niemieckiej (Norddeutsche 
Allgemeine Zai(nng), kióra je przedrnzowała w celu 
obeznania ludu. niemiecko go z pu»tępowaniciu stron 
nictwa nltramontańskiego."

Po iych słowach, mówca z miną majestaty­
czną powrócił na swoje miejsee, a jedno tylko zda 
nie obiegało pomiędzy zgromadzonymi: „Cói to za 
kłamcy niegodziwi ci ultramontanie!“

Pewien jegomość z głową łysą w kształt io 
jajka, posiadający, jak  się później dowiedziałem, 
godność pomocnika aptekarskiego, wyskoczył nag'e 
z po za stola i z nojkomiczniejszemi radiami, gło 
sem przerażająco piskliwym, zaczął: „Uitrainonta- 
nie są to osły pijąod wodę z Lourdes. Bez wątpie­
nia szarze wojenne są straszne, ale trzeba się zde­
cydować. Jak wreszcie pootąpić inaczej, w obec 
nieprzyjaciela p a ła j ą c e g c  chęcią zemsty ? Musimy 
się nzbroić od stóp do głowy, tem więcej, że nl- 
tramontanie bawarscy załatwiają tylko interesu nl- 
trainontanów francuskich."

Zawsze taż sama piosnka! Jaż  mi kością w 
gardle stoi. Wyszedłem zniecierpliwiony i wpadłem 
do fiakra, mówiąc: „Do piwiarni Hatten."

Woźnica powiózł urnie za miasto, dłagą drogą 
około will otoczonych prześlicznemi ogrodami. Ta 
mieszka świat elegancki wiirzburski, powietrze jest 
lepsze i położenie najbardziej malow„,cze. Kilka 
will z pałacykami zbudowanemi w styla gotyckim, 
przesunęło mi się przed oczami. Po dziesięcin mi­
nutach powóz zatrzymał się n wejścia do obszer­
nego ogrodzenia, strojnego w drzewa i napełnione­
go stołami. Na około stołów siedzą damy robiąc 
pończochy lab szyjąc bieliznę, przed niemi szklanki 
z piwem, a wszystko to oświecone łojówkami. 
W cienin drzew spostrzegłem figury przedstawia 
jące mnichów i zakonnice. Były to rzeźby religij­
ne, zkąd wzięte nie wiem, lecz tymczasowo umie 
szcone w głębi ogrodu przeznaczon-go na piwiar­
nię. Sala wielka tej piwiarni była bardzo jasno 
oświetlona; prawie przebojem zrobiłem sobie do 
niej przejście, tak sień była przepełniona. Widok 
był w istocie malowniczy. Sześciuset do siedminset 
wyborców siedziało w grupach pe kilkn przy je

ani grosza. Wiele baiaua robiono około reformy 
monetarnej, powiadano, że jnż od 1 stycznia ta 
zbawienna reforma nsnnin «t*re talary i stare flo­
reny, tę jakąś obrzydliwą i przeklętą małą raonet- 
kę srebrną, te papiery nieznośne, pięeio, dwa i j e ­
dno talarowe, a zastąpi jo c/.emś prakt.ycziioui i 
korzystniejszem. Obiecano nam piękne sztuki złote 
i piękne sztuki bronzowe. Ujśmy sobie powiedzie­
li Nareszcie zobaczymy cośkolwiek z tych sławnych 
pięcin miliardów zdobytych kosztem tylu poświę­
ceń i takiego rozlewa krwi. Wiele mówiono o tern 
wszystkiem w gazetach, lecz a i  do tego czasu, nikt 
nic nie zobaczył. Przypominamy sobie dyskusje to­
czone w tej materji w parlamencie. Mowuom, żąda

tom, podczas gdy i  drugiej znów glrnnjT ój
Życia ekonomiczni po siwcrzyl dość zna. mą lii zh* 
nieznarijt h pizedtem instytucji, stowarzyszeń i 

prze lsiębior, cw prywatny, h. Nie doeyć na tern. 
t'rąd ekonomicznego po„tępn , pcha nas , bądź co 
bądź naprzód, pcha ct.raz silniej, a równocześnie 
z tem instytucje pry watne przybywają nam w co­
raz większej ilości. Przybywają nam mianowicie 
nowa drogi żelazno, banki, tow&rzyańwą nłwzpie- 
czeń, spółki rozmaite o szerokiem nieraz zakresie 
działania. Jeżeli więc tym sposobem nchyla się n ie ­
co nowe p de pracy dla licznego zastępu wołają­
cych „chleba" jednostek, to z drugiej strony nie 
może być obojętaem pytanie, kto pole to i w jaki

wynaleziono koronę i podwójną koronę, na przek 
rę napoleondorom. Tak więc pauowie, jaż  od s te­
ściu miesięcy reforma m netarna spełniona, a my 
dotąd oczekujemy dobroczynnych jej skutków.

Sztnki ztote są tak rzadkie w kraju naszym, 
w krają miliardów, że ci, którym się wypadkiem 
dostaną, chowają je jak  drogie relikwie. Ponieważ 
złoto płacą dobrze, oankierowie jo wylawiiją, bo 
im to łatwiej przychodzi i odsyłają do Auglii. Pocz­
ciwi speknianci tłómaczą się niekiedy aż do bez­
czelności, pragnąc działanie swoje usprawiedliwić, 
boć to ostatecznie zbrodnia w obec uaroda i w 
obec państwa.

Oto widzicie panowie rezulraU sztuczek pru­
skich! R-forma monetarna, która miała postawić 
Niemcy pod względom finansowym na stanowisku 
doiuinnjącem w świacie, zrobiła ogromne iiasco. 
Dodała nam tylko kłopotów ekonomicznych, które 
nas męczą od lat już czterech. Przywóz Obcych to­
warów powiększył wydatki do dwóch miliardów,__
tak jest, zapamiętajcie sobie cyfry: powtarzam,’ do 
dwóch miliardów; potrzeba nam więc złota dla’za­
płacenia dostawców francnskicli i angielskich. Tak 
więc cały nasz handel, cały nasz przemysł, posu­
wa się olbrzymim krokiem do ostatniej ruiny, a 
jeśli położeaie to trwać będzie dłużej, robotnicy, 
których wyrzucają z fabryk i skazują na włócze­
nie sis o głodzie po u l ioch  Berlina, aż*by nie po- 
mrzeć z g ło l i  z żonami i dziećmi, posnną się do 
ostateci iOi e. bęaą rozbijali, będą k r a d l i ! "

Kilka głosów podzielając zdanie mówcy, z ż a ­
dnym stoliku białym, a przed każdym ogromna pałom woła: „Tak! o tak!"
szklanica piwa i kawał sera. Niektórzy wydobywali 
z kiesceni kiełbasy owinięte w stare dzienniki. —  
W środka znajdowała się zaimprowizowana trybu­
na, grożąca zawaleniem się przy każdem energi- 
czniejszem nderzenin pięścią gwałtowniejszego mó­
wcy. Z miny zgromadzonych wyczytać było możua, 
Że należą do klasy niewzbogaconych jeszcze bar­
dzo „patronow" (właścicieli fabryk, warsztatów, 
przemysłowców etc.), oraz do klasy kupczącej, bę­
dącej jeszcze na dorobku. Wszyscy byli przeko­
nani, że socjalizm posuwa się trochę za daleko, a 
zostawszy właścicielami tylko przez pracę i osz­
czędność, wcale nie widzieli potrzeby, owocami 
swych tyloletnich usiłowań dzielić się z „braćmi." 
Garstka robotników, nie przenosząca liczby 50, 
tworząc koło osobne, trzymała się lewej strony. 
Mówca prawiący w owej chwili, miał nbranie z grn- 
bego samodziału:

„Cesarstwo, wzdychając wyjękuął, jest grobem 
florenów (złotych reńskich), Od czasu, jak mnroj 
zaszczyt należeć do „wielkiego narodu", nie mamy

(C. d n.)
Protekcja, c z y  zdolność? Pod tym tytu­

łem pomieściła w jednym z ostatuich zeszytów 
N iw a  ciekawy artykuł. Szkodaby było, aby treść 

jego miała przebrzmieć bez echa teir. więcej, Że da 
się ona do naszych stosunków również dobrze za 
stosować.

„Czy brak nam ludzi, pytamy?
Tak odpowiada nie opiaja może, ale ogólna, 

*e tak powiemy... ftma. Czy marnieją u nas zdol­
ności rzeczywiste?

Tak, odpowiada rzeczywistość smutna.
Zkąlż : więc te sprzeczności pochodzą? i o j a ­

kie zdolności ma nam iść głównie ?
Odpowiedź w taki mniej więcej formnlnje 

się sposób:
Ostatniemi czasy prąd nowego Życia obok no­

wych warunków organicznej pracy — wstrząsł 
w posadach i wywrócił niemal zupełnie stosnnki 
nasze.

Pole pracy dla tysięcy ładzi stało się racieł- 
nion-m, w wielu tazaih całkowicie nawet zamkni ,-

czy też prze­
ciwnie ? Wprowadzaj ąż tu urzędników na wyssze 
stan iwisko ich osobiste zdolności, czy też inne 
protekcją nazywane względy i względaiki oboczne? 
Popiacaź tutaj Płowem prottkeja czy •iidnorfć ya

W odpowiedzi na to a u to r  artjkn ln  JCłiry- 
wprowadzając czytblnika do jeduej z Instytucji 
prywatnych taki ukazn.o mu z życia wrięśy 
obrazek:

„Tam na prawo w eleganckim gabinecie sieżzi 
pan naczel-ik wydziału. Tou rozkazujący, jakim (tę 
do pydwłaliij ch odzywać raczy, senatorska powaga 
w jaką każdy swój ruch drapuje, wszystko to każe 
ci przypuszczać w osobie paua naczelnika jeżeli 
mż nie umysLwą wielkość to przynajmniej istotną 
zdolność w połnieuiu obowiązków, jakie na barkach 
swych dźwiga. Aliści za ehwilę wchodzi z papie­
rami skromny, średnio płatny referent i o dz wo! 
z rozmowy jaką ci dwaj ludzie prowadzą, widzisz 
najuyraźuiej, że pan naczelnik nic nie wie, nic nie 
umie i że o kierownictwie swoim wydziałem ma 
tyle wyobrażenia, co ślepy o kolorach, gdy tymcza­
sem referent zna i nmle dokLdu.e wszystko. Re­
ferent jest nie tylko wybornie obeznany z całym 
przebiegiem interesów wydziału, ais co więcej, zdrs- 
dza on prawdziwą zdolność kierownica, ; on więc 
właściwie prowadzi i załatwia sprawy, jakie «. za­
kresie obiwiązków pana naczelnika mieścić się win­
ny. Przekonywasz się Błowem, że gdy pan naczel­
nik je»t zdolnym do podpisywania jedynie przyaie- 
sionycb papierów, referent działa za siebie i za 
niego, ze znajomością rzeczy i zdolnością prawdzi­
wą, Nieudolny a grubo płatny dygnitarz podszywa 
się pod pracę i zdolność, nędznie wynagrodzonego 
referenta murzyna."

I czemże się to dzieje? dodaje antor artycułn 
„Niwy" gotuwlście ze zdziwieniem zapytać

„Dzieje się to dla prostych bardzo powodów.
Ban naczelnik miał za sobą silną protekcję, 

referent miał tylno zdolność. Naczelnik wstąpiwszy 
do ełnżby, nie omieszkiwał w celu pi zypodobama 
się zwierzchnikom wszelkich środków i srodeczków 
używać, dla referenta jedynym środkiem do pod­
niesienia się wyżej była wiara w siebie, w cnmienną 
pracę i w poczncie n sdoluUnia własnego. Pan na­
czelnik godność osobistą nważał za nrujeaie lab 
też nie odcznwał jei wcale; refeieat za nieby naj­
droższego tego skarbu nie oddal i to a panów sto­
jących przy st irze insiytncji „zaroznmialca" „aro­
ganta" zjednało mu miano. Tak więc płaci s,ę tu­
taj zdolności i tAk^ gra roię protekcja choćby ■ 
aajiuuieiijćzystego pochodząca źródła."

Z l.ijc się  ź - i intęp lun, n*  din-i k tó r e g o  m yśl  
uciciwa j;vk widzimy l eży ,  sLobnnki urztdulcze na-



P ro p ag an d a  sze rzy  się w armii jako też  w 
biurokracji, w duchowieństwie, w młodzieży 
szkolnej i robotn ikach  fabrycznych . Kobiety są 
s trasznym  żywiołem tej p ropagandy  tajnej, do ­

sta teczne  zlanie się tego k ra ju  z Moskwą. Nic 
t a k  skutecznie nie może dopomódz rychłemu zmo- 
skwiceniu podległej polskim wpływom ludności
b iałoruskiej i li tewskich g u b e rn i j , ja k  koniecz- , . .. .
ność uczęszczania  do niezmiennie m o sk iew sk ie -1 coodzą uo szaleństw a, do fanatyzmu, jakiego 
eo  m ias ta  dla w łasnych  in teresów , ja k  konie- j trudno  zaa leść  p rzykładów , chyba w „ trykote-  
czność c iągłych styczności z niezmiennie mo- zach “ parysk ich  z czasów  pierwszej rewolucji, 
skiowskimi ludźmi, z k tórem i L itw in i  b ędą  
mieć wspólne sądy. Rzecz się p rzedstaw i zu­
pełnie  inaczej, jeżeli z a  sądownicze centrum 
będzie obrane Wilno lab  Mińsk; w tym wy­
padku  izolowanie się li tew skiej ludności od 
czysto-m oskiewskiej zyskałoby  nową podstawę, 
bo L i tw a  mając ins ty tucje  swoje oddzielne, l i ­
tewskie , n iepo trzebow ałaby  s tosunków  z Mo­
skalami. Tym sposobem is tn ia łyby  i nadal j e ­
szcze te  cechy odrębności, k tóre, z żalem to 
wyznajemy, dotąd są  dość w ydatne w krajach, 
powróconych od Polski. I  to jeszcze  nie w szy ­
stko: „Miasto, gdzie będzie sąd  okręgowy,

paryskicli z czasów  pierwszej rewolucji 
Wobec tego  w szystk iego , ca r  s łaby  na z d ro ­
w iu ;  na s tęp ca  trouu  dobrej woli, ale nieuta- 
l e n to w a a y ; kanclerz s ta rzec  ośmdziesięcioletni, 
i kilku dostojników niemieckich, wpływowych, 
ale oddanych in trydze, m yślących więcej o so 
bie, niż o kraju . Nie dziw, że M oskwa doorze 
myślącym, przyszłość w  czarnych  p rzedstaw ia  
się kolorach. J e d n a  isk ra ,  jedno wstrząśn ien ie , 
a  Bóg wie, co się s tać  może. U trzym yw ano 
choć bez podstaw y , że A u s tra  nie w lepszem 
je s t  od Turcji  położeniu. M oinaby to  samo, ale 
na prawdę, powiedzieć o Moskwie. D la  Europy  

 ̂ M oskwa s taw ia  tak ie  same blichtry, jak  Potem- 
mieć będzie n iew ątpliw e szanse wzrostami ro z - jk in  dla K a ta rzyny .  Z daleka  wydaje się ona

"  .  . ... _ I  1 i-_ .    1 .. ■ TYl n  n r u  rr> ł r  ner i f  e\ ■* i r t  i  O - H I A  v  K i i  a l r Okw itu  w ekonomicznym i politycznym wzglę 
dz ie ;  czyliż więc byłoby roztropnem  dopoma­
gać wzrostowi miast w krajn, nie zlanym j e ­
szcze z ogóluein życiem M oskw y“, gdy można 
tern dobrodziejstwem obdarzyć miasto, tuż obok 
gran icy  litewskiej leżące, a  szczerze m osk iew ­
skie, s ta rożytne , złączone z M oskwą przez lii- 
s to rję  i t radycję  ? “

Peters. Wiedm. mało się t roszczą  o to, że 
przeniesienie centrom sądowniczego litewskich 
prowincyj do miasta , w znacznej odległości od j 
nich położonego, n trndzi miejscowej ludności 
ko rzys tan ie  z wymiaru sprawiedliwości (jeżeli 
ip raw ied liw ość  jes t  możliwa w rękach  m osk iew ­
skich) i naraz i  ją  na znaczne koszta . P e te rs -  
burgskiej gazecie  głównie chodzi o to, ażeby 
korzyści ekonomiczue, m aterja lne , z u s tan o w ie ­
nia sądowej rezydencji nie sp łynęły  na ja k ie  
litew skie  miasto. W aito śc  is to tna  gadaniny  u- 
godowej należycie się wykazała .

Czas zam ieszcza w yją tek  z lis tu  osoby, 
k tó ra  ma znać dokładnie  ludzi i stosunki m o­
skiewskie. C iekawy ten w yją tek  powtarzamy: 

„Stanowisko, jak ie  w tej chwili p rz y b ra ła  
Moskwa, n a s tręcza  wiele uwag. Zapew nia  ona, 
że nie ma na myśli żadnego sk ra w k a  ziemi t u ­
reckiej, p rzypuszczając  jednak , że inne również 
m ocars tw a  ta k ą  sam ą bez in te resow nośc ią  się 
k ieru ją . O świadczenie jej j e s t  więc warunko- 
wem. W  Berlinie nie w ątp ią ,  że okupacja &u- 
s tro-m oskiewsko w łoska  prawdopodobnie  n a s tą  
pi. A n s tr ja  będzie  się przeciw niej broniła, leoz 
zostanie do tego  k rokn  zmuszoną. Odmowa s t a ­
nowcza Moskwy, wzięcia n a  siebie czynnego 
rozw iązania  kw estji  wschodniej, t łum aczy  się 
przedew szystk iem  stanem, w jakim  się znajdu­
je. Siły na  pozór ogromne, jak iem i rozporządza, 
pokryw ają  s tan  rozprzężenia  wewnętrznego, k t ó ­
ry  budzi wielkie obawy. Środki na jgw ałtow nie j­
sze, użyte  do s tłum ienia  ruchów socjalistycznych 
i rewolucyjnych, pozosta ły  bez skutku. D ow o­
dów na to, nie miara. P ro p a g a n d a  nihilis tyczna 
czynniejszą je s t  dzisiaj niż kiedyindziej, i dosię­
gła już tych  klas ludności, k tó re  z na tu ry  rze ­
czy powinny były zostać  od niej wolne. R ew o ­
lucja  się gotuje. Ktokolwiek zna Moskwę, wie, 
Ze rewolucja  t a  nie je s t  g roźną  na sposób enro 
pejski, nie wybuchnie w krótce , ale g ryzie  i o- 
s łab ia  w szystk ie  węzły, czyni działanie  rządu  
niepewnem i sp row adza  s tan  chaotyczny, k t ó ­
rego  sk u tk i  się okażą. M oskwa nmie u trzym ać 
urok  wielkiego m ocarstw a, ale w gruncie nie 
czuje się sam a dość silną. Nie obawia się k w e ­
stji polskiej, i s tan ę ła  konserw atyw nie  wobec 
żywiołów nihilis tycznych i p rzeciw nych jedno­
ści państw a, bo rozkładowych.

m ocarstwem kwitnącern i s traszuem, z bliska 
je s t  o lbrzym ią masą materja łów, z k tó rych  mo­
żna s tw orzyć cuda albo ruiny. Rewolucja, po­
wtarzam , nie przy jdzie  w europejskiej formie, 
nie wybuchnie, nie da się stłumić, ale podg iyza  
w szystko spodem, tak ,  że lada  dzień w szystko  
runąć  może.“

«zych instytucyj prywatnych dość dosadnie malnje.
I w istocie acz ze smutkiem przyznać jednak na­
leży, że odpowiedź „Niwy" nie jest bynajmniej na 
przywidzenia osnuta. Ktukulwiek bowiem w stosanki 
o jakich mowa, miał sposobność wpatrzyć się bliżej, 
ten widział niezawodnie, ile to tam używa się spo­
sobów, aby żadna zdolność wybitniejsza nie doBtała 
się na wierzch i nie zajęła miejsca, jakie tylko dla 
protegowanych przeznaczonem być może.

Powie ktoś że i średni albo niższy nrzęinik 
może się przecież w danym razie wyższej władzy 
swojej dać poznać , może dotrzeć aż tam z swym 
głosem i praw się swych domagać. Ho... ho... nie 
tak to łatwo. Średni i w ogóle gorzej płatni nrzę- 
dnicy, zostają pod bezpośredniem zwierzchnictwem 
swoich naczelników wydziałów, a panowie ci wła­
śnie umieją brać się na sposoby. Panowie naczel­
nicy wdarłszy się najczęściej przez... protekcję na 
zajmowane stanowiska, tworzą równocześnie pomię­
dzy sobą bractwo wzajemnej adoracji.

Członkowie zaś bractwa, chwytając się jeden 
drugiego za ręce, za poły, za ramiona, za co wre- 
■zcie który z nich może, trzymają się jnż dalej tak 
■yatem&tycznie i tak silny mar tworzą, i e  bez leh 
tu k i ,  bez ich kaprysn albo szczególniejszej pro- 
tikoji, żadna zdolność nie jest w stanie za ogro­
dzenie zię dostać.

„Ależ na czele instytncyj prywatnych I po nad 
naczelnikami stoją jeszcze prezesi, wice prezesi, 
dyrektorowie etc., Indzie często zacni i sprawie 
dllw i; czyż więc podobna przypuszczać, aby pod 
iah okiem istniały anomalje podobne ?“ Zapewne ; 
lecz od dyrektorów trndno znown jes t  żądać, aby 
wszystkich swoich podwładnych, którzy na tysiące 
■ię nieraz liczą, osobiście znać mogli.

Dyrektorowie instytucji polegają na przedsta­
wieniach naczelników właściwych, a że przedsta­
wienia owe tylko protegowanych mają na wzglę­
dzie, protegowani więc tylko awansami się cieszą. 
Niech wreszcie jaki średni urzędnik odważy się 
wprost u dyrektora wydatniejszego miejsca zażądać, 
a  będzie się miał z pyszna. Jak to ! wykrzykną pa­
nowie naczelnicy: on, nasz podwładny, on który 
nie jest  naszym protegowanym, którego wreszcie 
ani żaden hrabia, ani Żaden książę nie proteguje, 
śmie starać się o posadę i godność naczelnika, a...! 
tego jnż za wiele. Precz więc z nim, precz ze 
śmiałkiem, pozbyć go się co rychlej. Tym to więc 
sposobem dziesiątki zdolności rzeczywistych w na­
szych instytncjach marnieją i giną. gdy tymcza­
sem ludzie bez nauki, bez inteligencji, indzie nie 
widzący częstokroć dalej po za koniec własnego 
nosa, dzięki jedynie protekcji i trzymanin się za­
sad gerwiliznin, dostają się na stanowiska, o któ- 
rych bez protekcji nie śmieliby zamarzył.

Jak  zaś na takim stanie rzeczy wychodzą in­
stytucje same, czy mogą ene odpowiadać swemu 
zadaniu i rozwijać się z rzeczywistym dla ogólnych 
celów pożytkiem, o ile wreszcie, przy tak potęż­
nym wpływie protekcji, osłabiać się z konieczności 
musi poczucie godności własnej w społeczeństwie, 
odpowiedz sobie jnż sam czytelnika łaskawy.

* P atrjotyzm  prusko-u iem ieck i. W Lipsku 
obchodzono temi dniami nroczystość urodzin króla 
saskiego. Zgromadzonym na bankiecie z 4ej okazji 
gościom, chcąc okazać swój patrjotyzm, podał ku­
charz na deser lody w formie popiersia cesarza 
Wilhelma. Zgrozą przejęci goście na to święto­
kradztwo, w patrjotycznom oburzenin zgromili ku­
charza i odesłali nietknięte arcydzieło niemieckiego 
kucharza patrjoty.

Z Izby sądowej.
Lwów dnia 18. maja 1876.

Zbrodnia zabójstwa.
Przed trybunałem sądu przysięgłych we Lwo­

wie stawał dzisiaj Szymon Nyczka, gospodarz na 
grnntie w Winnikach, obwiniony, iż w nieprzyjaź- 
nym zamiarzi 28. października 1875 Michała Za­
jączkowskiego, dziennego zarobnika, tak silnie grn 
bym kijem kilkakrotnie w głowę uderzył, iż tenże 
w skutek Ł-go życie postradał.

Areną tego zajścia jak  zwykle w podobnych 
wypadkach była karczma, a powodem pośrednim 
czy bezpośrednim wódka. Dnia 28. października 
zebrało się w karczmie Winnickiej kilku włościao, 
między innemi był tam Szymon Nyczka i Miczał 
Zajączkowski. Ostatni cokolwiek podochocony, wy­
ciągną! Żartem Szymonowi Nyczce z kaptura świe 
cę łojową. Odebrał sobie raz świecę Nyczka, lecz 
Zajączkowski naprzykrzał się, i dragi §raz jeszcze 
żart ten powtórzył, co Nyczkę w taką złość wpra­
wiło, iż pochwyci! na stole leżący kij grabowy, i 
tak mm silnie Zajączkowskiego po głowie kilkakrotnie 
poczęstował, iż kij się połamał. Zajączkowskiego na­
tychmiast ki‘oW oblała. Podniósł się wprawdzie i wy­
niósł z karczmy, od tego czasu jednak skarżył się na 
wielki ból w głowie, nic nie pracował, nic nie jadł 
i nie pił, i tylko tułał się z jednego miejsca na 
drngia —  nagle zaginął znpełnie.

Awantura ta  poszła rychło w niepamięć — 
nikt się w Winnikach nie troszczył, co się z bie­
dnym wyrobnikiem Zajączkowskim stało.

Dopiero 8 dni później z 8. na 9. listopada 
r. z. zarobuik Tymko Połamany, któremn szynkarz 
Leib Weinreb pozwolił przeBpać Bię w stajni, spo­
strzegł tamże na matach słomianych leżącego t ru ­
pa. W trupie tym poznano zwłoki Michała Zającz­
kowskiego. —  Nikt zwykle stajnię nie zamykał, 
wlazł on tam —  i skończył.

W skntek donienieaia o tym wypadku do sądn 
powiatowego w Winnikach zarządzono sądowo-le- 
karskie oględziny. Sądowi lekarze orzekli na pod­
stawie dokonanej obdukcji, iź zmarły został kilka­
krotnie w głowę uderzony twardem tępem narzę­
dziem, w skntek czego nastąpiło wstrąśnienie z a ­
wartości czaszki i w ten sposób spowodowały pę 
knięcie naczyń w błonach mózgowych i wynaczy- 
nienie hrwi pomiędzy opony mózgowe, a następnie 
Śmierć. Śmierć więc Zajączkowskiego stoi w przy­
czynowym związku z dozuanemi nszkodzeniami.

Spiawcą bezpośrednim tego czynu jest  Szymon 
Nyczka, rodem ze Lwowa, lat 35, obrz. gr. kat., 
ojciec 5 dzieci, zamieszkały w Winnikach, gdzie 
posiada 14 morgów gruntu. Przyznał on się do 
winy w śledztwie zupełnie, podaje jednak na swo 
je  nniewinnienie, Że Zajączkowski, ten baciarz, jak 
Bię wyraża, naprzykrzał mn się wówczas w karcz 
mle nieustannie, dwa razy wyciągnął mu świecę z 
kaptura, złamał ją, a nadto wziął mn jeszcze faj­
kę i schował za cholewę do bntów. Z tego powo­
da rozgniewany pochwyciłem, powiada oskarżony 
za patyk, nie grubszy jak  cygaro, i tym paty­
kiem uderzyłem go raz jeden tylko po głowie. Pa 
tyk się wprawdzie złamał, ale dlatego, Że był 
spróchniały. Potem uderzeniu Zajączkowski pil j e ­
szcze wódkę i jadł bułkę, a nawet odgrażał się, 
ie  skoro go pokrwawiłem on mnie wyprywi czer­
wonego króla.

Świadkowie obecni temu wypadkowi zeznają, 
że Nyczka rozgniewany za to, że się z nim dro 
czyi Zajączkowski, nderzył go grnbym patykiem 
po głowie, w skutek czego krew go oblała. Bóżnią 
się tylko w tern, że jedni mówią, i i  Nyczka ude­
rzył Zajączkowskiego dwa razy, inni znowu raz 
Jeden tylko. Majewski świadek mówi, ie  przed o- 
wym pobiciem, miał go jakiś Szydłowski pobić w 
głowę foutem, w skutek czego Zajączkowski ska­
rżył się na ból głowy.

Powołany do rozprawy jako rzeczoznawca dr. 
Peigel, w dłnższym wywodzie wyprowadził, ie  
śmierć Zajączkowskiego nastąpiła w skntek wybro­
czyn krwi wewnątrz czaszki, które stoją w związ­
ku przyczynowym i koniecznym z uszkodzeniami 
na powierzchni czaszki znalezionymi. — Dr. Karcz 
następnie wyłożył krótko i jasno, Że wynaczynienie 
krwi a zmarłego było powodem śmierci. Jeżeli się 
jednak uwzględni, że patyk, którym zmarły ugo­
dzony został, był tak snchy, źe się natychmiast 
złamał, jeżeli się dałej uwzględni, że człowieka te ­
go już drngiego dnia słyszeli świadkowie śpiewające­
go, że to był pijak nałogowy nie może on sumiennie 
podać, źe jedynie te uderzeniałjjktórych doznał, wy- 
wywołały wynaczynienie krwi wewnątrz; w tym 
wypadkn musiały konkurować jeszcze inne przy­
czyny. Śmierć Zajączkowskiego stoi zatem z nszko­
dzeniami w związku przyczynowym ale nie ko­
niecznym.

Bo skończonej rozprawie trybunał sądowy 
(przewodniczący radca p. Kostrakiewicz) postawił 
ławie przysięgłych dw i pytania, pierwsze na zbro­
dnię zabójBtwa, drugie w kierunkn §. 411 a. k. 
przekroczenie za uszkodzenie ciała podczas bija­
tyki. Przysięgli pytanie pierwsze zaprzeczyli je ­
dnogłośnie, pytanie zaś drugie potwierdzili 8 gło­
sami przeciw 4. W skutek czego trybunał, mając 
wzgląd na łagodzące okoliczność, tj. i e obwiniony 
już 2 miesiące siedział w areszcie, że je s t  ojcem 
licznej rodziny i ani razu nie był karany, skaza) 
go na t r z y  dni aresztu.

Ze strony prokuratorji występował dr. Samo- 
lewicz, obrońcą był dr. Siterski.

dach w polu ogromne, a chleb, który już od niejakiego 
czasu drożeć zaczął, podrożał wczoraj jeszcze bar­
dziej. Co to będzie? Zimno i śnieg nie nstają 
prawie. Ceny zboża znacznie podskoczyły, żyto do 
8, pszenica do 10 i pól i 11 złr.

— W ostatnim z dnia 15go maja zeszycie 
Przeglądu Lwowskiego, zamieścił jeden z jego re­
daktorów, ks. Edward Podolski, artyknł swojego 
pióra p. t. „ P r z e b i e g  d r a ż l i w e j  s p r a w y " .  
Czytelnikom naszym dobrze jest  znaną ta sprawa. 
Wiedzą oni, źe Przegląd  niegodnie zarzucił ks. 
Krechowieckiemu odstępstwo od zasad i pojęć k a to ­
lickich, dla tego, źe ten ostatni twierdził, iż Bóg 
nie wymaga, aby dla niego wyrzekano się miłości 
ojczyzny i że wezw.ił wszystkich Polaków, ażeby 
baz różnicy stronnictw kochali się i tworzyli jeden 
zgodny naród, zwrócony przeciwko wrogowi.

Takie to pojęcie i takie wezwanie miłości o- 
głosiwszy za przeciwne nauce kościoła katolickiego, 
który według ks. Podolskiego i ks. Goliana wyma­
ga chyba tego, ażeby dla niego wyrzec się wszel­
kich ncznć nawet miłości ojezyzny, żąda dalej, 
według nich, ażebyśmy w jednym narodzie zosta­
jący żarli się, kłócili i oczy sobie wydrapywali w 
nienawiści stronniczej. Tak to pojmują naukę mi­
łości Chrystusa ci dwaj kapłani, którzy się narzu­
ciwszy całemu polskiemn duchowieństwn na men­
torów, każdego księdza, co nie uważa ks. Goliana 
za uieoi vego , a swoich artykułów nie umieszcza 
w Przeglądzie, w Czasie, w E urjerze, lub zaba­
wnej Wurcie, ogłasza za odstępcę od nauki ko-

przywrócić zgodę, wywołał przez to bójkę, w któ­
rej został zabity. Śledztwo karne jest w toku.

— Mianowania, c. k. krajowa dyrekcja skar­
bu zamianowała kontrolora Emila Janowskiego za­
rządcą, asystenta Teofila Ukraińskiego kontrolorem 
przy c. k. magazynie tytoniu i stempli ws Lwowie, 
a oficjała cłowego Józefa Rolnego, wyższym oficja­
łem przy c. k. głównym nrzędzie clowym we 
Lwowie.

— Podwołoczyska d. 18. maja 1875. Ocze­
kiwany od paru dni W. książę Michał Mikolajewicz. 
brat cesarza moskiewskiego, przyjechał tu dziwuj 
ekstra pociągiem wraz z żoną i dziećmi. Na pero­
nie przyjmował go w gali ubrany starosta ze Ska- 
łata, naczelnik komory cłowej Petri i kilku nrzędni 
ków dyrekcji kolei Karola Ludwika ze Lwowa. Wielki 
książę wyszedłszy ua peron, porozmawiał chwilkę 
z tymi panami, a widząc tak uroczyste przyjęcie, 
powrócił do wagonu, gdzie przebrawszy się w mun­
dur pułkownika anstrjackiego, przeszedł wraz z żo­
ną i dziećmi oraz świtą swoją do dworca, gdzie w 
odświeżonym pokoju I. klasy, bo nawet meble ad  
hoc ze Lwowa sprowadzono, przygotowany zjadł 
obiad i pospiesznym pociągiem w dalszą puścił 
się drogę.

Gospodarstwo, p rzem ysł i handel.
Lwów. S p r w o z d a n i e  t a r g o w e  z d .  

19. maja 1876 rokn: Hektolitr pszenicy 70*40 ki- 
ścioła. „Przebieg drażliwej sprawy", jak  ją  nazy- \ logramów 6 zł. 63c.; żyta 70-50 kilogr. 4 zł. 66 c.; 
wa ks. Podolski, przedstawia obszerne pole do po | jęczmienia 59-—  kgr. 4zł. 35 c.; owsa 40-— kilo- 
lemiki, tyle w nim podstępu i złej wiary. Lecz gramów 4 zł. 38 c.; hreczki 61*— kgr. 4 zł. 88 c. 
wyrzekamy się łatwych trynmfów'polemicznych nad prosa 72 kgr. 4 zł. 31 c.; grochu 75*— kilogr. 4 
Przeglądem  i pomijamy wiele jego twierdzeń fal- i z}- 96 c.; soczewicy 00 kilogr. — zł. — c.; fa- 
szywych, podnosimy zaś tylko dwie rzeczy, które 3oi> 7i> kilogr. 8 zł. 06 c.; ziemniaków 80 kilogr. 
najwięcej kaź lego uderzyć mnszą. Przegląd  tw ier- , 3 z}- 7 ł  e., 100 kilogr. siana 3 zł. 14 e., słomy
dzi, iż nie ks. Golian i on wystąpili z zaczepką, j 2 zł 19 c. —  Metr knb. drzewa twardego zł 
lecz zaczepieni tylko odpowiedzieli. Jes t  to nie- j 97 c., miękkiego 2 zł. 89 c.

Kronika miejscowa i zamiejscowa,
—  Rzadko się zdarza taka niespodzianka, jaką

maj wczoraj nam zgotował. Kto wyszedł rano na 
olieę mógł być znpełnie myślą przeniesiony przy­
najmniej na koniec Intego. Woda i błoto zamarzły 
jak w zimie. Szkody mróz ten wyrządzić miat w ogio

prawdą. Kto czytał kazanie ks. Goliana na nabo­
żeństwie żałobnem za ś. p .  Aleksandra Knrtza, ten 
wie debrze, iż kazanie to chociaż nie wymieniło 
nazwiska ks. Krechowieckiego, wskazało, wyraźnie 
jego osobę, źe miało ono charakter polemiczny, n i­
cowało i przedrzeźniało wszystko co ten ostatni 
powiedział o m.łości ojczyzny. Wystąpiliśmy wtedy 
w artykule p. t. „N a s i  f a r y z e u s z  e*‘ prze­
ciwko poniewierania kazalnicy, która nie jes t  miej­
scem polemiki i nazwaliśmy to właśeiwem mianem 
„nadużyciem świętokradczem ambony". To było j e ­
dnym powodem, który nas skłonił do protestującego 
artykułu. Drugim powodem były słowa Lnd, hr. 
Dębickiego, który w Przeglądzie L w ow skim  wy 
‘lrnkował, iż pogrzeb ś. p. Seweryna Goszczyńskie­
go, był rewolucyjną manifestacją, nmyślnie nrzą- 
dzoną dla przeciwstawienia jej manifestacjom ka 
tolickim, wyprawianym w Krakowie dla ks. Ledó- 
chowakiego i dziwił się, ie  policja na to pozwo­
liła. Ks. Podolski w swoim „Przebiegu" przemilcza 
jedno i drugie, dopuścił się więc fałszywego przed­
stawienia rzeczy według zwyczaju.

Drugą rzecz którą podnosimy z artykułu ks. 
Podolskiego, jest  to jego oburzenie i zdziwienie, 
że ks. Krechowiecki swoją odprawę i list drukował 
w Gazecie N arodow ej i i e  dla jej redaktora wy­
raził rzetelny szacunek, jako wyraz szczery naro­
dowych ncznć. Wiemy o tern, że takie pisma jak 
Przegląd L w ow ski nie mają Jość brutalnych słów 
na nasze potępienie. O opinię jednak takich pism 
bynajmniej nam nie idzie, ich nagany uważamy w 
sumienia jako pochwały i wskazówki, źe dobrą 
idziemy drogą. Szacnnek też redaktorów takich 
pism więcej by nam ubliżył nil zaszczycił. Zadawal- 
niami się zaś tem, iż ludzie uczciwi a prawdę i 
Polskę miłujący szczerze, nie obłudnie, nie wedłng 
jakiejś tam doktryny są z nami i popierają nas. 
To nam wystarcza.

Gdyby ks. Podolski mniej był zarozumiały a 
posiadał więcej skromności, to z przesiania arty­
kułu ks. Krechowieckiego do Gazety Narodowej a 
z pominięcia Przeglądu Lwowskiego i pism do nie­
go podobnych, wyciągnąłby zbawienną dla siebie 
naukę. Powiedziałby sobie, iż „pismo moje w rzeczy 
samej musi mieć reputację nieszczególną, kiedy jo 
pomijają tacy ladzie jak ks. Krechowiecki" i s ta ­
rałby się oczyścić Przegląd  z owych napaści, pod- 
stępnych oskarżeń, wymyśiań nieprzyzwoitych i na­
dałby mn kierunek dążący do zgody kościoła ze 
Bprawą narodową, odrzucając wszystko co drażni, 
rozdziera i sieje domowe waśnie i Bpory.

W końcu nadmienić nam wypada, iż ks. Po­
dolski daje do poznania, iż w „Odprawie" ks.Kre- 
chowiecki nie postawi! określenia miłości ojczyzny 
przeciwnego nauce kościoła. Dobrze o tem wiemy 
jak i cała publiczność, iż tak jest. Ależ ks. Kre- 
chowiecki tak samo mówił nad grobem i w koście­
le takież samo pojęcie wygłosił, po cóż więc i dla 
czego rzuciliście się na niego i oskarżyliście go o 
herezje? Na to nam me odpowiecie, — ale my 
wam odpowiemy: Przeciwni jesteście zgodzie i mi­
łości pomiędzy braćmi i nienawidzicie tego, który 
wam się jak lokaj nie kłania, a zazdrościcie mu 
tego uznania, jakie sobie w narodzie wyrobił, a 
którego wy nie posiadacie.

— f  A n t o n i  K o h m a n, powszechnie znany 
i szanowany obywatel miasta Lwowa, między rze- 
iuikami tutejszymi pierwsze zajmujący miejsce, 
zmarł dnia wczorajszego t. j. jg_ maja w Glei- 
chenbergn, dokąd pojechał ratować zdrowie nadwą­
tlone. -— Zwłoki zostaną do Lwowa sprowadzone. 
Ogólny żal towarzyszy mn do grobu — był to bo­
wiem zacnego charaktern i prawy obywatel.

— P. Antoni Ursprnrg, obecnie techniczny kon- 
snlent przy jeneralnej dyrekcji kolei Karola Lu­
dwika w Wiednia, znany w Galicji i dla prawości 
charaktern powszechnie poważany jako długoletni 
dyrektor rnchn tejże kolei we Lwowie, otrzymał 
krzyż II. klasy mos. orderu św. Stanisława.

_  W dalszym ciąga składek ua pomnik dla ś. 
p. S. G o s z c z y ń s k i e g o ,  wpłynęło za pośred­
nictwem księgarni p. Wł. Bełzy (w hotelu Żorża) 
od pp. dr medycyny Karcza 5 zl. u  20 ct 
razem 5 zł. 20 t.

—  W i a d o m o ś c i  P o l i c y j n e  P Adam 
Jakubowski, właściciel handlu wędlin przy ulicy 
Halickiej złożył d. 18. t. m. w policji pugilares^ 
który nieznany gość zapomniał jeszcze przed tygo­
dniem w sklepie. W pugilaresie t n ajd nj ą 8ję 4 zł., 
kartka zastawnicza na złoty zegarek z łańcnszkiem 
i liczne wizytowe karty na różne nazwiska opie 
wające. •— W nocy na 19. t. m, skradziono i  wota 
izraelitce Jiite Stern z Magierowa, pakę z włóczką 
wełnianą w cenie 42 zł. Złodziej poprzecinał czte­
ry postronki, któremi przywiązano pakę do wozn, 
i dokonał kradzieży zapewne na przestrzeni go­
ścińca miedzy rogatką Żółkiewską a Zboiskami. — 
Zwłoki mężczyzny, jak się z dochodzenia okazało, 
włościanina Grzegorza Skwarka z Znbrzca, znale­
ziono dnia 10. b. m. na poln koło wsi Porchowa, 
w powiecie Buczackim. Skwarek nagle zakończył 
życie w skntek ndarn mozgowego. —  W stanie nie­
trzeźwym utonął dnia 30. kwietnia w Sanie gospo­
darz grantowy z Brzeiawy, w powiecie Birezań- 
skim, Piotr Blegnn, gdy wracając z targu w Mrzy- 
głodzie, pod wsią Dobrą przebrnąć chciał przez 
rzekę. Zwłoki Biegana zaniosła fala o milę na od- 
sypiska szutrowe pod Jabłonicą ruską. — Dnia 2

Miejski urząd targowy. 
Lwów dnia 19. maja 1876.

Ostatnie w ia d o m o ś c i .
P an  Maresch, Czech z rodu, lecz Niemiec 

z przekonania , wysłany przez m inistra  oświaty 
do zwidzenia szkół Bukowiny i Galicji, p r z e r ­
wał był z powoda zasłabnięcia  swoje w iz y ta ­
cje. W  tej całej spraw ie  dziwna je s t  oko licz­
ność, iż m inisterstwo oświaty o tem w ysłan iu  
go nie zawiadomiło krajowej R ady  szkolnej, 
z tąd  też i R ad a  szkolna  nie mogła zawiadomić 
dyrekcji szkó ł średnich. Pan  M aresch więc j a ­
ko nieznajomy zwidzą szkoły  i n a raża  się na 
to, iż p ie rw sza  lepsza  dyrekcja, gdy się do niej 
zgłosi, może go przeprosić  i niedozwolić w izy ­
tacji, dopokąd nie będzie o jego misji zawiado 
mioną od swej bezpośredniej władzy p rze ło żo ­
nej. I  nic przeciw  takiem u postępow aniu  pan 
M aresch nie mógłby zarzucić, gdyż zasadza łoby  
się na regulaminie obowiązującym.

Z W iednia d. 20. b. m. donoszą do Gazety 
L w o w sk ie j: M ukhtar  basza  przygotow uje  się do 
trzeciej w ypraw y ku Niksiczowi, celem p o n o ­
wnego zaprow iantow ania  tej twierdzy.

Z Z ad a ru  te leg ra fu ją  do Presse , że n a ­
m iestnik dalm atyński, br. Rodicz, w sk u te k  u- 
chw ał berlińskiej konferencji, wyjechał do Ra- 
gnzy, aby ponownie rokow ać w Suttorynie  z 
dow ódicam i pow stania . M u k h ta r  basza  o t rz y ­
mał polecenie uk ładać  się z powstańcam i o 
dwumiesięczne zawieszenie broni.

Polit. Corr. donosi o groźnym  wzroście po­
w stan ia  w Bułgarji .  W edług tego  pisma, p rzy ­
będzie znany ajent Bożydar W esselick i po ju ­
t rze  do Cetyni, aby z polecenia G orczakow a a- 
g itować za  zawieszeniem broni.

Tagespresse podaje  wrzekom o au ten tyczny  
szkic m em orjału  Gorczakowa. Memorjał rozpo­
czyna od opisu zdarzeń  w Salonice i wspomina 
następnie o pow staniu  w Bośnii i H e rcegow i­
nie, n iedotykając  wcale Rumelii i B a łgar j i .  M e­
morjał zaleca Wys. Porcie, ab y  w cela pacyfi­
kacji zbuntowanych prowincyj, u k ład a ła  się bez- 
bośrednio z powstańcami. D alej podaje memo- 
rja ł  znanych siedm punktów, żądanych  p rzez  
powstańców, jednakże  w osłabionej i bardziej 
pojednawczej formie. Za  n a jsku teczn ie jszą  d ro­
gę do porozumienia się uw aża m em erjał  d łuż­
sze zawieszenie broni, a za najlepszego w tym 
względzie pośredn ika :  Czarnogórę. M em oran­
dum to zredagow ać miał Jomini.

Fremdenblattowi donoszą z Berlina, że w 
razie, gdyby się okaza ła  konieczna okupacja  
prowincyj tureckich  zrewoltowanych, je s t  z a ­
miar powierzenia tej misji wojskom włoskim. 
Fremdenblatt nie ręczy  w cale za  praw dziw ość  
tej kombinacji-

Zgodnie z Fremdenblattem  dowiaduje się 
Neue fr . Presse, że su łtan  poróżnił się z Mura- 
dem Effendim, n as tępcą  tronu, i że ta k  M urada  
jak  i jego b ra ta  t rzym a w areszcie  domowym. 
W ypływ a ztąd, że p ierw otna  wersja, jakoby  
Murad potajemnie opuścił S tam bnł, je s t  fa łszy ­
wa. Poróżnienie się su ł ta n a  z n a s tęp cą  tronu 
miało być powodem ponownego w zbarzenia  u- 
mysłów w Stambule.

L a  Frange  i angielski Speda tor  donoszą, 
że Anglia oświadczyła  się przeciw w szelkiem u 
kongresowi w kw estji  wschodniej.

A ustr jack ie  frega ty  „Sa lam andra8 i k o rw e ­
ty  „A urora"  i „Zrin i" o trzym ały  n ak az  pogo­
towia.

Z nany przyw ódzca czeski, profesor F ricz , 
um arł w P radze .

W ydzia ł  budżetowy aus tr jaek ie j delegacji 
za ła tw ił  ordynarjum budżetu wojennego w p rz e ­
ważnej części bez zmian.

Uchwalono rezolucję, aby zak ład y  wojsko- 
wo-wychowawcze a mianowicie zak ład  dla có­
rek  oficerskich w Hernals, zos ta ły  z r e o rg a n i ­
zowane w duchu równouprawnienia wyznań.

N a zapytanie  w spraw ie  porucznika  E r t l a  
oświadczył jen. Benedek, że br. E r t l  pod pozo­
rem stosunków z w ysoko położonymi oficerami, 
ofiarował ajentom wojskowym p rzy  obcych po­
selstwach bądź to w łasne kom binac je ,  bądź to 
niedokładne wyciągi. Nie w ypłynę ła  z tą d  żadna 
szkoda ani niebezpieczeństwo dla  armii au-
strjackiej.

Dnia 18. m aja  odbył się  w Salonice po­
grzeb zam ordow anych konsulów wśród najwyż­
szej okazałości i uroczystej pompy. Nie zaszło  
żadne zakłócenie pokoju.

o rk a n  śn ieżny  z r z ą d z i ł  w ie lk ie  szk o d y  w 
la sach  i n a  polach. T e r m o m e t r  s p a d ł  n a  
zero ,  chociaż  p rzed tem  s t a ł  na  2 5  s to p iu  
c iep ła .

B uda-Peszt d. 2 0 .  m aja . P o d k o m i te t  
m a ry n a rk i  w de leg ac j i  w ęg ie rsk ie j  z a ł a t w i ł  
bud że t  m a r y n a r k i  w ojennej, w y k r e ś la ją c  
6 4 3 .2 1 4  z łr .  w. a.

Buda-Peszt d. 2 0 .  m aja .  W  Iz b  o 
niższej p a r la m e n tu  w ęg ie rsk iego  Simony* 
zg łasza  in te rp e la c ję  o r e z u l t a ty  b e r l iń sk ie g o  
zjazdu. Izb a  o św ia d c z a  s ię  p rz e c iw  w zięc iu  
pod ro z p ra w y  w niosku  M a d a ra s z a  o r o z b r o ­
jen iu ,  rów nież  ja k  w n io sk u  L ovasza ,  aby 
wezw ać de legację  do j a k  na jw iększe j ,  m o ­
żliwej oszczędności, g d y  m in i s t e r - p r e z y d e n t  
w y k a z a ł ,  że p ie rw szy  w n io sek  j e s t  n ie  n a  
czasie, a d rug i  n ielegalny.

L o n d y n  d. 2 0 .  maja. A je n c ja  R e u ­
te ra  poda je  w i a d o m o ś ć ,  ż e  r z ą d  a n ­
g i e l s k i  o d m ó w i ł  s w e g o  p r z y z w o ­
l e n i a  n a  m e m o r j a ł  t r z e c h  c e ­
s a r s t w .

P r z y j e c h a l i  unia 20. maja 1876.
HOTEL Zo r z a  : Stan. hr. Driednsr.ycki z

Nieałuchowa. W. Poll z Rossji. J .  Helmer z Paryża.
HOTEL EUROPEJSKI: H. br. Christiani z 

Poradkowic. M. Hasl z Wiednia. Z. Hermann z 
Rzepniowa. A. Jaworski z Skwarzawy. Z. Lehr- 
freund z Krakowa. M. Zelnik z Trjestn.

HOTEL LANGA: K. Nessbaoh z Remszeid. 
R. Loebethal z Wrocławia. L. Wolf z Wiednia. F. 
Hermann z Wiednia.

HOTEL ANGIELSKI : Ks. E. Sanguszko z
Tarnowa. W. hr. Tarnowski z Wróbiowic. J. Gro­
cholski z Oserdowa. W. Bołdowicz z Czerniowiec. 
K. Mencel z Olejowa. M. Pekarek z Pragi.

HOTEL KRAKOWSKI: A. Dzinbikowski z
Rossji. J. Sawicki z Zabrza. K. Winnicki z Ta- 
rady. K. Ciechomski z Kołokolin. A. Znbałow a 
Moskwy. Dr. T. Szczepański z Strzyżowa. J. Bit- 
tner z Sarnek. K. Maresch z Kanuonki. N. Lewic­
ki z Streniatyna. J. Pilecki z Żytomierza.

HOTEL KUHNA: Z, Błażowski z Sambora. 
F. Michałowski z Bóbrki.

PRZEDSTAWIENIE POPOŁUDNIOWE 
Pod reżyserją p. Fiszera.
W teatrze hr. Skarbka.

W niedzielę dnia 2 i. maja 1876.
Początek o godz. 4. popołudniu.

INDYK NADZIANY DUKATAMI
Krotochwila w 1. akcie ze śpiewkami, naśladowa­
na z francuskiego przez Ludwika Dmuszewskiege. 
Pomiędzy lszą  a 2gą sztuką p. Gnberski odśpiewa 

arję z opery „Lukrecja Borgja" Donizettego. 
Zakończy:

Nikt mnie nie zna
Korne dja w 1. akcie Aleks. hr. Fredry.

PRZEDSTAWIENIE WIECZORNE.
W T E A T R Z E  hr.  S K A R B K A  

W niedzielę dnia 21. maja 1876

Dwa  ś w i a t y
(L a  belle au bois dorm ant)

Dramat w 5. aktach przez Oktawinsza Feuillet , 
przekład Zygmnnta Sarneckiego. 

O S O B Y .
Jerzy Morel, właściciel hut

żelaznych P. Ładnowski.
Ludwika, jego sioBtra Pni Woleńska.
Olirier Jan  margrabia de 

Guy Chatel 
Bianka de Guy Chate l , 

siostra 
Hrabina de Peumarch 
Hrabia de Penmarcb, jej syn P. Konarski. 
Wlce-hrabia de Penmarch, 

jej wnnk 
Paweł Didier, malarz 
Hoel, żebrak bretoński 
Janek, wnuk Hoela, paź 

Bianki
Pigois, stary podmajstrzy 
Tina ) panny respekto- Pna Leszczyńska. 
Genowefa) we Bianki Pna Ziemska.
Anna, s tara  złażąca Bianki Pna Wysocka.
Plevin, dzierżawca Pen-

P. Woleński.

Pni Ładnowska.
Pni Aszpergerowa.

P. Kwieciński. 
P. Jasieński.
P, Zboiński.

Pni Kwiecińska. 
P. Dębicki.

marchów 
Magdalena, jego córka 
Iwon PIevin, synowiec 
Atam, służący zamkowy
Piotr, słniący Morela

P. Galasiewicz. 
Pna Jeleńska. 
P. Skalski.
P. DworakL 
P. Nowicki.

Służba, robotnicy, górnicy, wieśnia:y, wieśniaczki. 
Rzecz dzieje się w Bretanii za naszych czasów.

Pocaątek o godz. wpół do 8-mej.
We wtorek dnia 23. maja r. b. daną będzie po raz 
pierwszy opera czarodziejsko-kemiczna w 4. aktach 

p. t. NOWY ORFEUSZ.
W operze tej : nowe dekoracje, nowe kostiumy i

maszynerje, podwójne oświetlenie elektryczne , 
wzmocnione chóry i całkowity balet.

Bilety nabywać można w kasie teatralnej.

K urs g iełdy  wiedeńskiej.
W i e d e ń  19 maja 1876. 

godzina 10. mitmt 55 przed połndniem.
Akcje krrd  
Unionsb&uk 
Kolei Kar, Lnd. 
Franko -anstr.
Losy X r. 186G 
Staateb&hn 
Ostbabn 
Enbel papier.

133.30. Aneld,-anstr.
61.50. Vereii.'*bank

192.— . Kolej poinda.
— .— . Losy tureckie
— •— • Obiig.
— „ s Wied. Tramw
— • Napoldordor

Us-osob. słabe.

64.—

73—

9.54 %

Telegramy Gazety Narodowej.
K onstantynopol d. 20 . m aja. M id h a t-  

b a sza  i N a m y k -b a s z a  m ian o w an i  m in is t r a m i  
bez teki. Ś led z tw o  w  Sa lon ice  w y k ry ło ,  że  
b u łg a r s k ie  dz iew czę , k tó r e  s ta ło  s ię  p o w o ­
dem  za m o rd o w a n ia  d w u  konsu ló w , n ie  b y ło  
w cale  zaw iez io n e  do dom u  k o n s u la tu  n ie-  

J , . - - .m ieck iego .  R ząd  w y s ła ł  d w óch  ko m isa rzó w

•*» « » * w n »  i
kami wszczął się spór, do którego wmięszał się ; SDOŚCi tamtejoZegO p o w s ta n ia .
HryU Chomosz, ojciec jednfago z powaśnionych, chcąc B llK f trP B Z t d. 2 0 .  maja. S t ra s z l iw y

W i e d e ń  20. maja 1876. 
godzina 2. minut 22. po południu.

Akcje fran. - ans. 1 5 .—. 
Anglo-austr. 63.80. 
Kolei Kar. Lud. 1 9 1 .—. 
Kolej połndiio 72.— . 
Kolej Elibiey 143.50. 
W ęg. Nordostb. 102.75. 
W iener-B auges.  18.50. 
Gal. indemniz. 86.— .
F ranco -H .B ank  36 50. 
Losy  tureck ie  16.25.
Kolej państw . 260.— .
Wied. Bauver. 9.50.

W«eier. kred. 118 75 
Unionsbauk 60 50 
Nordb&hn. 180 50 
Kolej A 117*1. 104 —
Kolej Lw.-ezer. 124 — 
Rudolfsbahn 107.75 
W ęg. O stban 31.50 
L o s y z r .1 8 6 4  130 30 
V erkeb rsbahn  79.— 
Baib mk-Aci 9 50 
Bank^orcln 58 50 
L osy  węgier. 69.75

M arki niemiecki ct. 58 *7i#0.
Akcje kredytowe —.— .
0 sposobienie: ustalone.

Berlin, 19. maja. Russ. Bankneten 269.30 n r~~ 
diuAct, 224.50 Lombw des 119 .— GaJbizier 8 1 5 0  
Staatsbahr 442.—  Rmnilnipr 20.—  ‘)'*pr.en-.-Biak- 
noten 169.40. Usposobienie —



N "  a d e s ł a n e .

Kancelarja
Dr. K lem ensa Żukotyńskiego

adw okata  nadwornego i sądowego we W iedniu 
znajduje się przy  ulicy F ra u z e n s r in g  pod 1. l i .  

(O ppolzergasse.)

J. Małaczyński.
Dr. med. i chirurgi. mag. po łożnictw a były se- 
kuudarjusz  oddziału położnic obecnie leka rz  
mb-jski m ieszka  przy ulicy Halickie j  nr. 54 

na dole.

Dr. Medycyny KARCZ
kii uu stu  lat  s p e c j a l i s t a  i  a u to r  ,,P o ra >  

t l u i k a  w  s ła b o ś c ia c h  w e n e r y c z n y c h  z pny-
litti.i.er O S a m o g w a ł c i e ^ '  leczy g r u n Ł o w n i o  wszel­
kie słnliażei weneryczne i skórne, tudzież zgubne skutki 
sam ogw ałtu :  pollucju i impotencję. „Poradnik" (drugie 
wydanie) kosztuje  1 zl. 20 ct.  — Ordynuje codzień od 
godz. 3— 10 i od godz. 2—4 we Lwowie, ul. Wałowa 1. 3. 
Udziela także rady lekarskiej listownie i wyseła lekarstwa.

P o c ią g i  k o l e j o w e  z głównego dworca: 

P r z y c h o d z ą  d o  L w o w a

z  K r a k o w a :  o 5 godz. 50 min. rano  (pospie­
szny) —  o 9 godz. 45. m. w nocy i 10. 
godz. 55. m. rano. — o godz. 8 min. 5 
wieczów.

Z e  s t r y j a :  codziennie o 9. godz. 3. minnt 
wieczór.

Odchodzi* ze Lwowa

I> o  K r a k o w a : rano o godzinie 5 (pociąg  
czysto o so b o w y ) ; po południu o godzinie 5, 
miu. 5 (pociąg  mięsz&ny); w nocy o godz i­
nie 11 min. 25 (pociąg  pospieszny.)

n o  P o d w o l o e z y s k :  (z głównego dw orca) 
rano o godzinie 6. win. 20 (pociąg  posp ie­
szny); w południe o godz. 12. min. 5 (po­
ciąg m ięszany); w nocy o godz. 10. min. 
57 (pociąg  osobowy).

n o  d z e r a i o w l e c : ian o  o gow zm ie  6. min 
50 (poc!ąg  pospieszny); w południe  o godz. 
12. min. 60 (pociąg m ię s z a n y ) ; w nocy o 
godz. 11. min. 48 (pociąg  mięszany).

Z  C z e r n i o w i e c : o 10. godz. 13. min. w nocy 
(pospieszny) —  o 4. godz. w nocy i 3 godz. 
5. m. po południu.

D o  F o d w o l o e z y s k  (z Podzam cza) :. w połu 
duie o godz. 12. min. 26 (pociąg m ięszan y '. 
w nocy o godz. 11. min. 32 (pociąg  mię­
szany).

n o  S t a n i s ł a w o w a  (p rzsx  S try j): 
godz. 7. min. J  (pociąg mięszany).

rano  o

Lwów, z Izby handlo­
wej dnie. 20. maja.

I. A kc.e za  sztukę. 
Ibez kupona  bieżącego.)  

Kolej gal. Karola L u d w ik a  
„ Lwow. -Czerń. -Jaasy  

FSauku kip. gal.  po 2 0 zł. 
Banku kred. gal. po 2u0 zł.
U . L isty  zast. za  100 zł. 

(bez kupona  bieżącego.) 
Fow. kred. gal.  5 pr. w. a. 

,  „ » 4 pr. w. a.
„ „ .  5 p r .  okres.

Hanki: hip. gal. C pr.
Cal. zakł. kred. włość. S pr. 

vr. a..........................
I I I .  L is ty  dłużna  

za  100 zł.
Ogól. roi. kred. zakl. dla 

Galicji i Bukowiny 6 pr.
losowani* w 15 lat . 

Tow. kred. miej. 6 pr.  w. a.
I V .  Obiiyi za  100 zł.
ludoinnizacyjns galic.
Ł’oż. kraj.  z r. 1873 po 8 pr. 
Losy miasta  Krakowa 

„ „ Stanis ławowa

V. M onety.
D ukat  holenderski . .
Dukat cesarski . . . .  
Napoleondor . . . .  
;>ół imperiał  rosyjski . 
Rubel rosyjski srebrny  
Kubel rosyjski papierowy 
l'ruskie bilety kasowe 
100 l l a r e k  niemieckich
Srebro . .......................
Kupony  w srebrze  . .

Wiedeń, d. 13. maja. 
Powszechny dług pań­

stwa (za  100 zł.)
Rent. austr .  w baukn. 5 pr.

w sreb. 5 
1839 całe  losy (m. k.) 

*  g  r839 losu „
3 T ‘ 1854 po 250 zł. 1 pr. 
gp ę  1880 „ 500 zł. w.a. 5 „
p |  1880 „ 100 ,  u „

1884 „ 1 0 0 ,  ,  „
Lis ty  zast.  dom. po 120 5 „
ObLy- indem. (100 z ł .)

G a l i c y j s k i e .......................
Bukowińskie . . . .
in n e  publiczne pożycz. 
•Vęgier poż. kol. po 120 zł 

■> proc...........................

plącą) żąda,
7.1 r, w. a.

191 — 193 —
123 - 125 -
227 — 230 —
217 — 219 —

84 80 85 60
78 - - 7 9 -
84 80 85 60
87 30 88 20

'*5 25 9 7 -

90 40,

£6 10 
90 — 
14 —
18 —

5 50 
5 57 
9 50 
9 62 
1 58 
1 57

58 50 
102 -  

101 50

91 4 0

87 — 
91 25 
15 50 
19 5i

6 6;
5 87 
9 80
9 80 
1 67 
1 59

59 50 
103 50 
103 —

r.6 20 66 3U
69 65 69 80

238 — 241 —
235 — 237 —
105 — 105 50
. 0 9 - 109 25
116 05 117 25
130 75 !3 25
1 3 9 - 140 —

8 6 - 86 40
84 25 84 75

97 50 98 —

Węg. poż. prem. po 100 zł. 
T urecka  poż. kol. po 400 fr.

Akcje bankowe. 
Anglo-austr.  po 200 zł. 121 
Bodencred. au. 200 zl. 
Zakł .  kr. d la  han. i przem. 
Zakł. kr. węg. 200 zł.
Tow. esk. n. a u s t  po 500 zł. 
f ran c o  - austr.  po  100 zł. 
Franco-w ęgie r .  po  200 zł. 
Gal. bank. nip. po  200 zł. 

al. b a n k d la h a n d . i  przem.
po 200 z łr ......................

Gal. zakł.  kr. ziem. p o 200 zł. 
Kenten bank po  160 zł. 
Banku nar. austr .  po 600zł. 
Banku pow. aust.  p o  200 zł. 
Unionbank po 140 zł. 
Yereinsbank po 100 zł. 
Verkohrab. pow. po 140 zł, 
Wied. bankrver. po 100 zł.

A kcje kolei.
Albrechta po 200 zł. 
Altóldzkiej po 200 zł. sreb. 
Duiestrzańskiej „ 
Elżbiety „ m. k.
Ferdynanda  półn. po  1000

zł. m. k ...........................
Franc. Józ.  po  200 zł. w. a. 
Kol. gal. Kar. Lu«lw. po 200 

zł. m. k. . . .
Lw. Czer. a Jas.  po 200 zł. 
Mor. Szl. (cent.) po  200 
.Aust. pół.  zach.po 200 zł. sr.

„ lit. B. po 200 zł. sr. 
Rudolfa po 200 zł. sr. 
Siedmiogr. po 200 w. a. sr. 
Staatseisb. Ges. 200 zł. w. a. 
Budbahn po 200 zł. srebr. 
Tram way wied. po  200 zL 
Węg. galic. (Łup.) po  200 
Węgiers. pół. wschód, po

200 zł. s r ........................
W ęg. wach. (Ostb.) po 200 
Węg. zach. (W estb .)  po 

900 zł. w. a.................
A kcje przem ysłowe.

i  w*®4 , 
tamch pom.

100
100

p ląc ą  iąd a . plącą ią d a
z lr . w. a. z łr . w. a
7U — 70 no Tow. krod. miej. 6 pr. w. a. 90— 91 —
17 - 17 50 Galic. bank  hip. 6 pr. w . a 8730 8775

„ Zak. k r  .włość. 6 pr. w.a. 96— 9650
Banu nar. austr.  m. k. 5 pr. ----- -------

64 60 64 80 » n „ w. a. . 9720 9850
------- ------- O b l ig a c j e  pierw szeń­

134 40 
121 —

134 60 
120 75 stw a kol. (za  100 z ł.)

635 — 645 - Albrechta po  300 zł. 5 pr.
15 — 16 — 100 zł............................... ------ 6S -

Al fćlldz. 200 zł. 5 pr. sr. w. a. 61— 6450
Czeskaz .300zł.  5 p r .s .  w .a ------ ------
Dniestrzańska 300 „ „ 23 ___

__ __ __ _ Elżbiety po 5 pr. sr. w. a 89 — 8925
__ _ — „ em. 1862 5 pr. . . 8650 8750
____ __ _ „ em. 1870 5 pr. . . 8450 8 5 -

835 - 837 — „ em. 1872 5 pr. . . — 85—
Ferdynanda  pół. 5 pr. m. k. 10050 11075

62 25 62 50 „ „ 6 pr. w. a. 9450 9550
— _ „ ,  5 pr. sr. 

Gal. K.L. 300zł. 5 pr. rs. w.a.
104 — 1045 >

78 75 79 25 97— 9750
69 — 60 — „ 11. om. 6 pr. „ 94 - 9150

„ III .  em. 1871 300 9080 9 1 -
„ IV. «m. a  300zł. 6pr. 

Lw. Czer. Jas .  I. em. 1865
____ ------

40 — ------- 300 zł. 5 pr. srebr. w. a. 782’> 7860
104 50 105 — Lw. Czer. Jas. II .  em. 1867
------- ------- 300 zł. 5 pr. srebr. w. a. 7826 7850

146 147 - Lw. Czer. Jas .  I II .  em. 1868
300 zł. 5 pr. srebr. w. a. 6 8 - 6850

loiS - asa — Lw. Czer. Jas.  IV. em. 187-2
132 — 132 50 300 zł. 5 p t .  srebr. w. a. _ ____

192 —
Rudolfa po  300 zł. 5 pr.

192 — srebr.  w. a ..................... 7975 8026
123 — 1 2 4 - - „ om. 1869 po 300 zł.

-  - — ------- b pr. srebr. w. a. 7725 7750
128 50 1*29 50 „ „ 1872 po 300 zł.
------- ------- 5 p r  srebr. w. a. 7575 762-5

107 25 107 75 Biedmiogrodz. fr. 500 pr. 6 4 - 6450

265 — 265 50 P apiery loteryjne (set.)
------- ------- Zak. kr. dla  handlu i prz. 156 — 15650

11150 112 50 Klary po 40 zł. m. k. . 2 9 - 3 0 -
------- ------- Kegieyich po 10 zł. m. k. 13— 1350

Krakowska po 20 zł. 1450 15—
102 — 103 — Dalffy po 40 „ „ . 2850 29 —

1 33 25 S3 50 Rudolfa po  10 „ „ . 1 3 - 1350
Ks. Balm po 40 .  „ . 3 8 - 3850

103 — 103 50 8t. Uenois po 40 „ „ . 
S tanisławowska (poż.) po

2850 2950

20 zł w. a. . . . 18 — 1 9 -
--  — ____ Waldstein po 20 zł. m k 2250 23—
—  — ------- lYiudiszgratz po 20 zł. „ 2275 2350

— (D ew izy 3 miesięczne.)
Berlin 100 mark. . . . 5830 5845

103 50 104 - Frankfu rt  100 m ark  . . 5830 5845
88 — 88 50 H am burg  100 mark. inark 5830 6845
78 — Londyn 10 ft. Bteri. . , 11965 11990
84 50 85 50 Paryż 100 frank. . . . 4725 4735

KOM

Pomieszkanie
o 6. pokojach

z kuchnią, spiżarnią, strychem i piwnicą 
na I. piętrze pod 1. 14, ulica Krasickich, 
j e s t  r a z  la b  1 . c z e r w c a  b . r . 
d o  n a j ę c ia .  — Bliższa wiadomość u 
stróża. 265)  1—3

Poszukuje się FOLWARK
do nabycia luL wydzierżawienia.
Opis dokładny przesłać uprasza 

się pod K. Z. do A jencji dzienników  
J . Polińskiego *e  Lwowie, nl. H 
tmańska 1. 10. 2652 1 - 2

Księgarnia  H .  R i c h ­
te r a  we i .wowie poszukuje 
zdolnych k o lp o r te r ó w .

,)<J5J5Effi3S2raH25Z5®H5HS2S7H52HSS2S2SiH>
Koncesjonowane

Biuro wywiadowcze 1
J. Birblego §

w e  I. w o  w i e  R y n e k  1. 4 0 .  S
m a do u m ieszczen ia : Oj

Rządców, ekonomów, leśniczych, pi- |3 
sarzy ekonomicznych, magazynierów, K 
maszynistów, kowalów, stelmachów, ję] 
gumienuych, nauczycieli, nauczycielki, 5  
bony, klucznice, panny służące, po- S  
kojwe, kucharki , kucharzy, lokaji. 

Wszelkich potrzebnych osób na ra 
ffl wieś w kraju i zagranicę do  dumo- K  
f£j wego guspudarstwa, rolnego i prze- S  
fd invsłonego poleca

R in r o  w y w ia d o w c z e  S
2597 2 - s  j .  B i r k l e .  |

K25252raWS2ffl525a52S2ffinffl5JSHHSSZ5H5?i?7s

Julian Olpiński,
Dr. medycyny, chirurgii ,  akuszerji i oku­
listyki, były asystent  pryw. profesora kli­
nik i  chirurgicznej Krakowskiej przez lat 
t rzy  - -  przytem prowadził przez la t  dwa 
dział chorób usznych w tejże klinice — 
z a m ie s z k a ł  o b e c n ie  s t a le  d la  
p r a k ty k i  l e k a r s k ie j  w T r e m ­
b o w li .  2653 1—3

C ł R U W T
n a  s p r z e d a ż  p o d  b u d o w ę

w parcelach po 200 sążni kwadr, lub cały 
okoio 1200 sążni kwadr., ulica Łyczakowska 
1. 15 (nowa), w godzinach popołudniowych.

2397 8—?

zereśoie
H i  E l  w ło s k ie

c o d z ie n n ie  św ie ż o  
w handlu

N T . A I A K K I E W I C / A
2637 w Rynku 1. 4 . 2 - 4

OSOBA
płci żeńskiej wieku średniego, licząca na 
uprzejme traktowanie  jej, poszukuje umie­
szczenia przy Damie na czas kąpielowy 
w kraju, lub za granicą, albo do zarządu 
kobiecego we Dworze, lub za dozorczynią 
do dzieci. Bliższa wiadomość w Redakcji 
niniejszego dziennika, tudzież u W go Dr. 
Krajbika we Lwowie, w zabudowaniu 0 0 .  
Bernardynów. 2600 3—3

Księgarnia i skład Obrazów olejno drukowanych

F. H. Richtera
we L W O W I E  poleca

Portret wierny Jego Sw. Papieża 
P iu s a  IX.

1
w y d a n ie  p a r y z k i e  

polecony przez J E .  Nujprzewieleb. a rcyb iskupa  K u tsch k e ra

Cena w bogato z łoconyh ram ach  18 zł.
( a k / e  z a  w y p ł a t ą  r a t a m i .  2644 2 - 2

Haasenstein et Vogler
w  W ie d n iu . ,  P r a d z e  i P e s z c ie

przyjmuje ogłoszenia i reklamy baz 
osobnego wynagrodzenia do wszyst­

kich dzienników całego świata. 
Takie  firmy nasze z n a jd u ją  się 

w Bazylei,  Berlinie,  B ern ie ,  Bro- 
men, W rocław iu ,  Chur,  Dreźnie, 
E lbe ifo ld ,  E r f u r t ,  F ran k fu rc ie  s/M.., 
F r ib u r g u ,  S t .  Galion, Genewie, 
H a l l i ,  H a m b u rg u ,  Hanowerze,  Ko­
lonii,  L auzanie ,  L ip sk u ,  Lubeka ,  
Lucernio,  M a g d eb u rg u ,  M anheim, 
Metzu, M oguncji ,  Neuchafe l,  N u rn -  
bergu ,  S t r a s b u r g u , S z tn tga tdz ie ,  
Zurichu.  2077 1—3

A n n o n c e n - £ x p e d i t i u n .

CUKIER
ż e l a z i s t y  p ł y n n y  

K R A L A
Jeden z najlepszych prepa­

ratów źelazLtych zawierający 
żelazo w takim połączeniu iż 
go organizm najłatwiej p rzy j­
muje. 1373IV 9 ?

W aptece pod gwia/dą P. 
MIKOLASCHA we Lwowie. 

Cena f l a k o n u  1 z ł .  20 ct.

Medycyny i  ch iru rg ii

Dr. Jakób Bierer
l e k a r z  k o le jo w y

specjalista chorób tajem niczych i 
skórnych leczy takowe radykalnie. 

M ieszka przy p lacu G o ł u e h o w s k i c h  
Nr. 3. H o te l  „Tygrys

O rdynu je  od godz- 8. do 9. z ran a  i od 
3. do 4. z południa.

Dla  ubogich bezpłatnie. 2646 1—?

Znakomite powodzenie.

G ł ó w n a  w y g r a n a

2 0 0 .(1 0 1 )  z ł .
N a j n i ż s z a  w y g r a n a  190  zł. 

D n i a  1 . c z e r w c a  1 8 7 6
odbędzie się wielkie ciągnienie c. k. austr.  
premiowej pożyczki z 1864 r. przez rząd 
założonej i gwarantowanej,  w wysokości 
1 2 0  m i l i o n ó w  9 5 3 , 0 0 0  z l .

Między wysokieiui wygranami tej 
pożyczki znajdują się 200.00,), 150.000,
50.000, 25 iMU 20.000, 15.000,10.( 00,
5.00,', 2 ()( '.). 1.000, 500 zl. i t, d. 

Żadna inna loteryjna pożyczka nie
nastręcza tak wielkiej szansy wygrania  
jak powyższa, a każdy za m atą  wkładko 
może wygrać £ 0 0 . 0 0 0  z ł .  w bankno­
tach. 1 os zaopatrzony w numer serji i 
wygranej kosztujs 2 zł., :! losy 5 zł., 
7 losów 10 at„ 15 i08uw 20 zł. a w. 
iv banknotach. 2651 1 2

Łaskawe zamówienia za nadesłani,  m 
gotówki, pobraniom pooztowem, wyko­
nują się spiesznie, sun iennie i franco 
i do każdego zamówienia dołącza się 
plan g ry ,  udziela się informacji na 
każde zapytan ie ,  a po dokonanem cią 
goieniu wyśle się gratis  każdemu 
uczestnikowi lis tę  wygranych — wy­
grane wypłaci się natychmiast.  Upra­
sza się zatem o spieszne zamówienia do 
domu handlowego

J. Breycha,
in Frankfurt a'M.

Pestaiiozzi - Strasse Nr.  8 .

Guwernantki.
PIERWSZY WIEDEŃSKI

Z a k l a d s t r ę c z e n i a g u w e r n  a n t e k
U R N .  E ł H L l  R E I S N E R ,

41. Prnterstrasse  41 we Wiedniu, 
(założony w r. 1860) 

poleca najlepsze si ły w zawodzie nauko­
wym i wychowawczym. 

W y c h o w a w c a s y i i l e ,  e g z a m i n o w a n e  
n a u c z y c i e l k i ,  (z Niemiec północnych 
Angielki,  Paryżanki), jakoteż 

t o w a r z y s z k i ,  
n a u c z y c i e l e ,  o c h m i s t r z e ,  

n a u c z y c i e l k i  i b o n y  p o l e c a  

MRS. EM ILY  REISNER,
Praterstras-m 41 we Wiedniu

K / ą i l c z y n i c .  k l u c z n i c e ,  n i a ń k i ,  
zręczne p o k o j ó w k i ,  poleca oddział od 
dzielny, t rudnią y się p o ś r e d n i c z e -  

2061 n i c m  m i e j s c  7 — 10
MRS. E M IL Y  R E I S N E R ,

41 Prnterstrasse  41, we Wi^luiu.

Medale na wysiąwach w Paryżu, Londynie, 
Wiedniu i t. d.

Aparat Gazoźen Brieta
nazwany i zabrewetowany.

j e p y n y  jedyny
j»k.i p o l w i e r -  l - l .)8  5 - -  10  j akj p ,.IyJ> i y

został 
w Szpitalach 

puryzkieh.

ilsodyin został 
prxcz

AKAD EM JĄ 
MEDYCZNĄ.

Za pomocą 
tego aparatu, 
powszechnie 
/,nauegi> obe­
cnie, k a ż d y  
dziś może w 
jednej chwili 
pr&ygołować 
a bardzo ma 
ł ym kosztem 
U (IDE 8\L- 
C E R ’s K Ą i 
wszelkie na­
poje gazowe, 
jakoło; Vichy, 
8oda, Limo- 
niada gazowa 
i wino musu­
jące etc.

APAKATA
_ <» 1, a, 3, 4
i B butelkach.

PROSZKI 
w pąc/kach 
zastosowane 
dd aparatów 

o 1, 2, 3, 4 i 
6 butelkach.

Dofltać można 
w głównych 

aptekach.
M O N D O L L O T  SY N ,

inżynier  f a b ry k an t
w Paryżu przy ulicy Chateau-d’Eau, 72.

Doalac można w aptece P. Mikolasch 
we Lwowie.

Salon fryzjerski
8. KOM/UNICKIEGO,

w  P r z e m y ś l u ,
przy  ulicy F ranciszka ń sk ie j, 

zaopatrzony w g o to w e  p e r u k i ,  w a r k o c z e ,  s z y n j o n y , p u k le  itp. przyj 
miije także w ło s y  «lo r o b o ty  i uskutecznia  takowe z na jw iększą  dokładnością 
po b a r d z o  n i s k ic h  c e n a c l i .

W ykonu je  fryzowania i czesania dam i panów po r e n a c h  z a d z iw ia j ą c o  
t a n ie l i ,  tak  w swoim salonie jak o te ż  w abonam entach po domach

Obstalunki zamiejscowe odsyła  franco w 24 godzinach.
Polecając się Szanownej Publiczności miejscowej, jakoteż wysokiej szlachcie 

z okolic, zepewnić mogę, źe wszelkich dokładać  będę starań, by sobie zaskarbić  
zaufanie. Z uszanowaniem

S. Koili unicki.

j e s t  1977 7 4 —78

Mączka ryżowa
przygotowana z Bizmutem , 

dla tego to działa  szczęśliwie na skór* 
H ied o strze> o ii»  p r z y d a j e  d o  

d a ł a  nadaje

cerze świeżość n a tu ra ln ą .

CH. FAY
M agazyn Perfum  tc P aryżu  

9 ,  na n l ic y  d e  la  P a i x ,  9 .
Do«tać można w magazynach galanter.  

pp. K a m i 1 a S t r z y ż e w s k i e  g o, L e- 
o n  F e i u t u c h a ,  w składzie K. Mi- 
k o l a s c h a  we Lwowie.

Ks” Wielki wybór -=ss
najnowszych  p e r k a l i k ó w  fra n c u sk ic h , 

ż a k o n e t  i o x t o r i l 6 i v ,  
m a t e r j i  w ełn ianych , k a z i m i r ó u  i  r y p s ó w

na suknie damskie.
M u te r j i  n ic ia n y c l i  l e t n i c h  d o  p r a n i a  n a  u b r a n i a  

m ę z k i e  i d z i e c i n n e  i  n a  l ib e r je .
Materji meblowych n a j u o w s z y c h  r ó w n e g o  r o d z a j u .

F i r a n e k  do okien, K o c y k ó w  flanelowych. 
K a p  g o b e l i n o w y c h  i  p i k o w y c h  n a  łó żka , 

D y w a n ó w  angielskich i D y w a n i k ó w  
Kaftaników (Schweissaugen) pończoch i skarpetek

poleca obficie zaopatrzony

Magazyn płócien, bielizny stołowej 
i towarów bławatnych

O -

F
1
1
i
4
i
i
iI
t

i  K A M IE N IC A  "M0RIS8N
p ig u łk i i proszek

sprow adza  w p ro s t  ud Mórisona w 
L 11 i -11 • i u t r zymuj e  na  sk ladzio  

t* .  R i k o l a s c h  wo L W O W I E

Pa ra  m ałych  pude lek  1 zl. 
6 0  e. w, a.

P u n  śród u i oh pud e lek  3 
5 0  «. w. ą

zl.
219:iYII 10 ? 

| l  R ura  famil ijnych pud e lek  12 zl.

> |1  piątrowa w najlepszym stanie,  poło- 
żona przy głównym placu w 4ród . 

j# ® mieściu w T a r n a w i e  — z dwoma 
2  ® frontami, zawierająca 6 pokoi i dwie 

kuchnie na piątrze, a 4 sklepy, z tych 
jeden o trzech oddziałach, na dole, 
jp jt  każdego czasu pod b a r d z o  
k o r i y l t n e m i  warunkami z wol­
nej ręki do sprzedania, lub wynajęcia.

Kilku- tysięczny d łn g  bankowy 
splacalny w półrocznych ratach zo­
s ta je  przy domu. 2628 3 — 3

Bliższej wiadomości nd/ie  a ustnie, 
lub pisemnie D .  K o r c * y ń » k i  , 
w S n i a t y n i e .

Los-Agenten.
7,uin Yerkauf von i . o s c n  und 
S t a a t s p a p l e r e n  gegen monat- 
liche Raten  sucht ein ó i t e r e s  und 
b e s t r o n o m m i r t e « (  B a n k -  
h a u s  fiir alle Orte, wo es nocli 
niebt  oder nicht genugend vertreten 
ist, vertraungswurdige und fleissigo 
Personen m it  der Agentur  zu betra- 
gpu — Die B .diugungen sind s e b r  
gfin n tig  und bei einigem Fleisse 
ein schónes Einkommpn leicht zu 
erzielen. — Offcrte iibernimmt das 
B a n k h a u s  R .  K r a m e r  in 
P r a g .  2135 2 - 2

e p i l e p s j e

w e  L w o w i e  p r z y  u l .  T e a t r a l n e j  1. 11. 
po cenach nizkich s ta łych .

Zamówienia z prowincji uskuteczniamy jak najspiesz­
niej, a próbki rozsyłamy na źądanio franco.

S k l a i l  k o c ó w  białych gm fęnbugsldch  
do kuracji hydriatycznej. 2 4 4 1  8 — ?

VH L  (padaczka) leczy l i s t o w n i e  lekarz 
l ^ j  specjalny D r . IŁ i  1 1 I * ® h ,

Neustadt,  Drezden, (Sachsen).
2016 5- ?

8 .000  s k u t e c z n i e  w y le c z o n y c h .

Rządca
młodym w ie k u , praktyesnie i tsore- 

tycznie w każdej gałęzi postępowego go ­
spodarstwa wykształcony, chcąc zmienić 
dotychczasową posadę którą od dłuższego 
czasu zajmuje; poszukuj* od 1. l ipca.b . r. 
z odpowiednią kaucją, lub bez, posady. P o ­
lecenia może przedłożyć od znanych oby­
wateli  w kraju. 2649 1—3

L is ty  pod l i t  8 .  M . ‘,  przyjmuje 
Ajencja Dzienników W. Piątkowskiego 
we Lwowie, ulica Tea tra lna  1. 9.

Ogłoszenie.
Na mocy a k tu  fundacyjnego 

i s ta tu tów  ś. p. S tan is ław a  h r .  
Skarbku  z roku 1 8 4 3 ,  tudzież 
zatwierdzonego przez wys. R ząd  
s ta tu tu  organizacyjnego z dn ia  
17. m arca 1 8 7 5 ,  znajdzie 60  
dzieci w sierpniu r. b. umieszcze­
nie w Zakładzie sieró t i ubo­
gich w Drołiowyźu, w po­
wiecie Żydaczowskim.

Z ak ład  przyjmować będzie 
dzieci obojej płci, religii chrze- 
ściańskiej, buz względu na miej­
sce ich urodzenia i s t a n ,  jeśli 
ty lko pochodzą z rodziców w G a­
licji s ta le  zam ieszka łych . P ie r ­
wszeństwo m ają  ślubne łub nie 
ślubne dzieci bez ojca i m atki, 
nie mające wcale żadnego m a ­
ją tk u  dostatecznego na swoje u- 
t rzy m an ie ,  ani k rew nych , któ- 
rzyby z prawa do u trzzm auia  ich 
byli obowiązani i ton obowiązek 
apeluić mogli. Tylko w ra z ie ,  
gdyby nie było dostatecznej liczby 
s ierót, przyjmowaue będą dzieci 
mające wprawdzie]} rodziców, ale 
tak  ubogich, iż uie są w stan ie  
dzieci swych utrzymać. Chłopcy, 
którzy mogą być do Z ak ładu  
przyjęci, wmui mieć uajmniej 
siedm zaczętych a  uajwięce; dzie­
sięć la t  ukończonych, dziewczęta 
zaś najm niej sześć zaczętych, a 
najwięcej ośin la t  ukończonych.

Zwierzchuość g r n i a u a , opie­
kun, a względnie rodzice, lub  o- 
soba p ryw atna  p rag n ąca  w Z a­
kładzie umieścić dziecię, ma imie­
niem tegoż wnieść prośbę do po d- 
pisanej D yrekcji  w D ro h o w y żu , 
poczta M ikołajów , za łącza jąc  
następu jące  d o k u m e n ta :

a) świadectwo ubóstwa, wydane 
przez zwiarzchuość gm inną  i 
miejscowego p lebana ,

b) m etrykę  c h r z t u ,
c) świadectwo zdrowia, wydane 

przoz l e k a r z a  ,
d) świadectwo s z k o ln e , jeś l i  

dziecko w szkole publicznej 
nauk pobierało:

Zaopatrzone  powyższeini do­
kum entam i prośby wnosić należy 
najpóźniej do 1. l i p c a  b. r .  P o ­
dania wniesione później będą mo­
g ły  być dopiero w następnych  
term inach  przyjm owania sierót 
uweględnione. 2648 1 - 3

W noszący prośby zos taną  w 
na leży ty m  czasie o przyjęcia sie­
ró t  uwiadomieni i do odstawienia 

ty c h ż e  do Z a k ład u  zawezwani. 
Drohowyże, d. 15. m aja  1 8 7 6 .

Z D y r e k c j i  Z a k ł a d u  
sierót i ubogich w 

Drohobyczu.

W a ż n e
d l a  c h o r y c h  n a  s z y j ę .

W e ila  p a te n to w a n e  i  p o p r a w n e
o k ła d y  okazały się skutecznewi prze- 
ciwko_ wszelkim chorobom krtaui,  jako to ;  
przeciw ckrjpce,  spuchnięciu gruczołów, 
katarowi krtani,  grypie, anginie, kurczowi 
gard lanemu i kaszlowi, i zalecane są przez 
najsławniejszych specjalistów tych słabości. 

Cena wraz z przepisem użycia 1 zł. . '0 c.
Gumielastyczne i rybie pęcherze
od 1 do 4 zł. za tuzin Empech-ury (prze­
ciw polucjom) bztuka 2 zł.  z do tładnem  
przepisem użycia rozseła

John Ziegler Graz,
2134 2 —? H e r r e  gasse  i&, L a g e r

vou chirurgischen Gummiwaaren.

Z m i a n a  l o k a l u .
Pierw sze ;iustr Biuro ogłoszeń A. O ppelika.

założone w r. 1858 znajduje  się  od i ,  kw ie tn ia  b. r.
W itn , 1. S tu b e n h a s te i  Nr. X.

(na rogu ulicy Wollzeile 36.)
przyjmuje i załatwia  ogłoszenia  wszelkiego rodzaju  do wszystkich kra jow ych
11 zagranicznych dzienników. Za  rzetelne i ścisłe wykonanie wszelkich po-
wv«vł« ,h rm a- Ciesząca się ogól nam zaufaniem. Opłacone tnnn ik i
wys j t a  się bezpłatnie. 2__?

Esencja
*  N a ls a p a r y l i  C o  i b e r t .

Jeden z najdawniejszych i najskutecz­
niejszych śr*dków roślinnych , krew czysz­
czących, w chorobach złego przymiotu (sy- 
filitycznych), zanieczyszczeniu krwi i wyrzu­
tach na ciele. 1999 18—24

Metoda użycia w polskim języku.

Dostać można w Paryża w aptece p. 
Colbert w pasażu Colbert, nr.  7 et 8., w 
Lwowie w apt. p. K. MikolaBcha.

Złe powodzenie
m o ż n a  u s u n ą ć  zap o m o cą  u ż y ­

c ia  s t o s ó w n y e h  ś r o d k ó w
z których pierwsze miejsce zajmują

Inseraty.
Na podstawi kilkuuastuletnipgo do­

świadczenia, zapraszamy P. T. P ub l icz ­
ności. by się do naB z calem z a u f a ­
n i e m  udawa a. Z wszelką s u m i e n ­
n o ś c i ą  sta ram y się botfiem aby po­
wierzone nam o g ł o s z e n i a  pomyśl­
nym uwieńczone zostały skutkiem- 
W tym  celu umieszczamy t a t o w e  
tylko w takich dziennikach, które nie­
zawodny przynoszą rezultat.

W  obecnych czasach, gdzio uważać 
należy, aby ani jednego centa nie zmar 
nować — a pożądany cel osiągnąć, są­
dzimy, iż dzia łamy w interesie r .  
Publiczności,  Jej uwagę zwracając na 
nasz zakład. 113^ o

Rotter &  Co.
K x p e  6/cju anonsów  do icszy tsk ich  

d z ie n n ik ó w  całego św ia ta , generalna  
A je n c ja  grackiego „Tagespostu , w y łą ­
czna  R eprezen tacja  politycznego d z ie n ­
n ik a  „L a  T u r q u ie “ w  K o n sta n tyn o p o lu  

W ie n , K tudt, Riemergasse 13. 
Cenniki wysyłamy opłacone i g r a t i s .

Galicyjski Bank kredytowy
w e  L w o w i e ,  u l i c o ,  W  a ł o w a  1 .  4 ,

podaje do wiadomości, iż począwszy od 1. marca 1875
wydaje następujące

kasowe
5 procentowe za 8-dniowem wypowiedzeniem
6 „ „ 30
6 1! 01

k  i|3 |0  v

V

90
, V

V.

»aś wszystkie w obiegu będące 7°|j a s y g n a t y  k a s o w e  oprocen­
towują się po 7°|0 tylko do dnia 1. czerw ca 1875, 

a od tego terminu p o  6 '  2° 0 z 90dniowein wypowiedzeniem.

L w ó w ,  26. lutego 1876

D y r e k c j a .



1
Osoba rz e te ln i  i uczciwa, w śre­

dnim wieku, k tóra  potrafi _ smacznie 
I gotować i czysto prać, znajdzie wy- 
I godne umieszczenie u wolnego męż­

czyzny. Mówiące po niemiecku mieć 
będą pierwszeństwo. L isty  adreso- 

I wać n a le ży : Tartak parowy
W O l s z a n i c y ,  stacji, pierwszej wę- 

1 giersko galicyjskiej kolej i. 2654 1—2

B r y n d z a
liptawska

t ł n s t a  w i o s e n  ji a
w liandlu

St. M arkiewicza
2608 w Rynku 1. 42.

2 4

Nestlego
Pokarm dla dzieci
Zalecany ogólnie przez le­

karzy specjalis tów zastępuje  
n ietylko zupełn ie  pokarm 
n a tu ra ln y ,  ale przewyższa go 
w wielu razach dla swej s t ra -  
wności. i37:tn 7—7

W  aptece pod gwiazdą 
P. Mikolasclia  we Lwowie.

Ceua flaszki 1 zl.

Kąpiele w CUDOWY
górsko klimatyczne, miejsce lecznicze, 
zakład żętyezny, kąpiele żelnzisto lla- 
mułowe i parowe, położono w  h rab ­
stwie GLATZ, stacja koleji Nacliod.

O tw arcie  se zo n u  15 . m a ja .
2132 1—3

L. 243/pr.

c .TylkoKaS^ 50
otrzymuje się następująco rzeczy : 1. do­
brze pi ku żujący zogar do sypialni, 1 
zlotem bogato ozdobione album foto 
graficzne, 6 porcelanowych filiżanek do 
kawy, termometer, 2 lichlarze z d u ń ­
skiego srebra, 2  piękno olejne drnko- 
Waue obrazy świntowe. lub przedstawia­
jące świętych, biust, lub iuuy e fet to wy 
przedmiot do ozdoby salonu, tuzin hia 
iycb najpiękniejszych łyżek, wyglądają­
cych jak  ze srebra; nowy, grający, kie 
szonkowy reraontoir z łańcuszkiem wraz 
z etui, 12 kawałków różanego, lub fioł­
kowego mydia, nowo indyjskie etui na 
cygara.

Powyź wyszczególniono przedmioty 
kosz tn ją  tylko 3 .5 0 ,  z o p a l owaniom 
4 .2 0  loco 2035 4 —6

T V i e n
P ra te r s tra s se  16.

Dyrekcja Towarzystwa

v n j e u f c l
w Krakowie

p o d a je  d o d a tk o w o  do  w iadom ości S zan o w n y c h  C z ło n k ó w , i i  
Szanow ny Z a rzą d  k o le i Ł u p k o w sk ie j zezw olił na  
zniżenie ceny p rzy ja zd u , a m ia n o w icie  I I .  k la są  
za b ile tem  trzeciej k la sy , zaś I I I . k la są  za o p ła tą  
p ołow y b ile tn  d ru g ie j k la s y  do K r a k o w a  i z p o ­
w ro tem  n a czas od 2 2  m a ja  do dl. czerw ca b . r . 
d la  u d a ją c y c h  się n a  teg o ro cz n e  Z g ro m a d z e n ie  O g ó ln e  C z łon ­
k ó w  T o w a rz y s tw a  wzaj. ubezp .  k tó r z y  s ię  w ykażą  k a r t ą  w s tępu  
i k a r t ą  leg i tym ac ji .  2612 2— 2

K rak ó w , dn ia  17. m a ja  1876.

Zakład siarczanych kąpieli
w Szkle

przy samym gościńcu janowskim położony, o 4 3/4 mili ode Lwowa a 
2 mile od stacj i  kelei żelaznej K am ieu iobrodu  odległy  zosta ł

o tw arty  z d n iem  20. m aja  rfo.
Z arząd  kąpielowy postara ł  się o dobrego kucharza  i o wszystko, co 

dla w ygody  i przyjemności szanownych gości kąpielowych j e s t  potrzebnem. 
Lekarz stale  w miejscu p rak ty k u jący ,  sk ład  wszelkich w ód mineralnych 
krajowych i zagranicznych, czytelnia książek i gazot, park  sosnowy s ta ran ­
nie u trzym ywany i wspaniała  sa la  jad a ln a  i balowa. Prócz kąpieli  s ia rcza ­
nych wydawane będą

k ą p ie le  z ig ie ł sosn o w y ch  i k ą p ie le  soln e
a c ierpiący na reumatyzm y, newralgie i porażenia m ogą być także  leczeni 
e l e k t r y k ą .

N a wszelkie  zamówienia w y se ła .p o d w o d y  do stacji kolei żelaznej Ka- 
mieniobrodn i udziela objaśnień 2647 1 —3

Z arząd  zakładu  siarczanych kąpieli w Szkle poczta w miejscu.

Ogłoszenie.
D n ia  28 . m aja  1876 o  g o d z . 4. z  p o łu dn ia

odbędzie się 
w tu tejszej sa li ratu szow ej

Zwyczajne ogólne Zgromadzenie
Towarzystwa Spożywczego

w S A M B O R Z E ,
Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką, na które sza­
nownych członków zaptaszam.

Porządek obrad:
1 Sprawozdanie Dyrekcji z czynności za I. kwartał 1876.
2. Przyjęcie rachunków za I. k w ar ta ł  1876 i wydanie dyrekcji 

Ibsolntorjum.
3. Podział zysku za I. kwartał 1876.
4.  Przyjęcie rezygnacji dyrektora p. A l f r td a  Terleckiego i wybór 

'huego dyrektora a ewentualnie
5. Wybór jednego członka R ady Nadzorczej.
6. W nioski członków.
Sam bor d. 18. maja 1876.

Jan  Czaczhowski,
2656 t —l p r z e w o d n i c z ą c y  Rady n a d z o r c z e j .

I  Woda i Pudry do zębów I
|  D r .  P I E R R E  I
■  z f a k u l t e t u  m e d y czneg o  w P a ry ż u  I
I  8 , n a  p lacu  O p ery  h  P a r y ż u . I

■  MEDAL ZASŁUGI przyznany DOKTOROWI P IE R R E  
^  na wystawie wiedeńskiej, najwyższa nrgro ia p m  znana środkom f i

to a le to w y m  do zębów. 1964 j 2 f i

Pi
N a p d s fa w ;e u c h w a ły  R e p r e ­

zen ta c j i  k ró l .  s to i .  m ia - t a  L w o w a  
ro zp isu je  s ;ę n iu iejszem k o n k u rs  
ua posadę n a cze ln ik a  m ie j­
sk ie j Iz b y  o b ra ch u n k o w ej 
w I I .  ian d ze  e t a t u  i i u ż b y  m ie jsk i  j 
x p lącą ro czn y ch  2 0 0 0  zł., k w a  
terow em  40() zł. i p ięcio le ­
ciem  po 2 0 0  zl.  w. a.

O i  k a n d y d a tó w  n a  p o w y ż sz ą  p o ­
sadę  w ym aga się dow odu  
ukończen ie  od p o w ie d n ich  n au k ,  t u ­
dzież złożonego w p u n liezn ym  
zak ład zie z d o b i j m  postępem  
eg za m in u  z rach u n k ow ości  
k a m e ra ln e j lu b  k u p iec ­
k ie j, n a d to  dow od u  dostatecznej 
p ra k ty k i w zaw o d z ie  r a c h u n ­
kow ym . 2 3

U b ie g a ją c y  się o p o w y ższą  p o ­
sad ę  wirmi n a d to  n ad im e i ić, czyli 
w j a k i m  s to p n iu  z u rz ę d n ik a m i  M a ­
g i s t r a l i  są  p o k rc w u ie u i  lu b  sp o ­
w inow aceni.

P o d a n ie  z a o p a t i z o n e  w j u i a -  
g ą n e m i  d o w o d a m i uależy w nieść  
we w łaściwej d rod ze  do P .e /y d j u m  
M a g i s t r a t u ,  w term in ie  do  
k o h e a  czerw ca 1.H76.

Od Frezydjum Magistratu 
król. stoł. miasta.

L w ó w , d n ia  14. m a  a 1876 .

K u p o n y  g°/B procentow e.

I0W A R Y  w 1)111111111 mo,m s4 p ierw szej ja k o ś c i
I L / T Y r i l l  I a ceDy tychże nie wyższe nad one, które w

T
<
mieście kur.-ują nadto nil iparca br. kupującym od 
50  et. począwszy wydaję k u p o n y , których gdy in ­
teresowana struna uskłada zbiorowo do 10 zł. lub wię­

cej , za zwrotem tychże otrzyma 2 %  p row izji w towarze.
Kupony to s iużą :  1) dla kontroli sług, 2 )  dla uczenia dzie­

ci iszczędniści,  3 )  kupującym więcej, czyni w roku różnicę, 4) 
oszczędnym gospodyniom wystarczy ua z a p a łk i , niemniej polecam

S w i e ż e  W 0 D 7 T  m i n e r a l n e
i zwracam uwagę ! iż w g  udniu r. 187;) otworzyłem haudel, w 
tym czasie ź>ód!a. były pozamarzane, co faktem, że zeszłorocznych 
w-ód mieć nie mogę ! Poleca się łaskawym względom 2485 6—8

Gustaw Kazimierz Nowicki,
L W Ó W . ni. Czerneckiego 1. 2. 

o b o k  c. k. j e n  o r a l n e j  k o m e n d y .

jff ZUPEŁNIE ŚWIEŻY TRANSPORT 1
j j j f '  z e  z b i o r ą  1 8 7 5  ' ® 6

CHIŃSKO - ROSYJSKIEJ HERBATY
w smaku wyśmienitej, milej woni i ciemno naciągającej, poleca handel

KAROLA BAŁŁABANA
i zaręcza,, źe jedna szczególna próba wystarczy, bj' szanowna publiczność przrkoiiać, iv  an i  składy brodzkie lub wio­

li 188 12— 12 tleńskie lepiej co do jakości i ceny usłużyć nie mogą.

CHlNSKO-ROSYJSKA HERBATA"a
t o n g o  (ć s a r s k j

funt w. wied. zl.
J lc la n g c  f a m i l i jn y

funt w. w ied. 3  zi.

, > u  i i K ela n g e  I m p e r i a l  K e la a g o  dc  M o sk au  M;!,„
i u n t w.  w . e d . T A .  | luntw. wipd 5  zl.

l ’ r o s z e k
wysiewki herbaciane 

funt w. wied. zl. 1 .2 0 .

3  K u p o n y  8 u/„ procentow e.
Łyżeczka od kawy nieknpiast.i powyż wym 

samowara, daje 2 szklanki doskonalej herbaty. &j. 
ilza wapno, które przez ażurowanie poruszone mąci

rymieniouej herbaty. przy dobrze kipiącej wodzał/i i  do tego używanego 
. Samowar nie powinien być w środku szorowany, ponieważ woda oeu- 
mąci wodę. że dopiero w dziesiątym razie czysra i no-mętna wychodzi.

O D E Z W A
Najząszczytuiej znany skład sukien męzŁiidi (przed 

toni Kolcr ct Alt) obecnie znajdujący się „romischen Kai- 
8er“ W ien, W ied eń ,  11 uptstrasse N. 11 naprzeciwko 
Nasclnnarktu, podaje do wiadomości Szanownej L. T. p (,_ 
bliczności, że skutkiem zmiany firmy zmieniły się tylko 
osoby, lecz zatrzymane zosta ły  zalety firmy jako t o :  rze­
telność, taniość 1 v szelka staranność. Niezmiennem, gló- 
wnern zadaniem firmy będzie, wszelkie zamówienia z pro­
wincji wykonywać jak najrzetelniej ; każdy też szanowny 
odbiori a otrzym a zamówienie w najlepszym i najświeższy iii 
stanie. Fróbki materji  wysyła  się franco i g ra tis .  Żaiffówiunia 
nie podobające się wymienia się bez żadnego utrudnienia.

Na porę letnią poieeam mianowicie ga rn itu ry  an­
gielskie po 16 zl., zatem po cenie dotąd niepraktykowanoj.

Prosząc o najliczniejsze zamówienia kreślę się z wy- 
sokiem poważaniem 2114 2— 6
I>n*4 l i lc id ę ru in ^ a K l i i  tum „romischen Kai*er“ W ie n ,  Wiedeń.

Haupłstrftssr Ii .  gegehiiber dcm i\aschmarkl«.

4Wyciąg z broszury c. k. radcy nadwornego dr. Loscłmera. .«

‘ “astilles de B i lin |
{B ilińskie  ciasteczka na traw ienie) ¥

®  uźyw aja  sie jako w yborny środek przeciw zgadze, kurczowi żołądku 1*1*.- ¥  
® daczozco l‘ uciążliwemu trawieniu, skrofułom u  dzieci i 8a w atom i i żo- 1  

ł a d k a  i kanału  odebodowego dla ludzi p rowadzących życic s iedzące prawdziwa ffc 
f  i sa cra  a n ro ra  d ia  c ie rp ią c y c h . *

Składy we L w o w i e  u E. Mendrechowitz, Karola Schubutha i V jjt.  
Goldbanma; w K r a k o w i e  u J .  Wentzla, A. Hiilzla, a p t ,  J  Goldwassera i 
dr. P. Sawiczewskiego, apt.  2116 1—6

M. F. L. Industrie-Direction in Bilin (Bohmen.) f
W

Zublati ga/.uay i wodociągowy
Frydryka Arocker

W i e u ,  ATI. M a rla h ilie rstra sse  N r.ATI. M a r ia b ille rstr a sse  N r. 8 4 .
im  k. k. S tif tsk a se rn c n  Gebiiude  

wykonuje  zamówienia na zaprowadzenia
urządzeń gazowych, wodociągów i telegrafów

! I FI , ',C t w miastach publicznych i prywatnych gmachach, tea trach,  hotelach,
parkach  i fabrykach itd.

G ł ó w n y  sk ła d  i fa b r y k a  pająków, kadelaber,  ram ieunilów  
ściennych, ampułek, latarń i lamp do  oświetlenia gazem, naftą  i

świecami.
W ie lk i  bk ład  muszel ściennych, w odotrysków i wanien w lóżuycb  
formach, zupełne urządzenie do kąpiel,  piecyki do kąpiel,  tusze, toa ­
lety do mycia, klozety wodne i zupełnie  bezwonne wy budki na j­

nowszej konstrukcji ,  
jjfkład w sz y stk ic h  części potrzebnych do urządzenia zakładów 
gazowych, wodociągów, pomp i kąpieli, mianowicie :  ru ry  żelazne, .

ołowiane i miedziane, szybery, wentyle i kurki różnych objętości.

Na z a p y ta u ia  względem urządzenia gazowego i wodociągów we Wiedniu lub na prowincjach 
wiada się odwrotną  poczta i wykonuje 6ię potrzebne rysunki i kosz.torysy. 2085 9 12

Jebensa woda do ust i proszek do zębów,
Te przez, E r n e s t a  J c -

b e n s a  nadw ornego a p te ­
ka rza  w lia d e n -lia d e n  przy- 
rźądzoue p repara ty  salicylo­
we przez znakomitości za­
wodu leczenia zębów, najle­
piej polecone, posiadają w ła ­
sność ściągania, rozk łada ją  
osady powstałe  u* zębach,

sła ,  niszczą nieprzyjemny 
oddech i nadają  ustom za­
wsze miłą świeżość. Baczyć 
należy, aby każda flaszka 
lub pudełko zaopatizone 
było  w powyższy znak o- 
eiirony.

Ceny: F lakouw ody  do 
ust 2 złr., pól flakonu 1.25, 
podwójny fiakonj złr. 3 50leczą zupełnie  zbolałe  dzią- _

mark. 50 — proszek do ust  p u d e łk o  1 m ark  25. .
Dostać  można we wszystkich renomowanych aptekach i salonach fryzjer- 

skicli. We Lwowie w aptece p. Zyg. Ruckera  pod „srebrnym or lem “, w Broduch 
w aptece  S. Franzosa,  w Krakowie w apt. p. Redyka. 20»9I 2— 3

Do wiadomości wiejskich gospodarzy, eko­
nomów i właścicieli bydła.

Z powodu wielustronnycli  zapytań ,  wnoszonych do redakcji  s t y r y j ­
skiego dz ienn ika  p rz em is lo w eg o  o danie  opinii  względem  własności  leczni­
czych k orn eu b n r& liieg* p ro szk u  d la  b y d ła , redakc ja  rze ­
czonego dz ienn ika  s t a r a ła  się o orzeczenie wiarygodne  ze stronj- rzeczo­
znawców. Z darzy ła  się  po temu sposobność. D z ie lny ,  i od uprzedzeń 
wolny p. S c h m i d t ,  inżynier  c. k. s ty ry jsk iego  Tow arzystw a  g ospodar­
skiego p rzy ją ł  na  siebie powyższy obowiązek, a op iera jąc  się n a  dośw iad­
czeniu, k tórego n aby ł  skutkiem  ciągloj podróży po całej  S ty i j i ,  przyobiecał 
i tedakcji ,  udziel ć sprawozdania ,  które by obejmowało dowody skuteczuoś i 
tego proszku dla koni, b y d ła  rogatego i n ierogacizny —  a  które dowody 
pozbierać m ia l  z w łasnego  d o ś w ia d c z a ia  i od w ia rygodnych  osób S p r a ­
wozdanie to posiadając ,  p ragn iem y  z niego udzielać odpowiedzi na  zapy­
ta n i a  naszych  szanownych abonontów. W różnych okolicach S tyr j i  uży­
wano tego proszkn ze sku tk iem  przeciw kaszlowi i jako  ś rodku  celem uni -  
kn ien ia  wszelkiego rodzaju  z ap a le n ia ;  skutecznym  je s t  rzoczony proszek 
przeciw parciu ,  n ies traw nośc i ;  przyczynia s ę do obfitszej pro akcji  mloka, 
czyni mloko sm 3czniejszem, jeś li  się tego proszku  w stosownoj ilości użyje. 
Bardzo k o rz js tu e m  jes t  równie używać proszku w mowie będącego przy 
karm ien iu  niezdrową paszą —  locz w m ałych dozach trzeba  g 1 używać.

Za zgodność z p rzed łożonym  mi wyciągiem  zestaw ionym  ie  s ty r y j­
skiego dziennika p rzem ysłow ego l — i

W ied eń .  Dr. F l o r i a n  F i s c h e r ,
c. k. n o ta r ju s / .

Praw dziw e wyroby w eterynaryjne są do nabycia.
We Lwowie : Konstanty  Isk ierak i , ap t  P. MikAascTa a f t  J  B e j ^  

apt. Zjrgmun. Ruckera (dawniej T om anka) , Jakoba Piepesa , W y a fepjr- 
apt., w handlu St. Markiewicza; w Krakowie M. Jawornicki w y u g ł ,  Fam -
K irchm ajc ra , p Józef Jahn ,  tudzież we wszystkich uiemal mias c królestwa 
Galicji są akłady urządzone , które od czasu do czasu dzienui i p ają polskie 
w ogłoszeniach.

P w d o f T T l f ł O  D l\  za w iro w a n ia  s<f P r*ecif> f ^ y a n i o m ,
•  Z G S T J r 0 ę 3 > «  uprasza się na to baczyc ,  V J  re s ty tu -  

c y jn y  F ra n c is zk a  J a n a  K w iz d y  je s t  ty tko  ten  p r a w d z iw y , k tóry  c. k  w y łą ­
cznym  p rzy w ile je m  odznaczono, i nie potrzeba go przemieniać z iniiemi podobnemi 
fabrykatami, dalej zwraca się na to uwagę iż na ka łde j e tykiecie  p ro s zk u  kor- 
neuburskiego moje n iż e j  zam ieszczone  n a zw isko  nap isane  czerw oną fa r b ą  się  
zn a jd u je , u w ażam  p rze to  za  m ó j obow iązek uw iadom ić, ze są w h a n d lu  fa łs zo ­
wane śro d ki, k tó re  zło zone  są  z b e zsk u tku ją cy c h  i naw et szkod liw ych  ingre- 
djencji, p rzed  za ku p n em  k tó ryc h  ostrzegam .

K to b y  m i fa łszerza  w sk a za ł, k tó r y  n a d n -  
iy n a  m e j m a r k i o c lir o u n e j, a b y m  go m ó g ł p o d sąd  
pod ciągn ąć, o trzy m a  w y u »g ro d zen io  4#  5 0 0  I ,r

tooooooooooo
Kantor wymiany

rL „atmt

c. k. uprzyw . galic.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje 

wszystkie efekta I monety
p o d  w a r u n k a m i  n a j p r z y s t ę p n i e j s z o m i .

6°|« L IS T Y  hipoteczne,
które  w ed ług  p raw a  z dn ia  1.  l ipea 1 8 6 8  Dz. PP . XXXVIII. N. 9 3 ,  
i najw . post. z dn ia  17 .  g r u d n ia  1 8 7 1 ,  m ogą  być użyto do lokowa­
nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich w o jsk o ­
wych, na  k au c je  s łużbowe i w adja  —  są  w tymże kan torze  do nabycia.

W s z y s tk ie  p o le c e n ia  z p ro w in cji w y k o n u ję  
sio b e zzw ło czn ie  po k u r s ie  d z ie n n y m , bez d o lic z e n ia  
p ro w iz ji. 216; 9 -7
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odpo-

Oddział zastawniczy i wkładek książeczko wy cłi

galicyjskiego Banku kredytowego
przy u l i c y  W a ł o w e j  pod 1. 4

przyjmuje od 1. maja 1873 począwszy

W k ł a d k i  n a  k s i ą ż e c z k i  o s z c z ę d n o ś c i
Gtl Jed n eg o  '/Ar. w. a. do każdej wysokości, oprocentowując je po

O  o d  8 t a .
Z w r o t  w k ła d e k  do 2 0 0  z ł r .  u iszcza  się b e  Z w y p o w i e d z e n i a .

U dziela ____Z a l i c z k i
na kosztowności, srebrne i złote przedmioty, począwszy od J e d n e g o  z łr .

Godziny czynności biurowych.
od 9tej do lszej przed południem, 

od 3ciej „ 5tej po południu.

2162 6—7
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Bazar Friedmanna, Lwów, Ryn&k 1. 32.
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Bazar Friedm anna
z W icdnm , P rs te ra tr i -sse  2 6 ,

we L W O W IE , R y n ek  32.
N ie m a żadnej konkurencji przeciw dobremu towarowi 

po najtańszych cenach.
A r ty k u ły  sezonow e.

Czarne wachlarze  po c. 70, 90 ,  zl.  1 ‘20 .
Opaski wachlarzowe c. 8 0 ,  z l .  1, 1 '2 0 ,  2 .
Parasolk i  n iepodszy te  c. 70 ;  podszyte c. 8 0 ,  zl.  1 ;  dolikatne 

jedw abne  zl. 1 '5 0 ,  2, 3.
Pa ra so le  c. 90 ,  zł. 1 ’3 0 ,  1 ‘5 0 ,  2, 3 ;  jedw abue  zl.  4 ,  6, 8. 
Parasole  od słońca dla panów zl. 1 -3 0 .
E leganckie  laski po c. 20 ,  3 0 ,  4 0 ,  5 0 ,  80 .
W aterp roof  kuferki do podróży po z l.  D 6 0 ,  2,  2*50,  3 .

„ delikatne ze skóry juchtowej zł. 5 i 6.
W ielk ie  kufry do podróży dla panów zl.  4, 5 ,  6, 7 ; d la pań  z l .  6, 

7 ,  8,  10.
Damskie torby skórzane  zl.  1, 1 . 5 0 ,  2, 2 ‘50 .
D amskie  jed w ab n e  sebarps  c. 30 ,  6 0 ,  70 .
Prawdziwa B r i tan ia  s re b rn a  ły żk a  c. 2 0 ;  nóż i widelec c. 20 .  
F rancuskie  srebro  chińskie i p raw dziw e ch ińsk ie  srebro pod  

10  Jetu ą  gwarancją.
Prawdziwy Lefocbe rewolwer 7 inilitu. z ł ,  5 ,  9 mil. z l.  6 ,  12  mil .  z l .  7. 
D  rby rewolwerowe c. 9 0  c. zl.  1, l -2 0 .
Skarpe tk i  dla panów c. 10 ,  15 ,  2 0 ,  3 5 ;  jedw abne  C. 2 0 ,  2 5 ,  3 5  
Pończochy jedw abne  o. 4 0 ,  4 5 ;  biało  c. 15 ,  2 0 ,  3 0 ;  kolorowe 

c. 2 0 ,  2 5 ,  30 .  2521 5 - 6
Zawsze wielki sk ła d  wszelkich towarów ga lan te ry jn y ch ,  no rym - 
bergskich i skórzanych.  Z abaw ek d la  dzieci po na jtańszych ccuach. 

Zamówienia z prowincji  usku teczu ia ją  się za pobianiom  pneztowem. 
Nie kouweniują  e towary zam ieniają  się na odpowiedno na tychm ias t .

Bazar F riedm ann .

PRAWDZIWA WODA 
w yn a la zku

pana L essucur w P aryżu

EAUILLEIAK
N a spędz.enie p iegów i liszai, zapo­

biega zmarszczkom, bieli pleć, w Paryżu  
u p. Gastell ier, 47 rne de la Chanssće 
d’Antin, we Lwowie w ap tece  p. Miko- 
lascb i w m agazynie  p. Strzyżowskiego.

2003 8 —26

W W le d n in ,  W T r y e ś t ie ,  W K a r ls b a d z ie ,
P ra te r s t r a s s e  26. Piazza G randę .  p lac  t a r g o w y  „z ło te  j a b łk o .

Eau salycyliąue
najlepsza WODA do ust , 
do płukan a po każdem je­
dzeniu , p'zcszkadza p s u ­
ciu zębów, wzmacnia dzią­
sła i odwania

Cena flakonu 60 ct.
W  a p te c e  p o d  g w iazd ą

P. MIKOLASCHA we LWO­
WIE. 1373 8 —7

:xxocoooooocxxxx>oooc
M ig r e n ę

chroniczny ból głowy —  chron iczne  za tw ardzen ie  —  i tychże skutki,  
leczę radykalnie  t a  pomocą przeze muie wynalezionego środka, k tó ­
rego skutoczuość zna laz ła  uzn an ie  p ierw szorzędnych  leka.zy  i wielkiej 
bardzo liczby chorób. 2347 7 - 8

Med. Dr. Jo*. Neuwirtli. Angern.
We Lwowie skład u p. Z y g  R u c k e r a  pod „»rebrnym orłem.“ C na 

zl. 50 c., za opakowa ie 10 c. Lekarze  i aptekarze otrzymują rabat.

' b o o o o o o o o o o o o c !

J u ż  1. c z e r w c a  »  J n ż  1. c a e r w c a
C I Ą G N I E N I E

losów państwowych r. 1864
Promesa na  cało los z r. 1S64 

s s s r  k osztu je  ty lk o  3  zl. i stem pel.
GŁÓWNA WYGRANA 2106 2 - 73 0 0 .0 0 0  zl.

\ \ re c Ł s l e r g e s c l i a i L  
d-i Ailuiinistralii.il I l f P  i  , ) )  wn W icdiiiu,

ii-s V U I  Wniiżeiló N'-. 13.

ŁERAS-BOKTORA UMII
8 , u liea  A7ivieu u e.

Środek ten w stanie ciekłym bez sma- 
kn żadnego, podobny do wody mineralnej 
łączy w sobie pierwiastki wyrabiające krew 
i kości. Ze wszystkich preparatów żelazi- 
stych jos t  on najwięcej racjonalny i d la ­
tego to przyjęty został  przez najznako­
mitszych iekarzy. Bardzo dobrze się na­
daje do temperamentów młodych panienvk 
de iika tnycb, których rozwój ciała jest 
trudny, lub został  spóźniony, dla pań rier- 
piących na nieznośne boleści żołądka, p o ­
chodzące z bla laczai, wyniszczenia, białych 
aplawe« lub braku regularności, dla dzie- 

jci bladych, wątlej budowy i delikatnych, 
jdla wszystkich osob cierpiących z niedo- 
|Krwist -sci. Skuteczny, szybko działający, 
jmogący być zniesionym przez najnaiika- 
tniejsze 'żuiądki, środek ten nie sprawia  
ani zatwardzenia ani nie działa szkodliwie 
na zęby. Oto są przymioty, dla którycu 
użycie jego zalecają lekarze. 1983 1 9 —22

Dostać mi.iiia w aptekach we Lwowie 
u pp. Mikolascba, Beizera i ltackera : w
Krakowie u pp. J  Trauczyńskicgo i W. 
liedyka; w Bi odach u pp. Kuilaka i F r a n ­
zosa; w Rzeszowie u p. iśchaittera.
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we L W O W I E  N r. I . u lica  T eatra lna  
w gmachu dr. Eomskicgn,

kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe po 
kurs<e liziennym i udziela na takowe pożyczki gotówką. 

W szelkie losy  państwowe i pryw atne sprzedaje 
za spłatą ratam i.

1® p o ż y c z k i  l i f p o t c e z n e  w  i i i s ^ t u c j a c l i
k r a j o w y c h  i  z a g r a n i c z n y c h .

agj ir*rz’ : jn in je  k o m i s o w o  kupno i Sprzedaż p r o d u -  
k 1 ó w  r o l n y  c l i  i  u d z ie la  hm t a k o w e  z a l i c z k i .  

2  Z -̂feTsia /, j-rowiucji najpunktualniej i najspieszniej
HS ■ - : '■ i* się. * *$0 *4 -

Sp.;- 11

dali
!.*fk
vo
;ll0

Do 

yWĆ 4
li .vi,,

ję sic
Z

Mi

3$^ Choroby piersi i pl u©
u*■ Ewidc natury, leczy uajakutec/.uipj r r a n c .  W ilh e lm a ,  a p t e k a r z a

w  \ e u n k i r c h o n

'iopok z ziół alpejskich g ó ry Schneeberg,
robiony weiiłAJP ordynacji  lekarskiej

( W i l h e l m  S e h n e c b e rg  KrSuter-Allop)
U i... ck ten używanym bywa przeciw c ierp ien iom  szy i, p iersi, przeciw gryp ie, 

fftr : .-z-i-iw ka sz ló w ' ka ta ro w i. Wielu h I W c c  >w zaleca mu także odzyskanie suo.
i ' . . ,  u - ci ii-*.- r*iwnie, ża Jen u i i) | >ok siu t y  j.mo środek zaradczy przeciw 

sktiri...,:: s lo ty  i d n i dżdżystych . Skutkiem arcyprzyjeuinego smaku ja»t on d l i  dzieci 
bu u. p. ż) tn -zn y m ; koniecznością .dla cierpią* yulr. i u  plpcą;; potrzebnym d la  mów­
ców i Jpiewniojw chcących gFos ocalie od chrypki.

Liczr,* świadectwa potwierdzają  to. Dowodmu tego następująco lis ty:
Do paca F r a n c i s z k a  W ilh e lm a ,  aptekarza w Neuukirche.. .

Ś w i a d e c t w o :
H d sześcioletni synek Franciszek inia t  od ośmiu tygodni tak mocny kaszel 

mlyir/y. żfcui się .obawiał o niego, p łzyczim schudł i tak  osłabi,  że się zaledwie 
na liogicli mógł utrzymać. \Vr tm i  sinntncm ]>ołożeniu polecono mi ulopek za zió­
łek alpejskich, góry Scbncebarg. P* zażyciu pierwszej flaszki usta l  kaszel zupełnie,  
po zażyciu drogiej dziecko zaczęto lepiej wyglądać, odzyskało siły i j e s t  zupełnie 
z(1toc. , io. Dow u i c zapomocą rzeczonego ulopku uwolniłem niego starszego syna od 
ka-zlu ; chrypki. 2196 3 5

/■'. szybkie i cudowne wyzdrowienia niyclr dzieci wydaję z wielką -wdzięcz­
nością niniejsze świadectwo z życzeniem, aby ulopek ten  w najodleglejszych stronach 
świata znanym i cierpiącą ludność, używanym bywat.

Flatz . dni , 6. marca 1855. L o ren z  S cheibenreif,
A n to n  J u s t  burmistrz.

P I r  a nc. W ilh e lm a ,  aptekaiza w Neunkirchen.
• ytiehnnżny Pan ie!  Upraszam Pana o jak najspieszniejsze nadesłanie 
flasz: k nlopLu ze ziół alpejskieh góry SchneeDerg. Po użyciu dwóch fla- 

iii zmniejszyły się moje cierpienia piersi i szyi i oddech jes t  wolniejszy, 
lo Pana wprost w przekonaniu, że otrzymam najświeższy w mowie będący 
uWtczam 5 zł. w a. H e n ry k  B o ck ,
mbret  ani Ostrang, d. 23. lutego 1859. chirurg i aku , zej.
P. T. - soliy, które sobie życzą nabyć tego ulopkn, wyrabianego przeze- 
mni<? od r. 1356 — raczą wyraźnie żądać:

W ilh elm ’s Scłm eebergs K rau iar-A llop
F l a s z k a ,  » .A »pa trzo ii t i  l a k ę  p i e c z ą t k ę ,  

s t a n o w i  m ó j  f a b r y k a t ;  f a ł s z u  j$ o y  t ę  m a r k ę  
o c h r o n y  ( o d p a d a j ą  k a r o m  p r a w n y m .

h o  lc j z  lej fla s zk i dodaje się  in stru kcję . 
Zapieczętowani f l a s z k a  o r y g i n a l n a  kosztuje 

1 zł 2» e. Możn dostać w najświeższym stanie u wla- 
śsiwegp producenta

Fr. Wilhelm, Apotheker in Neunkirchen NUderost.
Opakowanie kosztuje 20 ct.

‘ :iwego ulopku tego można także dostać t y l k o  we Lwowie: w aptekach 
PeisL.ra, Zyg Ruckera, Jakóba Piepesa i w handlu p. Karola Schuberta' 
a' t. p. Adolfa Grossa, w Urodach u p. M. S. Franzos,  w  Bursztynie w 

Klinie,  w Busku w ap t.  p. Eug. Wysoczańskiego, w Czeruiowcacli p 
ia, w Jarosławiu w apt.  u. J .  L. Wisłockiego, w Krakowie w apt. ]>■ 
go, w Radautz w apt.  Alberta  Decani, w Stanis ławowie w apt.  v. Ferd‘ 
S try ju  w apt.  p. Zyg. Dragowskiego, w Tarnopolu w ap t  p. F r .  J i iu ro -  
Ulanowie w apt.  p. J.  Wrońskiego.

i t r z y m a n i a  n a  s k ł a d y ,  r a c z ą  s i ę  p a n o w i e  a p t e k a r z e  i  k u p c y  ł a s k a w i e  
• s ć listownie.

N EUN KIR C HEN boi Wicu (Niederosterreirh.)
F r t i i c i g z e k  W i l h e l m ,  aptekarz.

P u n t a s ”
( M l e k o  o d m ł a d z a j ą c e  w ł o s y )

w „ P U i i l T A 3 “ nie j e s t  żadną farbą na yiosy, tylko płynem do mleka po­
dobnym, kflfcry posiada tę cudowną własność, Ż6 siwe włesy jdm ładn ia ,  to j t 3t  
w kró tce  to najdale j  w p r z e c i ą g u  14 d n i  im takową farbę przywrócić 
może jaką ^ięazątkowo miały.

. . fu r i i  s “ nie zawiera w sobie żadnych pierwiastków farby. Można włosy 
perl ług upodobania wodą zmywać na bmło powleczonych poduszkach spać 
i leżnię paro w ą  używać, Jj jrni śladu farby się nie spostrzeże, oniewai

„ P r B I T A S “ ,
■nie fa r b u je ,  t y l k o  o d m ła d n ia ,  t a k  n a j b u j n i e j s z e  w ł o s y  k o b iece , j a k o  tez  
w ło s y  i  b r o d y  u  m ę z c z y z n .

łaszka  .Puri taS* kosztuje 2 guldeny (przy presyłce 20 ct. za  opako­
wani. i. ot -!o nabyc ia  za zaliczeniom pScltowem u producentów 

O T T O  F R A N Z  &  C O M P . w e W ie d u iu  
M ariahilferstrasse  N r. 38.

Skł ady:  We LW O W IE, w aptece pod srebrnym orłem Z .  R u c k e i  a ,  
i . u d .  J a n o w s k i e g o ,  fryzjera; w K R A K O W IE: Konst. Wiśniewski apt.  
i cl ów. Mijrjaneni; W TARNO POLU w apt.  u Fr.  Jainrogiewicza; w TAR- 
ś 0V1E u AL Gło .ziiiskiego; w STRYJU w apt. W. Drągowskiego; w SaD A -
: i ' J1' iś u I). K ubinów l a  w S T A N I S L AW O W IE  u F. S teche ra  aptekarza;
ó- !\Mt.OMVI K. Liidcn kupiec 2 2 2 (J 7 —12
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i  Prawdziwa kawa Francka. 5
^  T e n  gatunek kawy zwanej F rancka , która wyrąb ana bywa z wy- N
^  b raej eykorji naszej własr j produkcji, dla swych szczególnych włas- N  

sci cie-zy się cgolnem .iznaniom i bardzo się rozpowszechniła zwlasz- ^  
^  «/.a w  m o n a r c h i i  au«trjackiej. Czyni ona smak i aroma kawy delikatniej- 
t  s, vm nadam  jej p'ękny k< lor i przyczyn a się w stosunku do wielu in- _ 

nycli sur; gat.)Wi,|do znacznej oszczędności. ^
Skład d la  Galicji te j  prawdziwij kawy Francka powierzył śmy fiirmie N

s K e i i y e r s  e t  R e i b s c h e i d  w  T a r n o w i e ,  *
^  u; .aszamy zatem, by int resenci ze wszystkiemi zamówieniami i p.) cen- 
^  mki tam się udawali. 25* 4 — 10

j  Heinrich Franek Sokne
w w  I , < i  d w i g s b u r g .

^  Posiadacze pięciu fabryk  w Ludw igsburg, R ie th , Bretten , 
jj, M eim shfim  und  Grossgartach.

C U K I E R K I
D E T H A N A

m 1 S i l i ł
zalecane w słabościach g a r d ł a ,  cłirypc , zapaleniu  g r r d ł n , zawrzodowaniu w ustach, puchnącem u oddechowi 
i r ry ta c j i  w gard le  i gębie przez imlenie ty:on)u, zapobiegają dzi łan iu  inerkwrjusza Lekarze z J e c a ją  je szcze­
gólniej kaznodziejom, inowcom, profesorom i śpiewakom, albowiem utrzym ują  siłę organu głosu i zapobiegaią s t ru ­
dzeniu "gardła. — W Paryżu w aptecep.  ̂ 1) e t  li a 11 a , Faubourg  Bt,. Denis, 90, we Lwowie w aptece p. Mikolascha, w 
Kńtkowie w aptece ]>. 1 r a u c z y u s k i e g o pfŚd Koroną, i u wszystkich znaczniejszych aptekarzy, którzy utrzymują 

.•■Środki  • *«en ttt <1

/OOOCxxxxxxxx:
C k.. patentowany

Ś r o d e k  d o  c z y s z c z e n i a  z ę b ó w
zawierający w sobie kwas salcylowy p rzyrządzony  przez

R .  P .  G  i i  u  t  > i  e  r  a
c. k. dentysty nadwornego.

.* r l s l o t l i n c  (woda do usl) we flakonach po 1 i 2 zł. 
A r i s l i n  (p a s ta  do zębów) w słoika.h po 1 zh

Pod gwarancją  sku tku je  przeciw cuchnięciu ust, przeciw bolom zębów, 
prnchnięciu zębów i zepsutym dziąsłom. ,d-iUM 12—12

Q  G łó w n y  s k ł a d  s p r z e d a ż y  p o je d y n c z e j  i  h u r t o i e n . j  u
<». S T E I N S I E T  Z ,  F a r i n m c u r  ,  w Wiedniu Bauernmarkt

aC  i we wszystk ich  znaczniejszych ap tekach  i składach perfum.

vxxxxocxxxxxxxxxxxxxxxxx:

i L e t n i e  k a p e l a s z e
paryskie i wiedeńskie,

K  O  i  T  J  I I  I I  1
i gotową

J Z  A .  C y  , t 5  2576 4 - 6

p o le c a

P o m o r s k a ,  ul: ca Hetm ańska li 6,
n a , l  c u k l e r k i i ą  p p .  G r o s  i  S t r n s ,

M o l l a  p r o s z k i  s e i d l i c k i e .

J e d y n i e  p r a w d z i w e ,  jeżeli ria każdem pudełku z n a j d u j  się na e ty ­
kiecie m zeł  i moja ki lkukrotni e odbita  firma. W skutek wyroków sądowych skon­
statowano powtórnie fałszowanie mojej lirmy i marki  ochronnej ; o.-trztgam przeto 
Publiczność przed kupnem tych falsj tikatńw, które wystawione jest  na okpiszostwo. 

C e n a  o p i e c z ę t o w a n e g o  p . i d e . k a  o r y g i n .  1  z ł .  . .  a .
P r a w d z i w e  s p r z e d a j ą  - z n a k i e m . x , o z n a c z o n e  l i n u y . ______________________

6 ( 1  K a  f r a n c u s k a  i  s ó l .  Najpewniejszy środek domowy dl.t 
cierpiącej ludzkości 11:1 wszystkie wewnętrzne i zewnętrzne zapa len ia ; na 
rozmaite słabości ; do użycia, (ta hol głowy — uszów i zębów, nu blizny 
i rany, na owrzoiizenoCskirowe, zapalenie ócz, sparaliżowania i zranie­
nia wszelkiego rodzaj u i t. p, 2181 0 —?

W e  i l a s z k ć i c i i  w i m  z  p r z e p i s e m  i i ż y e i . t  Si» c i .  a .  w .
Prawdziwe do nabycia u tirm znakiem -jj zaziiaczmiych.

O l e j  t r a n o w y  ae w ą t r o b y  d o r s z a ,  sporządzony przez M 
Krohn et Co. w Bergen (Nojwegja.) Ten Wan jes t  jedynym, który z pomię­
dzy wszystkich innych w l.andlacli się znaj iujących gatunków, do.,celów le­
czniczych się przydaje.

C e n a  l ia s z k i  w ra z  z p r z e p is e m  u ż y c ia  1 z łr .  a . w .
A .  M O - L I i ,  Tnchlanben, w pobliskości Bazaru, we Wiedsiu.

Prawdziwe sprzedają znakiem * naznaeżone firmy 
sk łady  We Lwowie [ i f t ] apt. J. Beiser.i, [ t f* ]  F. W. Królików fk*i, [ęf*] Z. Buckera, apt- 
[ i f ]  St. Markiewicz, w B ia łe j [zf*] A. its ichert,  apt..  [ij-J Erich Kcler, afiu. w 
Urodach ^if*] E. Griinnspanu ap., ntf*] M. Kulak, apt., [ i f ]  Fd. Liszka apt. ,  
[ t f ]  3. Wicoslawski. apt. w Czernirrimn h, [x*J Ig. SchuLcb, [ i j  C. Altu  apt..  I 
[ f j  J .  Golichovv8ki apt. ,  w B o b ro m im  [ i f* J  N. ( i rcó  wsica ap., w L ro h o b yizu  fxł ] ! 
J t a c f  Aldiew icz  ju . ,  [x*] L. Dobrzeniecki, apt.,  w Glir ranach [x*] A. Heim, np. 
w G urahom ora  [x] b. łołezat ap.; w H a liczu  [ i ]  A. Godzoncr ap t  te H a s ia -  
t y n ie  [x] W C zi-rski, w Ja ro sła w iu  [x*]Jó/.  Itolrme ap.; w K am ionce  [ i]  i., óawał- 
' lewioz, w iirukowńe  [*] dr. Ftór. Sawiczewski, ap , f i f * ]  W. l tcdyk apt.. [ i f ] l  
M. Jawornicki [x+] K. VViśnievvski apt., [ i f* ]  Józef Jahn, [ i j  A. Bazan a p t ,  y X t - |  
manoidte  [x] Aut. Muller, apt.;  w N o w ym  csaczu [xf*j W. F^ilipek upt.; [x*] Ko-1 
stelkicwicza spadk., w N ow ym  Targu  [x*l Karol Laur; w 1  odyorzu  [ i]  ri. 
Behlesinger,  w P-> zc.nyślu [ i f ]  F .  Nahlik, [f*] F .  Gajdeczkn, [^j Ed M.i*lial,ki,l 

R zeszow ie  (x+*] J. Scl.ait tcr et Co., w S o ło tw in ie  [x*] Józ. Hodolp apt.. w c ta u i - l  
sławo™ e [x f j  Al t .  Ainirewicz apt.,  [x*] F,  Stecher apt.,  w S t  i ju  [x] / ,  Drą- [
go w* ki apt,., w Tarnopolu  [x+*] F. .lainrogiewicz ap , [ i f ]  A. Moraweiz rpadkob I 
j *] Mich, Pe r l  apt. ,  w Tarnuwtc  [xf*] W. T. A. Wielogoraki,  [xj ] F. M iidnprfr j  
GoiŁl'., [xf] F. Leszczyńfki, w W  lo m ca ch  [xf] Ig, Brosig. vt W o jn iczu  [x] Q; j 
Nodzyński ap t . ,  w Z a le s z c z y k a c h  [x] Kodebski & Com., w Z b a r a ż a  [xł ] Ld. K ru b  j 
apt. [x*] N. Sflssermann. I

Ż n i w i a r k i  i  k o s i a r k i
oraz części rezerwowa dostarczam  wszelkich system ów : ©

H i t n m i - l s o i s i i  O i i H i i u m  k o y a l ,  / u n r i z a r k i  i  k o s i a r k i
n a j le p s z e  ze, u i s z y s lk ig h , które, n a jb a r d z i e j  p o l e c a n i : q

W idil.i, JoimstoiiH, Ocrc:?, M nerwu, Korby, Caauioi- li- Ht>r- shjh-go; <■! 
G»vcrno. 1‘royj^ji, AiIykuco. S jii ingba:an e , P a iaco n ;  liuckey, •

♦Sdcsiii n f.n icckięgo w--rohu itd., k a ż d a  e  d w o rn a  d ło s iu u i .  J
© c n y  n a j u i ż w .  •

Upraszam o w c z e s n e  zamówi- nia gdv nsolmo, poźuici ®
©

i m iocarnie parow e £  
•  M arshalla oraz wszelkie m achiny 
^  D&wsze na składzie.
9 
9

s;*row;idz«ne b* tlą, drezszo.
Najsłynniejsze lok om ob ile m łocarm e 

i narzędzia m am  ®

2275 1 0 - 1 6
1  Z i e l e n i e w s k i ,

ł W a j ś w i u i s z e  o t u t l o  pół kilo
C i ct., kuchenne 52 ct.

. S o k  m a l i n o w y  pół kilo 56 rt .  
Ju i  nadeszły ' © V

t e g o r o c z n e g o  n a p e ł n i a n i a
o' W I E Ż E

WODY mineralne
k tóre  poleca

Karol Klimowicz,
2ntn b • % i 11. W ł ,w:i 1. I '

•sn-*ik

Do m
biiukowo i komisowo-^ 

liM iK llow y

Aleksandra Orłowskiego
we L w ow ie,

przy ulicy Blacharskiej 1. 2., 
u d i f  j e t o  w s z e l k i e  p o i y c z i t l ,  ma 
aa s p r z e d i i i  d o b r u  z i e m s k i e ,  
l a s y  1 •‘• ^ a l n o ś t i i ,  uoleca d z i e r ż ą  
w y  i d / . l e e i a r  c ó w ,  z a m i a n ę  
l l ń b r  na d o m y  i przyjmuje w kolnij 
( p r z o d a z  z b o ż a  i produktów leśnych.

26tz, ] - 3
K r a k ó w ,

»  a lo o  n iu s z w r i t f t  w l i ś i i u h

m \ N A  S  Y N A  P I S  M Y  i
Medal z ł  o ty  w Lyon ie  1872

M edale srebrne M edale brofizowe
Havre 1968 Paryż 18.55 _

Tryest 1871 Pifi-y-1 1872 Tryest 18 ,̂1 Uavro 1868
P rzy jęty  a  szp ita lach  p a ry zk ic ii, u m bu łan sacli i azpitalacli 
w ojskow ych , w m a ry n a rk a c h  fra u cu zk ie j 1 k rftlew sk o -a n gicl.

„Zachować mączce musztardowej wszystkie*:jej' własności,  otrzymać w kilku 
chwilacli i  łatwością skutek stanów, zy z możliwie najmniejszą 
lością Lekarstwa, oto zadania, któru p. Rignllot rozwiązał w spo­

sób pożądany, i td .“ Dr. A. Boucliardat (ammairo de thćrapeutięiie,
1808, p. 204). Wymagać należy podpisu jak obok;  — nnikać fałszerstw.

W Paryżu, Avenue Yictoria  Nr. 24.
We Lwowie w aptekece p Mikolascha. 1965 8 12

itrzymac w .jiku

J .  O h r i s t o f ,
« e  L u b n i e ,

pr/.y ulicy K-.peru ka I. 2. 

2473 poleca j  - 2

s j t * -  N i c  s ł y s z a n o  d o t u d  o  t a k i e j  t a n i o ś c i !
INA PODARUKKI BIERZMOWANIA! 20942-6

K to  s o b i e  ż.vc?,y n a b y ć  n a d e r  p i e k n e  i d o b r e  p r / . c d m i o ly ,  n i e c h , s j  r y c h ł o  z a m a v v i a ,  j a k  d ł u ­
g o  z a p a s  s t a r c z y ,  w  n a s z y m  o d z n a c z o n y  111

j u F  i m z a r z e  p o d a r u n k ó w  n a  b i e r / . n i o w u n i a
tylko 5  zł. 9 0  ot. z a  ł e  k w o t ę  o t r z y m u j e  

na  s t ę p u j ą c e

t potrzeba, bardzo odpo- 
go u ysy hic można

z a  ci*nr b a j e c z n a
p y s z n e  p r z e d m i o t y  a  Lo: 

p i ę k n y  p o z t a c n n y  r e  m o n  t e r  z ł a ń c u s z k i e m  i s z k a l u ł k ą  
e i r p .  d a m s k a  p a r a s o l k ę  A n g o t ,
2 j a p o ń s k i e  w a z y  na  k w i a t y ,  b o g a t o  z ł o t e m  o z d o b n e ,
Z s a l o n o w e  l i c h t a r z e  z  b r o n z u ,  p r z e d s t a w ,  f ig u r y ,  
k o m p l e t n e  przyb*»ry  / a j c z a n c ,  z a w i e r a j ą c e  w s z y s t k o ,  co  k u  r z ą d z o  

w i e d n e  n a  p o d a r s k  , 
t e l e g r a f  k i e s z o n k o w y ,  n o w o  w y n a l e z i o n y  a p a r a t  p a t e n t ,  z a  p o m o c ą  k t o

u s t n e  d e p e s z e  do n a j d a l s z y c h  o k o l i c  _ , ,  .
k o n c e r t y  n a ,  i n s t r u m e n t  m u z y k a l n y  o g l o s a c h  n i e b i a ń s k i c h ,  n a  k t o i y o i  po k r o  tU.ie m ć w i c z e ­

n i u ,  n a j p i ę k n i e j s z e  k a w a ł k i  o d g r y w a ć  m o ż n a ,  
p i ę k n y  pa si*k d a m s k i  Y i c t o r i a ,  
al ł j i i ni  n a  l o t o g r a t i e ,  b o g a t o  w y z ł o c o n e ,  w  k o ś e u  
p y s z n a  k a s z l ę ,  z a w i e r a j ą c a  w s z y s t k o ,  c z e g o  s e r c e  d a m y  p r a g n i e -

T e n  p r z e d m i o t  u b i e r a  s t u ł  s a l o n o w y  i n a  p o d a r k i  b a r d z o  s i ę  p r z y d a j e .  
W s z y s t k i e  t n  w y m i e n i o n e  p r z e d m i o t y  b a r d z o  t a n i e ,  s ą  do  n a b y c i a  t , y l k o  

5  T .l. 9 0  c t .  w  W i e l k i m  Z a k ł a d z i e

Blau &  K a n n ,  we Wic-inin.  Bahpnbprgersti-a-.se N r.  1.
f t W  / l e c e n i a  z p r o w i n c j i  w y s y ł a j ą  s i c  z a  i  a l i o z e n i c m

Norddeutscher Llcyd
Bezpośrednia jazda n iem ieckim  parow cem  pocztow ym .

^ p o  n a j n i ż s z e j  c e n i e .

Bez doIu i bez wsirzykiwania
bez lekarstw przeszkadzającycn łraw.e 
niu. tudzież bez chorób następnych i 
inzerwania zatrudulenia, wyleczą według 
zupełnie nowej metody, doświadczonej w 

niezliczonych wypadkach 
u p l a w j  r u r y  m o c z o w e j ,  

tak świeżo powstałe, jakoteż oardzc sa- 
afrirzah... naturalnie, gruni ownie i szybko 

w r  SI Ł U T 1 I 1 W ,  
członek k-karsKiego Wydziału , 

w W te d n iu  8 tad t ,  I l a b s h u r g e r g  nie jak 
dawniej,  lecz Stadt,  S e i l 3rgi_sse Nr 11.

Wyleczą także wyrzuty skórne, zwę­
żenia, uptawy u kobiet, bl daczke, nie- 
pludnWić, upi awŁ 2681 5 4 - 1 9 0

o^ ta b len ife  m ę s k ie ,
bez wyi/.ynania i bez wypalania zelzo- 
vvy\b lub kiInwycb wrzodów itd. Zacho­
wuje najściślejszą dyskrecję. Na listy z 
bonorarjuiu z nazwiskiem lub . iterą  
od po wiada jjcd wrotnie. Za nadesłaniem 

S'> zL w. a. ])iFzesyla odv.r.*tną pocztą 
lekarstwa wraz z opisem użycia.

Ważne Ważne

% iltrcmcn tlo Ameryki.
do AoTCfto  J o r k u

każdej Soboty.
I. ka ju ta  5(KJ niark. 

I I .  ka ju ta  00 marle, 
na pokładzie  120 mark.

do B a l t i m o r e
22. marca, 5  kwie tn ia  i 

19. kwietnia.
K a ju ta  400 m ik  , na po ­

kładzie 120 rnrk.

iadomosefDidzieli :
J . l o y d  i u  B r e m e n

l i i r e c t l o u

do N o w e g o  O r l e a n u
od wrzeęnia do maj a  raz. 

uib 2 razy miesięcznie 
h a ju t a  6'U) mark., na po­

kładź  io 150 uirk. 
dem N o r d d c n t s e n e u  

2228 T ^ T )

-ww wv W  'Wf W  " l r  'mr w w  m W W  WW

:twarz, kredytowe miejskie
we L w ow ie,

udziela c z ł o n k o m  sw j  m pożyczk hipoteczne, gminne i zaliczki,J
wydaje

6°j0 Ł i r t t j  i l l u ż n e
które  m ają  udziai w dywidendzie  z czystych zysków, a  pokrycie  prócz 
w poszczególnych pożyczkach w ich hipotekach, także  w solidarnej odpo­
wiedzialności członków T ow arzys tw a  (dotychczas około 150 0) sprzedaje  
takow e po notowanym kursie dziennym i wypłaca  ich kupony,  ta k  w biu­
rze centralnym *ve L w ow ie  j a k  i w biurach a jencyjnych okręgowych  i 
powiatowych, niemniej w  W iedniu  w kan torze  bankow ym  Niższo- aus tr ja  
ckiego T ow arzystw a  eskontowego przyjmuje

Wkładki oszczędności
w swych biurach od j e f l u r g o  z ł .  począwszy na  książeczki i 
m a r k i  wkładkowe

procentując je po ł»°/0 za l ldniow cm  wypowiedzeniem
» » » ^  /« n 30 „ „ A

» « » V/n . 60 r/ „
Biuro Tow arzystw a we Lw ow ie, ulica  W olow a l. 2.
2186 7 - ? D y r e k c ja

'o o e o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o c '

D o  c z y s z c z e n i a  k r w i
z w ł a ^ e z a  n a  w i o s n ę

n a js to so w n ie jszy m  i  n a jszc zeg ó ln ie jszym  śro d k iem  jest

wzmocniony

N a l s a p a r i S i i a  S y r o p
J. Herbal>iieh>'0 .

S y ro p  t«n sk łada  siij z rośl innych, krew  czyszczących. •i ro zp u szc za l­
n ych  pierwiastków, przewaAnit z kor/oni S tnsay u r y l i, Której szczególne, krew

dla właścicieli psówT.
Nąjmilszem ze wszystkich duuno-

wych z w ie rz ą t  j e s t  bez zaprzeczeni* 
pi s s , j ak o  najwierniejszy towarzysz 
człowieka. Użyteczność swoją okazuje  
on w różny sposób skutkiem  swoich 
różnorodnych własności. Trzy wiązanie  
psa  do swego pana, czuwanie nad w łas­
nością, używanie do polowunia, do lek 
kieg > zaprzęgu, uczyniły psa niezbę­
dnym ; on jest naszym przyjacielem ze 
świata  zwierząt Doskonalsza organiza  
cj budowy psa  sp row tdza ,  że prędzej 
podpada chorobom, 'ak inne zwierzęta, 
szczególnie zaś bardzo często żalą "się 
myśliwi na utratę  psów swoich, kUL 
r j e h  bystre  i wybitne  zmysły s ta n o ­
wią o powodzeniu Da polowaniach. 
Powiększaj części g iną  psy na zarazę; 
ważną być. zatem musi wiadomość o 
apteczce weterynarycznej F ra n c is zk a  
Jana K io izd y  w Kornc-uburgu, k tóra  
posiada w ypróbow ane lekarstw* prze­
ciw rhorobóm psów, m ianowicie :  
P i g u ł k i  d l a  p s ó w  przeciw 

kurczom , gi chtowi  i reumatyzm owi 
i za tw ardzeu  u. Pudeł!  o 1 zł. 

O le je k  przeciw świerzbom, p a r ­
chom i przeciw i nnym wyrzutom 
skór nym u psów. F laszka  1 zł.  5 0  c.

O le j B alsam iczny B i t t u e r a ,  
przeciw robakom  v> uszach u psów. 
F laszka  2 zł.  25 t».
Tycli a r ty k n łó w  dostać  można : 

we I i i t '0 W ie  u pp- S k ie rsk ieg o ,  
J .  Boisera,  Z. Ruckera,  p .  Miko-
las .ba ,  w S T A N I S Ł A W O W IE  u Ste- 
ebera  v. Sebendz  ; w K R A K O WI E  
u p. M. J ą - o r s k i e g . . 2220 6 —11

"Nie potrzeba więcej farb stopniowych

głego o d n a w ia n i, m a tc j i ,  uy  j  d zie la n ia  ,  .
łagodne tra w ien ie , zarazem  c h ło d u , p r z y c z y n ia  Ł ę suusóh •w żo łą d k u , k is zk a d i, tm jdzi, la żółć, pAviększa w , J- 1
skóry i lięr.ek, roweczy w.zelkie f tkiem I
cborjbliv.e  objawy, wydziela wszel ne clmiobli a i . ‘ *j ’ z,e l'su j'®
soki czością z-apoioocą wypróżniania zolądk i - -  *o «», glUCZOiy skonie i nerki 
otrzymują czynniki do wydzielana  - kr* tętmcW], częścią UłrdA^Ką potów 
i uryny. Wzmocniony sarsaparilowy 8 //rop , lorbabnego  bywa więc z nap 
lepszym skutkiem używanym:  przeciw zr«<icardzcn iu , k o n g e s t j i jprzeoiw w szy s t ­
kim chronicznym wyrzutom skórnym, złośliw ym  lisza jo m , przeciw d ługotrw a­
łym  ropieniom, z liś l iw y m  ranom , przeciw gościowi, reum atyzm ow i i przeciw 
skutkom tychże, przeciw cierpieniom hem oroidalnym  przeciw zadawnionym 
chorobom s y f ih ty c z n y m, przeciw przerwom w krążeniu krwi  i trawieniu, 
przeciw atakom krwi do głowy - zawrotom, przeciw zatkaniu żołądka, -rze-  
ciw puchlinie wątroby i śledziony, irdtaczce, skrofułom, chronicznej puchlinie 
gruczołów, przeciw cierpieniom nerwowym i przeciw słabościom  kobiecym .

Cena oryg inalnej  flaszki 8 5  ct.„ przy przesyłce  pocztą  15  ct. w ię ­
cej za  opakowanie .  2104 5 0

C entra l  V e rsen d u n g 3.D ep o t  in W ien  J .  H e r I » » I » a y ,
A potpeker  „zur  B a rm h e rz ig k e i t1' W ien  N e u b au ,  K a ise ro tra s  o 90 .

S k ła d  wc Lwoie w aptec1 * .  R u c k e r a .  pod ■„srebrnym 
orłem'", w Drohobyczu to apt. L  Dobrzanieckiego.

prteeiw siwienie.

DOKTORA

I I  Jitmes SMITHSOK.
Vrzywr*c* włosom •*

g ł o w i e  i n» . b r o d z i e  k o ­
l o r  n f t t n r ł l a y  j o k i e j b * d »  
barw y.

Do te j  fitrby o ie  trzeba m te  
g ło w ^  aoi  praed ani po o p«r»cI i ,  
spoaob a/ .yeia p r o s t y ,  akatek 
m e ia w o d u y ,  nie plami eiikla i 

nie askoii ti nigdy cd ro w i* .  
L. LEGRAND, fabrykant per łom 
w P a r y t o .  we L w o w ie  w a p l * ee 
P. Mikolaseh , maga*. g a l » n t .  

p, Kamila 8 lr*y śow ekiego

z e HTatnralne WODY mineralne
I 0 3 n a p e ł n i e n i a  t e g o r o c z n e g o  j u ż  n a d e s z ł y

i są do nabycia  w aptece pod „Gwiazdą4' i  w sk ładzie  m aterjałów  ap tecznych

i O T "  P I O T R A  M I K O L A S C H A  w e  L w o w i e .
gtk D o  z a m ś i t l e i  l a m ie j m o ir y c h  u p r a s z a m  d o ią c z y ć  o d p w w ie d u i z a d a t e k .

Mr y.iAM :j wjhścierni i odpcvit>flk.)&ir.y r ifWktcr Jaun D ęb m ń sk i. 7. d r iG u if i i i  . G a z e t f  i G r  s o •. A. SW*


